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LOD~, Ryszard Frelek 
przebywał 

Wyd. A. ponłedsfałek, 18 września 19711 roku 

llok DDT • m (9093) 

Cena 
I zł Rozpoczyna się jesienna sesja 

w Grecji 
Na zaJ)roszenle KC KPG w Grec.!ł 

1>rzebywał sekretarz KC PZPR, prze· 
Wodniczący Komisji Spraw Zagranic.i:. 
nych Sejmu, Ryszard Frelek. Omó
wiono ~ kierownictwem KC I' PG 
dalszy rozwój bliskich ll:ontaktow 
między obu partiami. Rozmowy z I 
sekretarzem KC KPG. Charllaoaem 
Florakisem oraz innymi 1>rzedstawl· 
clelaml kierownictwa 1>artll l)(ltWier· 
dzlły całkowitą zgodność stanowisk 
obu partii w kwestll umacniania ldeo. 
wej jedności mledzYnarodowego ru• 
chu komunistyczne110 i robotniczeg„. 
a zwłaszcza ich wspólne ddenie do 
realizacji programu 1>rzyietego na 
berlińskiej Konferencjl Partii Ko
munistycznych I Robotntezych Euro
py, 

DZIENl\TIK 
POPULIRIY 

Zgromadzenia Ogólnego NZ 
lt bm. w Nowym .Jol'fl;u otwarła zostanie XXXJil Sesja Zgroma

dzenia Ogólnego N111rodów Zjednoczonych. Rok bieżący w ciągu któ· 
rego odbyły się m.ln. aż trzy sesje specjalne Zgromadzenia 03:ólnego 
(rozbrajenla, namibijska I w· sprawie flna.nsowania sił ONZ w Libanie) 
Jest najpracowitszym rokiem w dżieJacb ONZ. Jak stwierdził sekre
tarz renera.lny ONZ w dorocznym raporcie - okres ten był równieł 
bezprecedensowym pod względem zakresu p.roblemó'"( omawianych na 
forum tej organlzatJi. 
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Targi w Poznaniu dobiegły końca u. Kekkonen Tragiczne skutki „ 

tn r r 
z przemysłem 

18 
bm. 1&końez:vlo elę w Po-1 wśród tzw. „1001 drobiazgów" z.na
zna.niu doroczne spotka.nie lazło się wiele nowości, które w 
producentów I handlowców rcltu przyszłym Powinny wzboga
- Targi Krajowe ,,Jesień cić nasa:e eklepy, Równocześnie 

- '8". Nie wszystkie łr.rg-e jednak handlowcy wY'SUlleli wiele 
propO'Zycje pnemysłu I drobnej zastrzeżeń pod a~~. oo"'.Vości 
wytw6rczości wartości 266 mld zł pozornych, które WYTO'l.llllala 1edY· 
zna.la.zły uzna.nie w oczach handlu: nie nieuzasadniona, zbyt wYOOka 
Jego przedstawiciele . dokonywali cena. Przeprowadzone na tat'gaeh 
zakupów rozważnje, kontra.klując roztnowY zmierzały do obniżenia 
wyroby atrakcyjne, P9sllllkiwaoe na oen tych wyrobów. takich jak nn. 
rynku. prosta lJl".ZY'CZepa namiotowa do 
Według opuu1 praeóstawicieli „malucha" z.a .„46 tysięcy złotyoh, 

handlu obecne targi uplynęly pod aparat fotograficzny „Start". któ
znakiem partnerskiej współpracy rego cena - p0 minimaleyeh zmia
z paemyslem, który wykazał peł· nach konstrukcyjnych - . .skoczy. 
ne zrozumienie dla postulatów la" z 1450 zł na 3500 zł, r:r:y ocle
handlu w k.ierunlw baidziej elas~ t:>Iaeze , namiotowe „Pol.sportu", któ
tycznego dostosowani.a SWYcb PI°O" re zdrożały s 1400 do 2200 z.I. 
pozycji do najpilniejszych potrzeb 

zakończył 

wizytę w ZSRR 
Prezydent Flinlandii, Urh<> Kek

konen opuści! w niedzielę Zwią· 
zek Radziecki, po zak<>iiczeniu kil· 
k'Jdniowej przyja'ciel.skiej wizyty 
w tym kraju. Fińskiego gościa J>O
żegnal premier ZSRR, Aleksiej 
K<llSY"!Oin. 

21 BM 

VIII PłelllDl CRZZ 
21 bm. odbęd1ie się w W&r• 

szawie VIII Plenum Centralnej 
Rady Zwiazków ZawodowYCh. 
Tematem 1>05iedzenia beda 111ra· 
wy 1wiazane z dalszvm 1111rle· 
blanfem skuteczności działania 
swlązków zawodoWYch w soeja
llstyC2nym W)"chow&nlu mlo
dsieły. 

trzęsienia • • z1em1 w Iranie 
Według informacji jakle napłynęły dzonym przez trzęsienie Ziemi .test tl· ,w niedzielę w południe do Londynu trudniona, gdyż wszyscy lekarze w z Iranu, skutkiem trzęsienia ziemi. Tabas ponieśli śmierć 

jakie nawiedziło ten kraj w sobutę. z informacji napływających z t<?-
11 tys, osób poniosło śmierć lub clęt· renów nawiedzonych trzesleniem zie. 
kie obrażenia ciała. Jak poda.ił.' 1rań· mi wynika. że we wsiach znajdują· ska agencja prasowa zaledwie 2 ty~. cych sle w okolicy miasta Tabas z;i. 
mieszkańców Tabasu przeżyło trzę. waliło się co najmniej 100 domó·N. 
sienie ziemi, a wszystkie budynki LO· Spod ich gruzów wydobyto ciała 51 
stały zniszczone. Gubernator mia~a ofiar. ' 
ośWiadczył, że Wielu rannym, 1eśli nil' I Tabas leży w irańskiej orowinc.11 
uzyskują szYbkiej Pomocy. zagrata Khorasan, znajdującej sie w pobliżu 
śmierć. granicy z Afganistanem i Związkiem Pomoc medyczna w rejonie naw•e· Radzieckim. 

L Zmarł prof. Svlwester Kaliski 
w 

rynku poprzez ilościowe zwiększe
nie wyrobów najbardziej PoSZUki· 
wanycb przy jednoczesnej rezyg. 
nacji lub zmniejsaeniu produkcji 
towarów. których mamy w nad· 
miarze. We wiuystkicb niemal 
grupach a rtykulów przemysl<>wYcll, 
służących W'YPOISUęni.'J domu. N· 
kreacji i r<>ZrYWee. w odzieży oraz 

Dwudniowy festyn w Skierniewicach 

Po wyzwoleniu studiował w Po
litechnice Gtlańisk.iej, gdzie rozl)O
czą,ł pracę naukowo-badawczą. Od 
1951 roku był pracownikiem nau· 
ko.wym Wojskowej Akademij Tech
niC2J11ej. W latach 1967-74 piastc>
wal !-in.keję l«lilnendanta tej uczel
ni. Osią.gnał stopień generała dy· 
wizji. 

alro rospoosnte al• w Jfowym lor.· 
ku 33 sea.ia swycsajna Zgrom•· 
dzeni& OJ6lnego N&rocl6w Zjed· 
noczonycb, kł6ra l>Ołrwa łn:r 

miesiące, .Jak zwykle na porqdku obrad 
znajdzie się wiele spraw, wysłtłpl'ponad 100 
mówców representu•e:rch kraje csłon· 
kowskie. Zanim Jednak ncsnłemy ile· 
dzió przebier debaty łe10 „parlamentu 
łwiata". zajmijmy ile ogłoszonym w 
ubieghł irode dorocznym raportem sek.re· 
łan& reneralnego Kart& Waldheima. 

Ten 23-stronioowy dogument stara ile 
wskazywać najważniejsze sprawy stoją
ce przed ONZ, mówi o problemach róż· 
nej wagi, ale każdy z nich domara sie 
jak najszybszego rozwlazania, co nie 
zawsze jest możliwe. Czytając raport da· 
je się odczuć pewne zniecien>liwieniP 
Waldhe·ma, azczeirólnie kiedy Pisze on: 
- Pod względem 19rsepr&eowauyeh ito· 
dzin, odbytych 11połk&ń I 1'0dróiy, 
nigdy Jeszcze nie było &kłyWniej· 
szego roku. .Jednakie celem nlekt6rycb 
z najistotniejszych działań było raczej 
niedopuszczenie do najgorszego nli oai1t11'· 
nlęcie spektakularnego rozwiazanla. 

Z wielką troską pisze Waldheim o sy
tuacji w Afrvce południowej. szczeiról
nie o Namibii I Rodezji. gdzie raaiłci 
kurczowo trzymają sie władzy. o Cyprze 
jako groźbie dla stabilizacji we wschodniej 
części Morza Sródziemnego I wreszcie o 
Libanie państwie, i>ogrążonym od wielu 
miesięcv w koszmarze wojny domowe), 
Dużo uwagi 1)04wlęca on stosunkom 

• 

Gdy m6Wi.my o produkcji ogrod· 
niczeJ, o kwiatach, warzywach 
i owocach, gdy myilimy o na· 
ukowcach, ki6rzy prowadził bada· 
ni• nad ochroną roślin i czynią 
starania, by zbiory były jak naj· 
większe, gdy wskazujemy na 

' miejsce, gdzie na deskach projek· 
tantów rodził się maszyny ogrod· 
nicze - zaws:se przychodzą na 

CAF - telefot'> 

W roku 1962 został wYbrany 
członkiem Polskiej Akademii Nauk. 

W 1974 r. Sejm PRL powołał go 
na stanowiskc min•stra nauki, 
Mk~nictwa wvżs.zego i techniki. 
Równocześnie m'.nister Sylwester 
Kaliski twórczo kontynuował ba· 
dania naukowe. kierował pracą In
stytutu Fizyki Plazmy i Lasero
wej Mi.kr<J.syntezy w Warszawie. 

myśl Skierniewice. W tym prze· . 16 bm. w Warszawie po długiej 
cież mieście działają od lat dwa chorobie. spow<>dowanej ciężkimi 
instytuty - warzywnictwa i sa· obrażeniami odniesionymi w wy. 
downictwa, będące prawdziwym padlru samochodowYtn, zmarł je
cenłrum nauki ogrodniczej w na- den z najwybitniejszych uczonych 
~zym kraju. To dzięki nim wła· polskich. prof. Sylwester Ka.liski, 
śnie polskie sadownictwo i wa· członek KC PZPR, poseł na Sejm 
rzywnictwo znane są w świecie, PRL, minister nauki, szkolnictwa 
to dzięki nim również woj. skier wv~ego i techniki. 
niewickie w ciągu krótkiego . . 

Dorożka z Wiednia 
do Budapesztu 

Latem br. spełniło się wreszcie 
mar-zenie całego życia dr Hansa 
Juergena Lange z Frankfurtu nad 
Menem. Razem z rodziną odbył po
dr(lż dorożką z Wiednia do Buda
peszt . Jak podaje węgiersl<a agen
cja MTI amator podróży dorożką 
pokonał dzlel11cą obie stolice od!P.
głość 2M> km w ciągu pięciu dni 
Podróż te planował od 18 lat. ·Spo
dobała się ona również wiedeńskie· 
mu dorożkarzowi, który ma zamiar 
co roku wybierać się do Budapesz.. 

tu pojazdem „o piocy" dwó~h konL. 

czasu awansowało w „tabeli" U~odził się w. 1925 ro~u w . T<>-
liC2ących 1ię ośrodk6w produkcji ru~m. W .ok:es1e II wo1ny śW'lat<>-
ogrodniczeJ. weJ wywnez10i!lY . by} na roboty 

Te właśnie wymienione argu- \pi;zymusawe do Niemi.ee. a następ. 
nie o.sadzony w obo21e koncentra· 

(Dalay ciąg na str. %) cyjnym w Potulicach. 

Wa?llód - Zachód będących, zdaniem sekre 
tarza reneralne20 ,,kluczowym elemen· 
tem a.ktualneJ 11ytua.c.łł światowej, mo
gących zaostrzać napięcia w pewnych 
łrudnyc,h sytuacja.eh". Apelu.je on w 
związku z tym o większe . zaufanie do 
Rady Bezpieczeństwa. by moda ona za
jąć 11ie rozwiazvwanlem naibardziei pa
lilcych problemów. 

Bardzo charakterystyczny jest flos 
Waldheima w sprawie Bliskiego WllChodu. 
Otóż opowiada ale on bez za.strzeźeil za 
swołaniem konferencji z udziałem wa1y
.tk.ich zainteresowanych atroo. Niezalełnl~ 
ed łeso - pisze w ra1>0rcie - Jak wtel· 
kle „ łrudnolel, nie motemy 1'01Woll6 
tobie na osłabienie wysiłków na rsecs 
znalezienia 19okoJoweJ drotrl. Na Blld:im 
W1chod1le esu nie działa na kony'6. 

To dażenle do szukania „rozwiązań 
globalnych" stanowi lJ()Średnia kryt:fke 
sootkania w Camp David. gdzie próbuje 
się bez udziału Jordanii, Paleatyilczyków 
I Syrii wypracował! formułv oolitvczne. 
o których wiadomo. :l!e nie beda przy
jęte -przez większość t>aństw arabskich. 

koro jut mowa o Camp David to 
w d&lnym cluu niewiele 11t1enl· 
ka na zeWQll.trs. nadal obowlasu· 
Je zakaz udzielania dziennikarsom 

.iaklchkolwlek łnformacJI 'POH oświadcze
niami He02lnłka prasowero Białe«o Domu, 
kt6ry praktycznie w:vlicn' tylko czu 
trwania rosm6w w cłluru dnia, nało· 
miast odmawia odpowiedzi na b&rd1leJ 
konkretne pytania. 

WedbJg nie potwierdrzonycli Zl"el!!IZU\ oll
~jalnie wieiei premier Izraela Begin w 
ostatniej chwili odmówił l>Od1>i11anla 10-
towego już dokumentu końcowe.iro I trze
ba było przedłużvć spotk8111ie o kilka 
dni. W chwili l(dy pisze te słowa (llObo· 
ta) najnowsze doniesienia a11encyjne prze· 
widują zakończenie 91J()tkania w oonłe
działek. ale dodają . :1!e rzeeznik wezy
rlenta Cartera odmówił określenia termi
nu żakoilczenia. eo Interpretuje sie iako 
ryrzyznanie się do fiaska dotychczasow:ych 
wysiłków. 
Przedłużanie S1>0tkanla Carter - Berio 

- Sadat stawia w drażliwej svtuacji 
przede wszystkim 1>rezydenta USA. Za
czyna się m6wil!. że działa on wbrew 
konstytucji, bo chociaż makiuje sle na 
terytorium swego kraju przekazał on 

rządy wiceprezydentowi Mondale, zam· 
knął· w Camp David i nikt nie wie kie
dv wróci do ·s1>rawowania władzy. do 
normalnej swej oracy. Nastawione „anty
c:arterowsko" dzienniki nie ukrvwaja 
:r.niec1er1>liwieni11. nazvwają tróJstronnv 
. ,szczyt" J>arodią I domagają się natych
miastowego , zakończenia •. tej dwuznacz· 
nej imprezy". 
Także sytuacja Sadata jest nie do J>O

z:azdroszczenia. rdyź przeciuaJące sie 
spotkanie naraża ro na zarzut, że wy
czekuje na łaskawą zgode Begina. na 
jego u.stąpstwa. które faktycznie ustęp
stwami nie są. Zdaje on sobie sprawe w 
jakim iwletle stawia ro to wszystko. jak 
wiele ryZykuje godzac sie na przedłuże
nie swego pobytu w USA. Wśród dzien· 
nikarzy egipskich panuje 1>rzekonanie. ie 
ich prezydent nie J>Odpisze żadnego do· 
kumentu nie zawierająceiro konkretnych 
l>CJ6tanowleń, natomiast zarówno w Wa
szyngtonie jak I w Tel Awiwie mówi sie. 
że oświadczenie koiloowe będzie ogólni
kowe. sporzadzone i podpisane tylko „dla 
ratowani& 'twarzy uczestników sJ)Otkania". 
Nie wykluczone, iż w momencie gdy ten 
numer • .DP" dotrze do Czytelników zna
ny będzie finał i wówczas okaże sie czy
j,.. 1>rzewidywania sprawdziły s1e. 

l'Qponult teru kr6łki wypad do 
Meksyku lecz nie llO to by sają6 
się l)OlitYklł lecz svrawlł leilłClł w 
sferze transportu I.„ obyczajów. 

D:otwne połączenie, ale aa chwile wYjaś· 
nię w ezym rzeez. 
Otóż stolica tego kraju, mia11to Meksyk. 

:o.:a.sobna jest w trzy linie metra przewo
żące ogromne ilości pasażerów. Okro))Ilv 
tłok panuje przede wszystkim w oorze 
poprzedzającej rozooczecie i zakończenie 
pracy. Meksykanki skarżyły się do władz. 
że mężczyź1;1i wykorzystując ścisk w wa
gonach metra dopuszczają sie słowem ; 
czynem różny<:h nieprzyzwoitości. Posta
nowiono więc. tytułem eksperymentu, 
wprowadzić segregacje J>łciowa - od
dzielne wagony dla meżczvzn. oddzielne 
dla kobiet. 

Te ostatnie nie kryla ·swego zadowo
lenia chociaż nie.Imóre zeubiły na kilka
naście godzin swvch mężów. Natomiast 
brzydsza połowa meksykańskiej l>Ol>Ula
cji oowatpiewa w powodzenie ekloorv
mentu. Jeden z fej przedstawicieli J>O· 
wiedział: Podszczypywanie sg'r&bnycb 
t>0śladk6w I l'łaskanle J>iersl jest trwa· 
łym elementem. meksykanskieJ kultury. 
Wkrótce i ttaaze panie do teito zatesknia. 
.Tak dotąd nic nie wskazuje na to bv tak 
r7.eczywiłcie bvło - kobietv pilnie strze

l(<'! segregacji płciowej w metrze. 
USA nJe ustaje sz&leńlltwo sta
rych samochodów. N& itiełdzie w 
mieście Auburn. stan Indiana. 
ciągle pada;ia rekordy wysokości 

kwot plaeonych za 4-kołowe antyki. Na 
;;djęciu poniżej prezentujemy 8-cylindro· 
wy sam!chód wyprodukowany w 1932 r. 
I kupiony wówczas za ~O tys. dolar6w. W 
Auburn 1apłacono zań 235 tys. I nowy 
nabywca .fesł pewny. te za kilka lat od· 
przed a go ze znacznym iyskiem. 

HENRYK WALENDA 

Sesja jesienna bę<lzie miała re
kordowo duży oorządek dzienn:r 
(131 punktów). oraz , rekoroową 
liczbę mówców w debacie general
nej, do której zaphsaly się aż 14;2 
państwa. 

W porządku dziennym sesji do.. 
minują sprawy um-0cnienia bezpie
czeństwa międzynarodowego, pow• 
strzymania wvściiru zbrojeń. oraz 
sprawy m iędzynarodowej współ;>ra
c.v e:ospoda·rczei i rozwoju, Pierw
ll:Ze tematy są ookłosiem X sesji 
specjalne.i w sprawie rozbrojenia 
i stanowią wvnik konsekwentnej 
dzialalności dyplomacji krajów 
wspólnotv socjalistycznej. Ze szcze
gólnym zainteresowaniem spotyka 
się radziecka iniciatY"Wa w s;>ra
wie zawarcia międzynal'j)dowej 
konwencji gwarant•Jjącej bezpie
czeństwo państw ll'iem.J:klearnych. 

Jeśli chodzi o polslcie koncepcje, 
w ONZ sporo mówi się o sprawie 

(Dalszy cia g na str. 2) 

Paul Warnke 

Ameryka.l\skf negocJator w rozm.,_ 
wa.eh SALT. Paul Warnke, któ~ 
przed kilkoltla dniami powrócił 
z Mobkwy. gdzie uczestniczył w ko
lejnej rundzie rokowań amerykal\sko
radzlecklch f pnygotowal zbłl2ające 
się amer~·kal\&ko-radzleckłe 5ootkani11 
na szctebłu tt"łntstt('\ · ., , ·.~ .t"'ra
nlcznych, w przen,ówlenlu. wygło· 
szonym w sobotę w Filad:?lfil. stwier
dził, te ro!<0wania SALT n wkro• 
czyły w końcowa faze. zdr.niem 
Warnkego, jest bardzo prawdopo· 
dobue. że pełne porozumienie zosta· 
uie osiągnięte jeszcze przed końcem 
br. 

DZIER 
KIESIE 

W 261 dniu roku słońce wu· 
szło o godz. tl.14, zajdzie za6 • 
18.45. 

m1enłny obchodzą 
Ariadna, Irena, Irma, J6zeł 

'um s no k 
1 w dniu dzisif'.jssym dla t.odm1 
· pnt>wuluj. o~tępuja~a oc•i:odę: 

za<'hmurzellił' na 0gół umiarko
wane. Możliwość w~·stąpienia 
„-zelotnyrh opadów. ChłodniPj . 
l'emp. od 8 ilo 16 st. Wiatry 
rlość i;ilnc i D'llr:vwiste zachodnie. 
f'iśni„nic 0 ~odz. 19 wynosiło 
991,0 hPa (il3.3 mm) . 

11543 - Pierwsze wydanie dru· 
kiem dzieła M. Kopernika „O 
obrotach sfer niebieskich". • 

o myś 
Nie ehorowBć Ol'Zyw1sr1e n.te 

podobna, ale Jednak ·lepiej nie 
chorować. 

śmiechnij się 

- Praca w ofl'6dku działko
wym daje Jedną wi•ą przy· 
Jemnośt: pracnłenlel 

( 

• 



Nikaragua 
p r O m OC j a of i Ce r S ka Z • t Dzieło polskich i francuskich specjalistów 

n a West er p I at te „ ~~ „~ ... ~~~~ ... ,.~~~~~ 5 łon grzybów dziennie 
1T bm. odbyła się w Gda11.sku na 

Westerplatte uroczysta promocja 
absolwentów Wyższej Szkoły Mary
narki Wojennej im. Bohaterów We
sterplatte w Gdyni, na pierwszy sto
plefl. Oficerski - podporucznika Ma· 
rynarki Wojennej oraz przysięga 

~~z~~:r.zy stW1łów ·•-eso rolrll ~;:~ t:~ wohi.e:'n:=:::ej s=.:: ~a ll~:~e Il h=e~k~C:~~: ze sk1·ern1·e11·ck1·e1· p1·eczarkarn·1 
• • • sabiłych około 500 09ób, q 1Mkl nental" w Mana:gaui, Doniesienfa 

Wczoraj w Platerówce, woJ. Jele- ra1Ul)'tlh. a.ireney}ne W1Ska%ują, że w opera-
nlogórskle odb:rł •I• - eorganiSo Agenoja Reutera piste, fJe - jak cjach przeciwko powstańcom \voji!I· 

wany z okazji 35·lecła Ludoweco Bifl wydllje - wojska reżimowe I ka re1l!mowe przesuwają się obec
Wojska Pol1ldego - U O&ólnopolllld zdobyły p~f: nad l)O'WStańca- nie na północ kra,ju. W akcji 
Zlot Kobiet - Zołnletz:Y Batalionu mi 1.\,'!iłująC1'lntl. obalić dyktatorski wspoma.gają je ~i i samoloty 
im. Emilii Plater. wchodzącego .-...· „ __ _. _ __,_ a .- n ,_._tor d · aki t · 

W sobotę w Skierniewicach 

Prałat ff. G. Binder 
z wizytą w f'olsca 

w skład I Dywizji P!echot:r Im. T. c=!m ,........,...,.... <>UluOO:.Y. y....... ~nu1ące r e a'!nl. 
Kościuszki. 

przekazano do użytku pieczarkar· 
nię przemysłową - dzieło pol
skich i francuskich st>ecjalistów. 
W uroczystości otwarcia tego o
biektu wzięli udział: wiceminister 
rolnictwa - Kazimierz Burczyk, 
gospodarze województwa skiernie
wickiego - I sekretarz KW PZPR 
- Ryszard Bryk i wojewoda -
Stanisław Barański, ambasador 
Francji w Polsce - G. Boideval· 
ny, przedstawiciele świata nauki 
ogrodniczej - wiceprezes PAN, 
dyrektor Instytutu Sadownictwa 
- prof. Szczepan Pleni;\źek, dy
rektor Instytutu WarzyWnictwa -
prof. Zbigniew Gerłych oraz pre
zydPnt francuskie~o koncernu So
detel( (firma ta wybudowała bu
r!ynek produkcyjny) - M. Bell· 
pomme. 

Podczas uroczystości gmina Plate
rówka odznaczona została Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy, przyzna
nym w lipcu br. Il okazji swt,ta 
Odrodzenia Pobkl. 

święto kwiatów, owoCów i warzyw 
Przebywający w Polsce na zapro

szenie Polskie.1 Rady Ekumenicznej 
rzecznik Rady Kościołów Ewangellc. 
kich RFN IEKD) d/s kontaktów po
lltyeznych z parlamentem I rządem 
bońskim . a także z partiami reprP.
zentowanyml w Bundestagu. prałat 
Helnz•Georg Binder złożył t8 bm. wt. 
sytę k.lerownlkowl Urzędu do spraw 
Wyznań. ministrowi Kazimierzowi Ka
koloWi. 

Obok licznych spotkań z czołowymi 
działaczami śrOdowJsk wyznanlowy~h 
prałat H. i;;. Binder <1dbyl rozmowy 
z kierowniczymi 1>rzed,tawiclelaml 
polskle1 polityki zagranlc7.ne.1. 

W Oświęcimiu prałat Helnz-Geor~ 
Binder złoi:yl hold oomordowan:vm o
fiarom hitlerowskiego faszyzmu 

Sesja 
(Dokończenie ze atr. l) 

wychowania IJP()łeczeń:stw w du
chu pokoju. Kwe.stia ta 1~ała 
oodniesiona z trybuny ONZ w 
przemówieniu Edward& Gierka, 
wygłoszonym w '.saili Zgromadzenia 
Ogólne~ w r. 1974. Sesja ornawiat 
będzie talk.te takle polskie inieja
tywy . .iak oohro!u. i dalszy rozwój 
dóbr kulturailnych świata, oraz 
przek.<iztałcen1e dekla<racji praw 
dziecka w k<mwencje międzyna
rodową. 

(Dokonczenie ze str. 1) 
menty zadecydowały, że w ze· 
szłym roku zorganizowano w 
Skierniewicach święto kwiatów, 
owoców i warzyw. Ogromne zain
teresowanie z jakim si' ono spot
kało i to nie tylko wśród miesz
kańców Skierniewic. ale i licznych 
turyśtów, zapro«ronych gości z Buł
garii i NRD. a także większych 
i mniejszych producentów ogrod
niczych. b:vło bezJ)Ośrednim powo· 
dem, dla którego imprezę tę po
stanowiono ria stałe wprowadzić 
do kalendarza uroczystości woje
wódzkich. 

Po raz drugi już więc, a miało 
to miejsce w minlonl\ sobotę l 
niedzielę, trwał w Skierniewicach 
wielki festyn. 

,Spotkanie filozofów w Piotrkowie, 
Organizatorzy mog11 być w peł

ni zadowoleni. Nawet .nie najlep
sza pogoda - uwaga ta dotyczy 
tylko soboty - nie stanowiła prze 
szkody do zrealizowania założo

Dziś w piotrkowskim Cel\trum 
Doskonalenia Nauczvcleli przv ul. 
Słowackiego 114/118 rozpoczvna się 
sześcicdniowa ogólnopolska konfe
rencja naukowo-dvdaktvczna dla 
kadrv nauczającej filozofii marksi
stowskiej i socjologii w wvższych 
uczelniach. Or2anizątorem konfe
ren~ji jest Zakład Filorofii Marksi-

stowskiej Uniweraytetu Łódzkie&o, nych celów. A był)' one trojakie: 
a jej tytuł brzmi: ,,Mark1ism a popularyzacja dor,obltu społeczno
współczesna ntyśJ burłua1yjna„. W go1podarczego I kulturalnego wo
proiiramie. obok referatów i dy- jew6dztwa, uaktywnienie produ
skusji, znalazło sie także zwiedza- cent6w kwlat6w, owoców l wa· 
nie Zalewu Sulejowskiego I ko- rzyw oraz zapewnienie mieszkań
palni we~la brunatneio w Bełcha- com I przyby>łym gołciom r6tno-
towie. '1>tom) I rodnej ł atrakcyjn.ej rozrywki. 

Nie sposób wymieni~ nawet 

W dniu 16 września 1978 r. po łraricznych 1ma11.ni&tlh se imler~ ocls1edl ocl nu na zawsze nasi 

ukochany Syn, Mąź, Ojciec, niezawodny Pn:yJaciel, Człowiek nienvykły 

SYLWESTER KALISKI 
MATKA, tONA, llYN l llODZINA. 

Uroczystości pogrzebowe odbę~ się w 1btla 19 wndnla 1171 r. • (Oek. lł.M w Alei Zułułonyeh 
Cmentarza Komunalnego (d. Wojskowy) • . 

W dniu 16 września .br. zmarł ~ 

wszystkich imprez .Jakie przez 
dwa dni odbywały alę w Skier· 
niewicach. Dosłownie kaźdy mógł 
znaleźć tu coł dla siebie, coś co 
go specjalnie interesowało, bądź 
ciekawiło. W sobotę np. wielkimi 
brawami powitano paradę konkur 
sową młodzieży szkolnej w stro
jach i kostiumach zwil\zanych te
matycznie z tym świętem, w 
nieft.zielę znów szczególną uwa-

Lalkarka z l.owtcza - Weronlk4 
Kotaczvńska pruentuje swe prace na 
skterntewtcktm k!erma.!zu. 

gę zwraca.no na wielkie oor
IO kwlatowo-owocowo-wa,rzywne. 
Setki osób ściągn~ rów:nie'l! 
na ..kiermasz owocaw t wa· 
rzyw, przygotowany przez Spół
dzielnię K6łek Rolnicz1ch. Wielu 
widzów rromadzlło się również 
przy ludowych wieńcach, wykona
nych przez członkinie KGW z kło 
s6w z tegorocznych zbiorów. 

Podobnym zainteresowaniem cie 

Produkcja pieczarek w skiernie· 
wickim gigancie prowadzona bę
dzie, a właściwie już jest, na 
mieszaninie słomy żytniej, nawo
zu kur:r.ego, gipsu i wody. Jest 
to ważne. pe>n ieważ gdyby 
użvto. jak to si<> najczęściej sto
suje, nawozu końskiego, zabrakło
by go dla innych pomniejszych 
producentów pieczarek w całej 
centralnej Polsce. 

W skierniewickiej pieczarkarni 
produkcja prowadzona będzie bez 
przerwy przez cały rok. Osiągnię
to to dzięki zastosowaniu elektro 
nicznie sterowanej klimatyzacji. 
Na uwagę zasługują także inne 
urządzenia jak np. zastępujący 80 

Nowy model 11Czajki11 

Fabryka Samochod6w Osobowych 
w Gorkim podjęła produkcję nowe· 
go modelu luksusowej limuzyny 7-
osobOweJ Gaz-u „Czajka". Samo
chód ma I-cylindrowy siluik o mo
cy 220 KM, zapewniaj-cy mu do· 
bre osiągi. Szybkoić samochodu wy 
nosi 175 km/godz., a przyśpieszenie 
do 108 km/gOdz. - 15 sekund. 04 
poprsednlch modeli samoch6d r6łni 
się nie tylko 1ylwetk11 I wyposaR· 
niem wnętrza. Usprawnienia kon· 
strukcyJne obn~ly anacznłe praco
chłonność obsługi. Nowa „Czajka" 
wymaga &-krotnie mnlet ope-racjl 
smarowania nit poprzedni model. 

TOWARZYSZ 

SYLWESTER KALISKI 

1 szyły się także towarzyszące skier 
niewickiemu świętu konkursy ka
pel, koncerty -orkiestr dętych, wy 
stawa kompozycji kwiatowych. 

Wnętrze ma trzy rzędy siedzeń. 
gwarantujących wylt'odn11 jazdę 'l 
osób. W tylnPj części wnętrza znaj
duje się pulpit sterowniczy stereofo
nicznej aparatury radiowo-maęnet<> 
tonowej, Komfort jazdy zapewnia 
kllmatyzacja I maksymalnie wytłu· 
miona 11rac:a silnika, Konstrukcja 
nadwozia odPowlada naJnowocze
śniejszym wymogom bezpieczeństwa. 
System kierowniczy ma dodatkowe 
wspom~anle łlydr&ullcme. N-a 
„czajka • l>Odobnłe Jak Jej ~rsed· 
nlczka ma automatyc1n11 sknynlę 
ble116w. Automatycznie teł zmienia 
się pozycję foteli. Zastosowano r6w· 
nlet •Yltem wspomall.'anla hamulc6w 
zwlekszaJ~c:v bezi>łeczei'i.stwo Jazdy, 

Zasłużony działacs partyjny I pań.dwoWy, eiiUnek Komlteh1 Ceałralnere ma, ( po-
seł n• Sejm PRL, miniSłer nauki, HkGlnłenra · WJ'łne10 I łeebnlll:ł. 1en•ral dywłsJI, WJbl,ny 
UC'IOny - członek Prl!'llydlum PAN. 

Za wielkie ostunic:;cla w ll•lałalnołcł pańałw• weJ ł apoleemeJ .... ._„ Onlerem lllłandan 
Pracy I klasy, Knyiem Komandorskim, Krsyiem Kawalenklm Order• Ol1l'04łsenla Polllll era1 inny
mi odznliczeniami 11aństwowyml I medalami woJsk~wyml. 

Za wybitny wkład w rozwój nauki polskiej, Zmarły 
Pań.~twowa T stopnia i innymi nagrodami naukowymi. 

wyr6tiniony był cńereln'Ołnle Ka1rod1l 

Odszedł od nas tarliwy komunista, IJOCllCY pałrio ła, wielki ucsony. 

Cześć Jego pamięci! 
KOMITET CENT'llALNY PZPR 

W dniu 18 września 1971 r. smarl 

MINISTEB NAUK.I, SZKOLNICTWA WYf.SDGO I DCJINUU 

prof. dr hab. SYLWESTER KALIS.KI 
GENERAŁ DYWtzn 

Członek Komitetu Centralnel'o PZPR, po~eł na Sejm PRL, profNOr zwycnjny, członek n:easy· 
wisty Polskiej Akademii Nauk, w latach J967-19H komendant . Wejśkowej Akademii Technictmej, 
wielokrotny laur•.at nagród państwowych za WY.bitne osiagniecia naukowe. 

Za zasługi w działalności państwowej i naukowo- dydaktyc1nej odir;nuzony Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy, Krzyzami Komandorskim I Kawalerskim Orderu Odrodunia Polski oru innymi od11nacze· 
niamt państwowymi i wojskowymi. 

C1eśó Jero pamięcił 
n.EOi :&ADY MDflHBOW 

11 września 1978 roku smarl w wiek• • W 

GEM'. DYW. PBOI'. Dlł llAlł. 

SYLWESTER KALISKI 
Członek KC PZPR, poseł na Sejm PRI,, minister nauki, nkolnictwa wył.nero i techniki, wybitny 

uczon), wielokrotny laurl'at na.gtód p11ństwowych i wo)lkowych, członek rzeczywisty Polskiej Aka· 
dPmii Nauk, wieloletni kontendant Wojskowej Akademii Technim:Jtej im. Jar-011ława Dąbrowskie· 

go, wielce ceniony wychowawca wojskowych kadr technicznycb, promotor rozwoju nowoczesnej tech· 
niki obronnej. wyróżniony wpisem do Honorowej Księłi C1ynów 2ołnierskieh. 

Za wielki wkład w rozwój nauki polskiej, 1łui~y potne1Mlm roepodarki narodowej I obron.noki 
kraju, odznaczony był Orderem Sztandaru Pracy 1 klasy, Knytaml Komandorakim I Kawałer•klm 
Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma innymi odznac1eni1.mi pa611twowymł i wojskowymi, poi· 
skimi i iagranicznymi, w tym radzieckim Orderem PnirJaźnl Narodew. 

w Zmarłym Ludowe Wojsko Polskie straciło wyaoee ułalenłowuece renerała. reniee«• pałrło• 

tę i internacjonalistę, którego całe iycle i praca dobne 1łuiył1 -Jaliałycsnej ojcsyin.ie. 

Cześć Jego pamięci! . 

Dnia t5 wrzdlli!a 1971 r. zmad 
IWIZ ukochany Mąt, Oj,clee i Dzia
dek 

S. ł P. 

MIECZYSŁAW 

PAPROCKI 
Pocrzeb Odbędzie się dnia li 

~n:eśnla br. (wtorek) o gods. 12.31 
na Cmentazzu Komunalnym -
Zarzew. o czym zaiwiadamia 

ROOZIN4 

MJNISTEB OBllON'f NAROOOWZJ 

W da.lu li wl!Młnia uti rolr.11 
11mada. pnetyw111„ _IM 7' 

•. ł '· 
ANTONINA 

JATCZAK 
• domu BNNAAIAK 

Pop'llob o4bfdale „ *tła Jl 
wtlle6nla •• o eoa. tł.le Ilia 
cmentan:u na Jlł&nł. e tm7'Dl H• 

wladami&J11 PGtr11ten1 w amutu· 

llĄS, CORJtA I , POzoeTAł.4 
aoozur~ 

W plUWllSll bolffną rocsnie• 
imiw-01 -Jeco 1roe11anec11 Mtła 

„ ł '· 
KAZIMIERZA 

ICOPAASKIEGO 
lyellłhr)'da ,... 1111mitel ...... 
tlamlua. „ 111.boteMłwo lalobne 
zo.tanle od.prawione wa KullC„ 
kaelt.. w k&pllcy, w da.ta H -
ilnia in. • •OCS•. 11 rue. 

SONA • DQUllC• 

I DZIENNIK POPULABNY nr m ~ 

Coś dla sie'l:>le znaletli również 
PI'O(łueenci warzyw i owoców. Z 
my'1~ właśnie o nich zorganizo-' 
wane zostały wystawy maszyn o
grodniczych, punkty udzielania fa 
chowych porad z takresu ogrodni
ctwa, pogadanki popularnonauko
we oraz projekcje :lilm6w. 
Była to napraWd4t udana Im

preza. 
Tekst l foto: J. CYPERLING 

Kronika 
SOBOTA 

• Godc. 1.55. Na 11trzyźowantu ulic: 
Kilińskiego - Poznańska Stefania D. 
lat 81 wpadła pod „Fiata'', ~ ura
zem głowy pi-sewlezlono Jll do szpi
tala. 

• God11. te. Na ulicy Rokicli'i.· 
•klej to Józef P. lat 89 wszedł na
gle na jezdnie I wpadł pod autobus 
MPK, ponoaząc •m1erć na miejscu, 

• Godz. 11.10. W Emilii 53 nie
trzeźwy Antoni C. został potrącony 
przez „żuka". Pies!':y doznał urazu 
głowy i przebywa w szpttalu. 

• GOdz. 11.łO. W Strykowie na ul. 
1~ Stycznia 87 1.:ierowca „Moskwicza" 
Janusz S. uderzył w tył wozu kon
nego, Jadąca na nim Zofia A. spa
dła z wozu I doznała stłuczenia ple· 
cbw. PonkodoWana przebywa w szpi
talu. 

• Oodl. 11. Przy al. PoUteehnlll:I tł 
motocyit1111ła Le.nek t. potrącll na 
prujłciu dla plea)"Ch · HaUnc M„ 
kt6r11 z o&rdenlaml przewtetlono do 
szpitala. 

• Godt, 11.11. Na 11rn1towanlu al. 
Politechnlllłl I ul. CtenylWltą Zyg
munt O. lał • prileehod:r:ąc międzY 
pojazdami wpadł pod nadjetdżające
go „2:uk•". l>leszy ponlO.I śmierć. 

• Godz. lUO. W Pabianicach przy 
ul. Armii Czerwonej 24 będąca w 1ta
nle Wskatuj~cym na s'J)Otycle alko
holu Helena S. Wpadła ood .. Syrenę" 
I doznała watrząśnienla m67,gu. Ran
n11 przewieziono do szi>ltala. 

• Godz. 15. Na skrzyżowaniu uli· 
cy Pryncypalne.i :r: Kluczową to-letni 

wypadków 
Janusz T, wybiegł nagle na jezdni~ 
I został potrącony przez „Fiat&". 
Chłapcą odwieziono do apltala. 

NIEDZIELA 

• Oods, I.Ol. Na ul. Nlclarnlanej 15 
Paweł s. wybiegł 1przed autobusu 
I wpadł pOd „Fiata". Pieay doznał 
ogólnych potłuczeń . 

• Godz. 12.30. Na ul. Lutomier· 
sklej , 36 Robert M. lat S przebiega. 
jąc jezdnii: z.:>stał potrącony i>rzez 
motocykl. Chłopiec z urazem głowy 
przewlez!ony został do sz.pltala. 

KOL, 

ANNIE 
GWIZD A LAIK 

(eh) 

wyr..,, H-rdecsne10 'lnl(t6łesu·cia • 

powodu •actcsa.J łm.łerd 

SYNA - IAłlOSŁAW\.ł. 

1kładaj11: 

DYREKCJA, l(OP PZPR. RA; 

DA ZAKŁADOWA oiraz PR~· 
COWNICY WPHW U , ODDZIAŁ 

PODZl~KOWANIE 

W~lm ł)'a, 1Lt6ny nieilł mi lyC1ltw11 pomoc I okazalł wiele 
lł•rea .,,, «ule 4tu•o&nvałeJ I elętkieJ choir~by nll!Odżał-~J pa. 

mlflCł Męta moJeco 

JERZEGO GAUSA 
or• '!HlHatnłess·K w nroczystnłcłaeb J>OCrze.b&wyo D)l'tftcJł, 
Radzie zakład1'wej, pQp PZPR, K<>letankom. Kolegom i W&Pół· 
pra.c<Jwnlkom z WFO - SFP, Sii,!iadom, PrtyJaciOłom i Znajomym 
l'kła.da •enleczae podzięko-wanie 

DroC'im ltołefOm 
DR DR 

VIOlfl'CIE 
PERLICJUSZ-SYSA 
I ANDRZEJOWł 

SYSA 
...,....,. ~mela • 90Woda 
imineł 

•kłada,M 
KOLE:l;ANK1 i K.OLEDZY 

• I KLINliltl CHOROB DZIE
CI llNSTYTVTU PEtDLAII'!RU 

AM w LODZI 

ALDONA GAUSOWA 

MGR 

BOGUMILE 
BRZEZlf\ISJCl'EJ 

wyra.sy słębokieso WIQl61iezucla z 
pow.o4u imierei 

o .r c: ... 
1kładaJ111 

DYREKCJA, POI' PZPR, RA· 
DA ZAKŁA·DOWA oraz PRA
COWIN,rcy SZPITALA Jm, DR 

STERLL"'lGA 

ludzi samobieżny kombajn do 
przerabiania podłoża czy wyręcza
jąca 150 pracowników automaty
czna linia do napełniania skrzń 
podłożem i grzybnią. 

Koszt budowy pieczarkarni prze 
mysłowej wyniosł 350 mln :r:ł. 
Zważywszy, że dziennie produko
wać się będzie tu 5 ton grz:v• 
bów, nie jest to wiele. 

;r. c. 

Kolejny kamłydat 

.do wyborów 
prezydeookich w USA 

60-letni adwokat z Cleveland, v 
st.a.nie Ohio. Richard Kay, wyT&ził 
zamiar ubiegania się o nominacie 
z ramienia Part ii Demokratycznej 
na ofic.lalnego kandydata tej par!Jii 
w wyborach prezydenckich. które 
odbęda , się w 1980 roku. Jest on 
drugim działaczem p<>lity~nym, 
zamierującym startować w bata'1ii. 
O stanowiskJO prezydenta USA, 
2 sierpnia br. republikań$k!i kon
gresman z Illinois, Rhilip Cr8Jl'le, 
zgłooił oficjalnie swą kandyda1urę 
do tych wvborów. 

Odssedl od nu ukochany ~ł, 
Tatui i Brat 

S. ł P. 

MARIAN JANISZCZAK 
lat l'I'. 

Pograeb odbędsie się w dnlu 
11 września o godz. lł na cmen· 
tar:au św, Francuzka, ul. Rzcow• 
ska. Pogrąźenl w głębokim b6lu 

ZONA, CORIU s M1':tAMI 

ł RODZEIQ'STWO 

prosą e nleskładaule lroa.dolen• 
cjl. 

KOL. 

TERESIE 
BALCERZAK 

wyrazy aerdec..ne&o współczucia 
11 powodu tragicznej śmi~i 

ll&ATA 

•ktad•,_ 
PRACOWNICY • DR.1WIOW w 

BEi.CHA 'l'OWIS 

z 1łębokim talem zawiada
miam, te w dniu 13 września 197S 
roku, opatrzony świętymi sakca· 
mentaml, o~hzedł ode mnl<' na 
uwue, po dłudch i clętkich 

cier11ienlach w 67 roku tvcia 
m6J naJukoch'afl.szy Mat 

S. ł P. 

WHCTOR 
PTAK 

Pogrse'b od'będ.ale 11111 dnia 11 
wrieinla br. o •odz. tZ.30 na cm11n
tarzu 'Przy ul. Szczeci11.sklej u
wiadamia pogy11iona w głębokim 
smutku 

~ONA I RODZINA 
I 

z głębokim talem zawiadamia
my. te w dniu u września 1978 r. 
rmarł śmieTcią tngiezłlą nas~ 
naju,kocl:.a11.$zy S)"Dek -, w'n.ucaek 

S. ł P. 
JARU$ 

GWIZDA,LAK 
w wieku lat u. 

Pe>grze.b odbędzie ir!ę 6nla tl 
wt-J:eh~la br. o gOdz. 14.38 • ka
plicy cmentarza rzym.·ka.t. na 
Dolach. 

ZROZPACZENI R()DZICE 
i POZOSTALA RO-DzINA 

Prosimy o nieskładanie kondo
lencji. 

Dnia 15 W·Ne&nla tł71 tok:u :i:ma· 
rła 

S. ł P. 

MARłA 

JEWSIEJCZYK 
Uroceysto§Ci talobne od•będą się 

w dniu ~8 września br. o gOdz, 
l8 2 kapbcy cme.ntarsa rzym,4.-at. 
na Kurc-zakach. 

CORK.A, ZU!;C I WNU(ll 

Z rlęłll>kim t&le!JI zawiadamia
my. te w do.i.u tł wneśnta 1971 r. 
z~&;rła n&lll& dłucoletnia p.racow· 
nica, Człowie·k ezlachetneso lleTca 

ALEKSANDRA 
ROSTKOWSKA 

Wyctuy llZCzerego Wdłpótczucia 
Rodilnie sktatfaJa: 

ZARZĄD. POp PZPIR. RAD...\ 
SP·NJ. RADA ZAKŁADOWA 
KOLEŻA.NKt , KOLEDZY ; 
ODZIEŻOWEJ SP·NJ PRACY 
im. H. FORNALSKIEJ w ŁO· 

DZI 



Stare porzekadło głosi: z koleją jeszcze nikt nłe 
wygrał„. I może właśnie dlatego zdarza się, że 
wiele listów jakie nadchodzą do redakcji przepeł
nionych jest niewiarą V" skuteczność interwencji. 

O· EKS'PORTERACH 
A oto jedna z takich spraw: 
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3 .kwi.etnia o godz. ·18.33 do pociągu odje7.dżającego ze stacji 
Ł?dz-Wt~zew do Ko!usz~k wsiadła Pasażerka pani Grażyna B. 
Nie kupiła na stacji biletu, bowiem kasa została zamknięta 
o godz !B, Tak fak zamykana była przez. nieć wcześniejszych 
~t.. (Dopiero od ~?Wadzenia nowego rozkładu jazdy W roku 
b1ezącym s~rzedaz biletów przedłużono tam do godz. 21). 

W składzie . do które~o i;ian~ Grażyna B. wsiadła nie spotka
ła konduktora. który zław1ł się dopiero w Andrzejowie, a za
tem na następnej stacji. Tam też pasażerka zgłosiła brak bi
letu, na co konduktor odpowiedział, że do zapłacenia ma ona 
209,50 zł.. wyjaśni~jąc przy tym , iż nawet itdyby pasażerka od
szukała go w P<><;1ąg~, to I tak musiałaby zapłacić dodatkowo 
50 1 zł za wyp!sa~1e l;>1li;tu, a i;><>nieważ tego nie uczvniła. prze
to za. chęć. naciągnięcia kolei . płaci 200 zł kary. 

I 
I 

DOBRZE I ŹLE 

I 

Pani Grazyna B .. . czując sie zawstvdzona i upokorzona. n ie 
spost~~egła !lawet tz J:conduktor żąda od niej za przej11zd wie
cej ntz powinien. boWlem kara karą, a bilet z Łodzi-Widzewa 
do, Kolus~ek koszt.uje 8, a ~ie 9,50 zł. Dała konduktorowi do
wód osobisty ten spisał protokół, nie chciał podać swego nu
meru służ!><>wego ani nazwiska. twierdząc. że oowinna znać 
numer pociąg~, którYJ?! jedzie, i tak sprawa sie skończyła. 
~asażerka nie dała Je~nak za wygraną... Pożegnawszy swego 

męza - obywatela Węg1er, udała się do dyżurnego ruchu w 
~oluszkach. który wysłuchawszy relacji o zajściu stwierdził 
~e sprawę załatw\, Wziął odpis owego protokołu. prz'edstawił sie'. 
ze ma numer .słu?!bowy 1239 1 naz:vwa sie Tadeusz Ciupa i znów 
wszyscy uznali, Iz sprawę załatwili. 

TJ'.lllCzasem po trzech miesiącach . w czerwcu 1978 r. pani 
Grazyna B. otrzymała z Gniezna rachunek na sumę 414,60 zł, 

I łądan·ie ur7gulowania te~o w ciągu 7 dni oraz pofr6żkę, te 
potem zapłaci karę podWóJną, czyli ponad 800 zł... 

• • • 
Sprawdzenie t~ieJ. sprawy, to i:zecz niełatwa. Urzędowy 

Rozkład Jazdv t~z nie daje odpowiedzi na PO<istawowe pyta
nie, ~zy kasa biletowa jest zamykana wcześniej czy nie... W 
~b~li nr 601 przy nazwie Widzew widnieje 2ustowny r:vsunek 
k.1eliszkt, c.o oznacza1 iż ~a stacji tej można zaopatrzyć sie w 
zimn~ ~ania 1 napo Je. Nie ma natomiast znaku „Od" . który 
mówi, ze kasy bll_etowe pracują tylko w dzień. Ponoć jednak 
kond~torzy są poinformowani o tym, iż mają obowiązek sprze· 
dawania bilet~w po godz. 18 (a obecnie po godzinie 21). 

Jak t.w1~rdz1 naczelnik stacji t.ódż· Widzew w ciągu minio
nych p1~1u lat spraw podobnych do opisanej wyżej mieli za
ledwie kilka - ,,chyba nawet nie pięć". 
Inną sprawa jest sposób w jaki konduktor potraktował na-

.szą korespondentkę. · 
W Pl't. 20 folo~•cjl Przewozowych i Taryfowych napisano: 

,.Podroiny powinien." w razie braku ważnego biletu". pned 
weJśc!em do pociągu lab natychmiast po wejściu do pocl,.gu 
sgłasio alę do konduktora • żądaniem wydania biletu". 

W I półroczu bie.żącego roku odbiorcy 7.agtaniczni częściej reklamowali wyrob~ 
przemysłu lekkiego niż w tym samym okresie roku ubiegłego. · Ilaść- zastrzeżeń 
wzrosła zwłaszcza w odniesieniu do produkcji lniarskej, jedWabniczo-dekoracyj
nej i odzieżowej. W ślad za reklamacjami powiększyła się wielkość poniesionych 
z tego tytułu strąt. Tę niezbyt budującą wiadomość zaczerpnęliśmy z inf9rąiacji 
„Textilimpexu", przygotowanej na niedawne posiedzenie Zespołu Pm;elskięgo. 

W I półroczu 1978 r. eksporterzy wyrobów wysyłanych w świat za pośrednic
twem „Textilimpexu" musieli przyjąć z powrotem swoją produkcję wartości 4,2 
mln zł dewizowych, podczas gdy zwroty eksportowe w analogicznym okresie roku 
ubiegłego wyniosły tylko 2,1 mln zł de wizowych. Jak widać wartość zwróconych 
towarów jest dwukrotnie wyższa. Stanowi to niepokojąey sygnał. Czyżby tak 
gwałtownie pogorszyła ąię . nam jakość wyrobów, kt6re z racji swego przezna
czenia powinny być szczególnie dobrze wykonane? 

Z analizy · wykonanej przez 
Ośrodek Jakości Produkcji Prze
mysłu Lekkiego wynika, że zwro
ty i reklamacje sPOwodowane by
ły niedotrzymaniem terminów, (na 
cóż bowiem przydać się może za
granicznej firmie oartia zimowvch 
butów przysłana na wiosnę?) By
wa, że towar jest żle zapakowany, 
zdarza się, że eksporter adresu- · 
je przesyłkfł nie tam. rdzie trafić 
powinna. 

Jednakże główna · orzyczyną 

towe I półrocza, dodają, it przed• 
siębiorstwa te miały w oorównaniu 
z innymi producentami ·sooro re
kla~cji. I tak np. cząś6 wyrobów 
z „Lido" odbiorcy zagraniczni za
reklamowali s powodu spuszczo
nych oczek l plam · od stempli. W 
wyrobach • .zenitu" stwierdzono 
dziury, spuszczone oczka i wadli· 
we v{ykończenle, natomiast blizny. 
smugi i plamy charakteryzowały 
partię tkanin z Zakładów im. Ar
mii Ludowej. Wszyscy trzej oro
ducenci eksi)ortufa dównie do 
krajów 110Cjalistycznych. 

Wady stwierdzono również w 
w~robach wysyłanych do krajów 
kapitalistycznych, gdzie firmy sta
wiają szczególnie wysokie wyma
gania. Były to produkty z ZPD?. 
,,Femina". ZPO im. A. Próchnika 
i ZPW: im. Niedzielskiego „Textil• 
pol". 

- .Jak doszło do łeco, ie wśród 
wysłanych przes wu na eksporł 
w I p6Jroezu towarów odbiorca 
~ran emy 1areklamował tkaniny 
warłości blisko 300 tys. sł dewillQ• 
wych? - zapytaliśmy Bronisława 

Pawłowskiego - astęJ>Ce dyrekto
ra dis produkcłi ZPĘ im. Armil 
Ludowej. 

- Na wartość tQ tłożyła się re-
klamacja tkanin ołaszczowych o 
nazwie „Sparta", WY$łanych do 
ZSRR, a konkrełnle do zakładu 
odzieżowego w Tallinnie. Na swoje 
usprawiedliwienie mamy to, że tka
ni.na jest bardzo trudna w oroduk· 
cfi, Z drugiej strony wymagania 
odbiorc7, kt6i-7 jest renomowa
nym oroducentem odzieży, są bar• 
dzo wysokie. Na pocieszenie mamy 
fakt, że odbiorca ten r6wnie su
rowo obchodzi się z wyrobami in• 
nych firm. Podobny los spotkał 
wyroby producenta z Japonii. 
Słaba ło Jedn•k wioelecba, dlate

iro łeł 1nac1nle saosłnylłilmy ry
irory. Prowadzony felłt speęjalnT 
nadzór nad produkc.J. wspomnia
nej tkaniny, stosuje się 6ciśle'Jszą 
kontrolę ' w celu wyeliminowania 
podobnych przypadków. 

Dla dyrekcji ZPW „Textllpol" 
nuze Pń&ni• dotyczt.ce reklamacJ!. 
,wyrobów b.y~ wk~eniem. . Przed 
siebiorstwo wysoko :przekroczyło 

półrocmy olan eksportu. Okazało 
się jednak po sorawdzeniu. że 
istotnie, angielski odbiorca zare
klamował partię tkanin wartości 
132 tys. zł dewizowych. Przyczyna 
- duża kurczliwość i oewna lics
ba błędów. 

- Straty 1 łeiro tyłnłu nie q 
wysokie - wyjaśnił inż. Marian 
Ordziński - z-ca dyrektora przed
siębiorstwa. - Z ĆałeJ partii sa
kwestlonowano 11&ledwie 800 me• 
trów tkaniny o wartości 8,8 tys. 1ł 
dewizowych. Stanowi to saledwłe 
0,3611 proc, wartości eksportu na
szych zakładów w I półroczu. 

Istotnie. odsetek niewielki, lepiej 
gdyby w oitóle nie było reklama
cji. W przypadku obvdwu zakła
dów cała sprawa dotvczy właści
wie kontroli. Może sie zdarzy~. że 
któregoś dnia z różnych oowodów 
zejdzie z maszyn partia tkanin i 
błędami. Jednakże w takim wy
padku powinna zadziałać kontrola, 
zwłaszcza że kwalifikując towar 
na eksPOrt, trzeba szczel!ólnie do
kładnie orzel!ladać wyroby. 
Odpowlabjąc na ~tawione na 

poe14tku pyłanle, tneba powie• 
dzie6, :te zakłady włókiennicze nie 
produkuJa corieJ nit rok temu, 
W wielu przedsleblorstwacb nastą
piła znaczna p0prawa Jakości. War
tość reklamacjl zuranlczn:vch oro
ducent6w stanowi niewielki odse
tek ogólnel wartości sprzedanych 
towarów. Fakt. że jest ona Jed
nak wieksza niż rok temu. ale 
wynika to stąd, że odbiorcy z ro
ku na rok l)Odnosza wvmal!ania. 
Tym wyższym wymogom. niestętv. 
niektóre zakłady nie potrafiły 
~prosta~. 

Producenci twierd14, le orac11J4 
tak samo dobrze Jak rok temu I 
maj!$ racje, .Jednakie wobec łak· 
tu, te klienci r:a.-ranlcznl podnosr.a 
1JOprseczkę, łrzeba d'JiA 11roduko• 
wa6 Jeszcze le'PleJ nil wczora.i. 

LIL 

Tym~«:m P3,ll:i Gr~żyna B. i jej mąż wsiedli do pociągu 
w ostatrue1 chwili. Wsiedli do członu, w lttórym nie było kon
duktora, a jak wi8:domo z jednego członu P<>Ciągu elektryczne
go przejść do dr~.giego w ~iegu nie można. Incydent miał swój 
początek na stac1i AndrzeJÓW, Po drodze z Łodzi-Widzewa do 
Andrzejowa pociąg się nie zatrzymuje. Komu zatem miała 
paąażerka zgło.sić brak biletu? 
~ punkt 20 „Informacji" mówi w dalszym ciągu, że 1)0-

drózny ~tóry odbywa podróż bez ważnego biletu zobowiazany 
jest u1śc1ć <1;opłatę i karę... Czy wszyscy podróżni, którzy wsia
dają do pociągów zatrzymujących się noca na maleńkich orzy
s~ach, na k.tórych nie ma nawet kas biletowych muszą pła
cić owe dopłaty i kary? A jeśli n.ie, to kto o tym rozstrzy
ga? Czy konduktor? 
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zwrotów i reklamacji Ba POWat
ne zaniedbania w zakresie Jako
ści. W I półroczu teiio roku itlów
nyml powodami reklamacji iak~ 
ciowych były: w tkaninach ba· 
wełnianych odchylenia kolorystycz
ne, smugi i pasy; w tkaninach 
wełnianych: zanieczyszczenia ob
cymi wł~aml, nieodpowiednie 
wykończenie; w tkaninach jedwab
nych: pasiastojć, blizny i zacieki 
olejowe. Zdarzało się, że towar 
wysłany klietltowi r6żnll się od 
pierwowzoru. Wyroby odzieżowe 

odbiorcy zagraniczni reklamowali 
z powodu wadliwych szwów i 1te
bnowania, a wyroby dziewiarskie 
z racji plam. niezałapania oczek. 
niedoszyć a nawet dz.iur. 

Trudno sie dziwić, aby szanulia
cy się handlowiec nie zareagował 
ostro na widok J>rzYSłanej mu 
partii pończoch z dziurami lub 

SPOSOB NA JAKOSC 
.Prawda, że dyżurny ruchu w Koluszkach okazał się człowie

kiem wyrozumiałym. Wiedział. że konduktor nadużył swej wła
dz.y i chciał sprawę załatwić. Ale, jak oświadczył naczelnik sta
cji w Koluszkach „wtrąca .się w nie swoje sprawy". Od tegó 
jest bowiem kasa, do której konduktor składa protokoły. Ale 
kasa ta otrzymawszy ów protokół, w sposób automatyczny prze
słała go do Biura Spraw Biletowych w Gnieźnie mieszczaceito sie 
przy ul. Lecha 10. No bo któż by analizował zajście ..• 

.Podobnie zresztą w Gnieźnie. Oni otrzymali protokół. Nawet 
nie pokwapiono się tam sprawdzić, czy podstawowa należność, 
ta za przejazd z Widzewa do Koluszek, obliczona jest zgodnie z 
t~belą opłat, (Bilet na tej trasie kosztuje bowiem . 8 złotych 
n.i• zał 9,50). Ale widać błąd urzędnika kolejowego jest mniej
szym błędem od tego jaki popełnił pasażer. nie powinien był on 
wsiadać do pociągu, nie mogąc kupić w nieczynnej kasie biletu. 

No, a sprawa pozbawienia pasażerki jedynego dokumentu -
czyli odpisu protokołu przez dyżurnego ruchu w Koluszkach ... 
Przecież tam był adr€s pod który pani Grażyna B. miała wy
słać sumę 209,50 zł. 
Nadużycie władzy. potem niesolidność drugiego urzędnika. a 

następnie brak krytycznej oceny obydwu sprawiły, że pechowa 
. pasażerka musiała miast 8 zł zapłac ić 414,60 zł. Więcej, dziś po 
prawie pół roku od daty incydentu, naczelnik stacji w Kolusz
kach stwierdza. że pnypomina sobie tę sprawę, iż konduktor 
ma rację Bo pasażerka „chciała udawać wariatkę" (?!) „I dlate
go sprawę skierowano do Gniezna nadając jej numer 2-172-297178". 

My natomiast nie bylibyśmy tacy pewni. Tak jak nie jesteś
my pewni tego czy ów konduktor spisując protokół, ubliżał pa
sażerce, czy nie. Ona pisze, że tak... Ale kto dziś będzie w sta
nie powtórzyć słowa jakie padły w rozmowie która wówczas 
miała miejsce? Dlatego przytoczyliśmy tylko fakty oczywiste 
l logicznie z nich płynące wnioski i pytania... I ciekawi jesteś
my kto na te pytania odpowie, kto zechce przeanalizować całĄ 
sprawę od początku i ustosunkować się do niej? Bo czy rze
czywiście z koleją nikt nie 'wygra? A może nasza korespon
dentka odzys}ta swoje stracone pieniądze i być może usłyszy 
słowo „Przep!-aszamy". • 

Bo przecież ktoś to musi zrobić. I wydaje nam się, ie tak 
będzie„ .• 

HENRYK ZAWIBA 

Z BAtTYKU 

I 

sweterków poplamionych smarem. 
Dla producentów oz.naczać to może 
oożegnanie sie raz na zawsze z 
trudno zdobytym rynkiem zbytu, 
Kiedyś ltłośna była sprawa wy

słania na eksport oartii ubrań tak I 
źle skrojonych. że n.iektóre mary-1 
narki miały rekawy na olecach. 
Podobno dziś nie ma tak rażących 
zaniedbań, świadczących o wvlat
kowym lekceważeniu odbiorcy. A 
jednak trafiły się ·wyroby dzie
wiarskie z dziurami. Być może 
była to mała partia, wykonana 
przez jednego tylko producenta, 
cóż kiedy nuca to cleń na cały 
przemysł tekstylny. 

W obrotach ZPHZ .,Textlllmpex" 
towary łQdzkich zakład.ów stano-

apońskl telewi10r· motna podb\es,.6 w kałdym 1 -yeb 
mieszkań; radzieckie baterie pasuJ!ł de NRD-owskich 
odbiorników; OJMlny „Stomil" montuje l 1ię w wosach 
kilkunastu obcych marek. T• łatwoi6 sadosowania 

sprzętu - bes w1rlęda na miejsce produkcji - sawdslęcza
my n o r mi e uJednotlcająoej wymiary arqdseń, napięcie -
wszelkie cechy 1łanowl4ce dziś pierwny warunek światowego 
handlu. De mołna aoble napyta4i kłopotów, Jeilli lnbnlerowle 
nie sadbali o taklł sirodnośó wymagań, prsekonał sio ten, kto 
nie mórł napełni6 JM1lllkiej bułll 1ra1oweJ na obcym calllpiniru-

Ale prsecleł norma - ło nie tylko sbi6r wymaira6 okreila
.11\cycb uniwersalnośó, pownechnośó zastosowania prod11kta osy 
tei wymienność pod1espołów. W technicznej 1 utury · działal
ności normalizacyjnej sawarte ._ wielkie moiliwo6ei wpływa
nia na cały sespół cech uiytkowych wyrobu, na Jakoł6, 

wią czwartą cześć. Wyroby na W dotychczasowej działalności stkie normy zakładowe. Tak wiec 
eksport łódzkich producentów nie słabo wykorzystyWano normaliza- dokonuje sie powszecbne.ito prze
są ani gorsze. ani lepSze, niż pro- cję dla unowoczeiniania produkcji, glądu wymarań stawianych !'rzed 
dukowane w powstałych zakła- met.od wytwórczych, dla zwieksza- towarami, oczywiście nie 1'0 to, 
dach przemysłu Iekklero. Ol!ólnie nia efektywności w robocie i·nży- aby zmniejszyć skale trudności. 
łódzki przemysł tekstylny mimo nier.skdej. Brak d:vsc:'Vl>liny przeja- Materiały, turowce. słowem ca
poważnych trudności dobrze reali- Wiał się w tak luźnym formuło- ły „podkład" przemysłowej oro
zuje tegoroczne zadania ek3PMto- waniu wymagań co do produktu. dukcji - to l)lerwszy kierw1ek 
we. Wyroby łódzkich zakładów że właściwie każde wykonanie prac prowadzonych obecnie 1nten
włókienniczych cieszą sie uznaniem mieściło sie w iranicach oopraw- sywnie w ~acówkach na'Jkowo
wśród odbiorców za1tranicznych. ności. I oto bez zbytniego rozgło- technicznej obslud 'l)rzemY'SłU, 
Niektóre przedsiębiorstwa znacznie su, bez kampanii i apell, trwa Chodzi tu orzede wszystkim o pod
-przekroczyły swoje zadania ek.sPor- wielka robota w sferze norma'.liza- · wyŻSze-niie wymaiań jakościowych 
towe. Znajduja sie wśród nich cji. W różnych fazach opracowa- w 1tosunku do wyrobów hutni
„Obrońcy Pokoju", „Norbelana", nia znajduje ale ponad cztery ty- czycb, a także o unowocześnienie 
„Lenta". „Delta". „L ido", „Zenit" siace norm najważniejszych met.od obliczełi stosowanych w 
oraz „Fresco" l „Zeltor" w Zgie- państwowych, określa:lacych Walo- konstrukcji I pro}ekt&waniu tech
rzu i „Sandra" w Aleksandrowie. ry wyrobów najbardziej znaczą- nolorłi. Nortn« dla inżvniera to 
Jednakże handlowcy mówiąc. że cyeh w produkcji bądź w domo- tyle• co oaragraf ({la prawnika: 

.,Zenit" i „Lido", a tak~e ZPB im. wym budżecie. Przygotowuje •ie w~c w tych obecnie opracowvwa
_,Armii Ludowef'. ,,Femma" l ZPW sześć tysięcy norm' bra:iżowyeh - nych · zwiększa· ile rvgorr spraw
im. Niedzielskieio wykonały a na- I w skali l)ieciolecja -·a także, co j ności wobec hutników I ludzi po
wet przekroczyły zadania eksPol'- niezwyltle ważne. an&lizuJe wsz;v- . lłufującyeh 1lę produktami meta-

/ -
Wiadomo, te główna reserwę surowców moriklch dla POlakł etanowi •- ~ 

tyckłe. Ale Jakle w •a surowce - ł na co w tej dziedzlnle mO'!e lłczye gos.oOda.r• 
k&? Od11owłedzł na te pytama poszukłv.ti.l &ellPół ekspertów wyłoniony pnes' K.o• 
młtet Bll4a'il Morza PAN. Przygo(owana Jlrze'Z nich ekllpertysa okrdla perspektywy 
wykorzystania sasob6w mineralnych I che młcsnych Bałtyku dla potne'b l'OSltOd&rkL· 

c tabe lrMtem re'łaba - w ..,.._ Pl'• 
bl"ft<tnej, łąemie " aoo..Jdlometrowym pa. 
sem piaazczysteJ piaty; zabezpiecz.en.le · tych 
wa.rt°'cl odpowiada interesom millonoW)'cll 
rzesz ludności. Wymaga to w.chowania 
czysio.lcl w6d Moru Baltyckleco. Nawet 
~ytkowanie wod7 morslciej - do cel6w 
chłodzenia - przez nadmorllde saklad7 
przemysłowe, a szczett61n1e 'przes •lektrow
nle atomowe, wymaga doll:ład'lleteo Jej 
OCZ}'SZczen!a. 

lsll, a ae•161n1e w ~ *die · iree-
wencyjnej. · . 
:mtspercł ~.ersuełU ~~ problemy 

· na XXl wiek, ll:ledy mo6e 'b)rć realne uru
chomlenfe na llr.a.111 pnem)'Slowia •1-ktro
Uzy wody morsldef aa wo46r (w wypad.
ku podjęcia prac nad wodorowia cospo
d,arka enel'getyezn(I l tlen. Prace w tych 
dz.led'Ziaach, jako wymagające dutego 
wkładu ener1li, byłyby opłacalne, gdyby 
motna 1• było u1:rs11:ae np. a llJ"l1tezy ter
moj!ldrowej. Wlę'lćsze sutrzełenla 'lnbudzlł 
projekt przegrodzenia Cieśnin Dut\sklcł1 , 
co w ciągu kllkudzlesii:elu lat doprowa
d:r:J.loby do wysłodzenia Bałtyku. Reall1a
cja tego śmiałego projektu nastręczyłaby 
zbyt wiele trudn~cl - poeiągn11laby za 
sobą ujemne skutki blologlcz~e. sozologi
czne, klimatyczne I in. Niemniej WySło
dzenie Bałtyku mote ale stać jednym · z 
przymusowych rozwi11zaA zategnując:tch 
deficyt wody • rei- l w q91edftich 
krajach 'bałt7cltiefl. 

Wydawało Ilię, te sasoby mineralne dna da morską areałów prseznac10S1ych .pod 
Bałtyku (poza 1urowcaml skalnymi) s11 uprawę roślin, daj11eych .i., :uiadaptowae 
niewielkie, a chemiczne - ze względu na do wody morskiej. 
niewiel!de zasolenie morza - wYStępuja w zespół ekspertów uznał sa celowo lllon-
małych ilościach. Badania geologiczne dna tynuowanie poszukiwań geologicmych na 
Bałtyku zawierały jednak powatne luki. polskim obszarze Bałtyku; zwłaszcza chod%1 
Wydaje się realne podjęcie do 2000 r. eks- tu o ropę naftową i gaz ziemny, o kon-
p!oatacjl z dna morskiego kruszywa bu- kreeje telazisto-manganowe i złota kruszy. 
dowlanego, ropy naftowej I gazu ziemne- wa budowlanego. Rozwatana jest sprawa 
go oraz skupień żelazlsto-manganowych, a podjęcia badań nad odsalaniem wód Bał-
z zasobów chemicznych wody morskiej - tyku - w połączeniu z wYdobywaniem 
magnezu, potasu, być może w dalszej per- magnezu - oraz nad metodami . hodowll 
spektywle uranu. Cennym surowcem bę- pewnych odmian roślin utytkowy:ih. mo-
dzie woda słodka. uzyskana w drodze od- szących wodę morską. 
aalanla lub „wysłodzenia". poprzez Qdgro- Eksperci przypomnieli, te wody Balty'ku 
dzenle wybranych akwenów. Mote tet byC są środowiskiem naturalnym d~ ~wiata 
prowadzone nawadnianie oczyszczonia wo- zwierzęcego ~y!Jlr) t roślinnego fplankłol)), 

Zespól ekspertów d~ do wprowad-ta 
opracowan:vch wnt.osk6w do odpowie<!Jµch 
problem6w węzłowych czy międzyresorto
wych, a nawet do program6w rz11dowych. 
Badania kompleksowe - zwłasscza w pe,r
spektywlcznych rejonach eksploata•jl rppy 
1 gazu ziemnego - · winny objl!ć dynamiki: 
środowiska morskiego, zagadnl.enia baty
nautykl 1 medycyny podwodnej. Potne'b
ne są badania oceanograficzne. (m. in. bl
lan.tll wodnego)„ kllmato,logl\lzne, , 10zoklc1-
cme. łechaiczne na •renie całe~ Bałty-

lurgii. Wiadomo, jak wiele IPO
śród 20 milionów to.n wytapianej 
w ciągu roku skali przechodzi i 
małym pożytkiem przez aParai 
wytwórczy - bądź wskutek ni
skiej jakości blachy, prętów . rur. 
bądź też sławetnym naddatkom 
„na wszelki wypadek" stosowanym 
przez niejednego konstruktora. Ze
staw nowych norm ma orzerwa6 
ten krąii wielkiej produkcji - ł 
wielkiego deficytu stali, zmusza
jąc każdego do rozsadka • 

Maszyny i urządzenia sa przed
miotem następnej iirupy norm. W 
tym dziale zależ'!' przede wsz:vst-
kim - jak to wynika z założe6 
J)rzesłanych specjalistom - na zli
kwidowaniu nieuzasadnionej róz
norodności rozwiazań konstrukcyj
nych i technologicznych, zwłaszcza 
w przemvśle maszvnowvm i elek
trotechnicznvm. w opar~i;i o wy
niki niedawnego przeglądu kon
strukcji i te<:hnologil - a także na 
upowszechnieniu zastosowania ty
powych elementów i zesoolów. 
Wszystko to uzupełniają orace nad 
Jednolitym systemem technologicz
nego przygotowania produkcji. któ
ry ma obowiazvwać na obazarze 
RWPG w wvtwórniach maszyn I 
urządzeń. Intertcje oosteoowania 
te~hnicznel!o mają w obu nrzvpad
kach charakter ekonomicznv: rra 
aie toczy o wvdłużeni e serii I e 
zmn lejszeltle koeztów nawet e 20 
J)r~ent. 

Gospodarka żywnościowa uzl.tl)el• 
nia ten zespół działań normaliza
cyjnycłi, prowadzonych z dużym ' 
rozmachem. Rzecz w tym, by ca· 
le rolnictwo I przemysł 1poż:vwezy 
obja6 systemem Jednolitych wy
maga6 ...:.. od surowców, środków 
chem.icznych PO maszvny rolnicze 
I budownictwo rolne - ?IJ!ezbęd
nych wobec ~zlewanego zwięk
szenia nrodukcj! żywnoś;!, oparte
go na wysokiej wydajności. 

I wres:r.cie cały zestaw orae1 'Pt°O:!' 
wadwnych przez naukowcow ł ' 
praktyków. ma na celu bezpośred
ni. ochronę Interesów konsumen
ta: powstaje system jakościowej 
kwalifikacji wyrobów, met.od oce
ny niezawodności i trwałości, zasad 
sta'w'st:f(:znej kontroli - na prze
mysłowy użytek, szcze2ólnie przy
datny wobec towarów rvnkowych 
masowo wytwarzanych. Oczvwiś
cie, dobra norma nie jest jedvnvm 
sposobem na osiąonie wysokiej 
jakości - PO XII Plenum cała 
nauka i technika zajmuje sie te 
kwestia - tym niemniej wyraża 
prawny nakaz DOStepu i jest tęJ 
jakości nieodzownym warunkie~ 

M.W.M ro»~ •na ~ I 



Po Kongresie w Warszawie 

Ludzkość ma powody do poważnego niepokoju: 
spożycie alkoholu niemal we wszystkich krajach 
wzrosło bardzo znacznie, a w niektórych, jak np. w 
Holandii, USA, Anglii - dynamika spożycia jest 
zastraszająca. I co szczególne - narody krajów 
dawniej znanych ze wstrzemięźliwości, głównie świa
ta dekolonizującego się, piją tak dużo, jakby chdały 
padrobić dawne „niedostatki''. Wzrasta produ,kcja 
alkoholu, wzrasta odpowiednio spożycie. 

Naukowcy z kilkudziesięciu krajów przez 5 dni 
kongresu w Warszawie, przedstawiali dokumentację 
zagrożenia zastanawiając się nad przyczynami wzro
stu spożycia piwa, wina i wódek jak i nad bezsku
tecznością już nie zwalczenia lecz chociażby zahamo
wania rujnującego zdrowie narodów pijaństwa i jego 
fatalnych skutków społecznych. Pijaństwo i alko
holizm - chorobliwe uzależnienie od alkoholu, to nie 
tylko problem natury zdrowotnej, którym powinna 
się zajmować medycyna. To problem natury politycz
nej, społecznej, gospodarczej. 
Przeglądowi naukowemu poddano dawne ezaą 

i okres po drugiej wojnie światowej, okres burzliwe
go nadużywania alkoholu, obniżania się wieku ludzi 
pijących, załamania się barier hamujących. Drastycz
nym przykładem może być Finlandia, gdzie np. 
zwiększyła się zawrotnie ilość miejsc oferujących 
sprzedaż alkoholu: 3 tys. nowych kawiarni, 17 tys. 
sklepów spożywczych sprzedających alkohole. 

Reklama także robi swoje. Amerykańskie metody 
~ tym przedmiocie są wręcz bulwersujące. Wyko
rzystuje się każdą okazję, każdą słabość ludzką do 
namawiania, przekonywania proalkoholowego. 
Członkowie Kongresu USA zdecydowali się poddać 

kontroli ową rozpasaną ·reklamę, torującą drogę pi
jafuttwu. Mówi się o konieczności rządowych konO;o
li i ograniczeń produkcji, która związana jest z po
pytem na alkohol i zwiększoną produkcją rolniczą. 
Alarmujący stan ilustrowano wynikami badań, które 
wskazują, że na 12 pijących jeden osobnik staje się 
alkoholikiem, a więc człowiekiem uzależniony:m od 
alkoholu. • 

Czy Kongres sprecyzował sposoby jednolitej walki 
o obniżenie konsumpcji alkoholu, wytyczył metody 
leczenia alkoholików i •formy profilji.ktyoznej dzia
łalności? Nie, ale też trudno było takich ·wyników 
oczekiwać. Poddano zjawiska pijaństwa, alkoholizmu 
i uzależnień lekowych wszechstronnej analizie po
znawczej, wskazywano na potrzebę rozszerzenia 
współpracy międzynarodowej w dziedzinie zwalcza
nia alkoholizmu a istotnym tego wyrazem (poza zwró
ceniem uwagi na stałą wymianę informacji) jest pol
ski projekt międzynarodowej konwencji. 

Część artykułów projektu konwencji oparta 
o nasz generalny plan walki z alkoholizmem, który 
coraz konsekwentniej wprowadzany jest w życie, dla 
innych krajów stanowiłaby przełom. Np. art. 4: środ
ki masowego przekazu - telewizja, radio, kino, pra
sa, są zobowiązane do udostępnienia swych urządzeń, 
fal, łamów dla prowadzenia propagandy trzeźwości, 
informacji naukowej i popularnej o szkodllwośc:i al
koholu l pijaństwa; art. 5: wprowadża slę lekcje 
uświadomienia l WYChowania przeciwalkoholowego 
w szkołach podstawoWYch, średnich I zawodowych; 
art. 6: zabrania się reklamy napojów alkoholowych. 
Art. 9: państwo ogranicza popyt ludności na napoje 
alkoholowe przez właściwą politykę opodatkowania 
alkoholu l politykę cen, które powinny być podwyż
szane w tempie znacznie szybszym od tempa wzro
stu dochodów ludnośeL 

Wprowadza się niezbędne ograniczenia' sprzedaży 
napojów alko.holowych różnego stopnia w zależności 
od wieku nabywców z całkowitym zaltazem wszel
kiej sprzedaży niepełnoletnim do lat 18 w zależności 
od miejsca, z ograniczeniem ilości punktów sprzeda
ży tych napojów oraz w zależności od czasu i śro
dowiska ze szczególną ochroną pracy, kultury ducho
wej i fizycznej, bezpieczeństwa ruchu. 

Konwencja - zaznacza się w przedostatnim arty
kule - zgodna jest z celami i zasadami ONZ i jej 
organizacji wyspecjalizowanych l służy szczytnym 
celom ochrony człowieka, obywatela, społeczetis,wa 

l państwa. 
Nasz dorobek antyalkoholowy - bardzo bogaty 

głównie pod względem naukowo-badawczym - nie
wątpliwie przenika do praktyki i aczkolwiek obraz 
całości zjawiska pijaństwa wydaje się pesymistyczny, 
to perspektywy skuteczności jego zwalczania w na
szym kraju są lepsze nit w innycQ. 

ZOFIA TARNOWSKA 

• 

Dziś, gdy ~iągnęliś.my st.osunko
wo wysoki szczebel rozwoju mate
rialnego, bacznie przygladamy sie 
Wllz:ntkiemu, co można by naz.wać 
&Prawami ducha. W duiei mierze 
w teJ właśnie tendencji doszukać 

się można większego zainteresowa
nia nie tylko uc:zeatnictwem w kul 
turze, ale ~kże rozwojem sarno. 
mądnołci, współdecydowania, si» 

łe<:znej kontroli. To również jest 
sednem coraz częściej wy&tępuia

cych rozmów rodaków nie o poli

tyce, lecz o mOTalności. 

Ob6erwacja życia sPOłeczne.l(o 
skłania często do smutnych, ·krv
tyczhych, niepokojących refleksji. 
Powszechnie narzekamy na brak 
SZll(:unku do pracy, czego tylko 
jednym wymiernym świadectwem 
jest daleka od doskonałoici dy
BCyplina, nie mówiąc już o jako
ści pracy. Widzimy wok6ł siebie § marnotrawstwo i lekcewaienie 
mienia społecznego. S,potykamy si~ 
na co dzień z szwnnymi z:aoowie

~ dziami i deklaracjami, nie mają
cymi ookrycia w rzeczYWistości. 

~ Odczuwamy boleśnie - nie zawsze 
S rzecz jasna, ale często - na włas

nej skóne naszą ni~. gdy wy-
stępujemy w charakterze klientów. § usługobiorców. petentów itd ... 

~ 

~ 
~ ~ 
~ 

§ 

Pamiętam, że gdy studiowałem 
na uniwersytecie rozgorzała kie
dyś dyskusja na ten mniej wlecej 
temat: ,,My, studenci, widząc zło. 
chcieliśmy wiedzieć. jakie sa jego 
przyczyilly". Modnv wówczas wy
kładowca elokwentnie przekonał 
nas, że niemoralne zachowania lu
dzi stymulują warunki ivcia. Być 
może, nie jest to p0glad całkowi-

RJU I ZE S • • 

cie i:>ozbawioo..:v słuszno$ci, ale 
przecież nietrudno zauważyć, iż nie 
wszyscy postępują niegodziwie. mi
mo iż warunki sa dla wszystkich 
jednakowe. Jest da&tate<:znie wie
lu Iudzi dobrze pracujących i aza
nujących własność &POłectna. są 
dyrektorzy, którzy l)Olltępują rze
telnie i wcale z tego oowodu nie 
tracą stanowisk. a załogi nie Slł 
pozbawiane premii; l'lą ludzie życz
liwi. rozumiejący innych. 

Może wi~ postęoowanie. moral
n<lfić każdego człowieka należałoby 

traktować jako sDrawe prywatną. 

przypadek jednostkowy? Ch'yba 

nie. Rosnące uspołecznienie na
szego życia sprawia. iż moralność 

1'!)jedyńczego człowieka staje sie 
sprawa społee:r.rui. a skoro tworzy• 
wem społeczeństwa jest rodzina -
jej przY'J)ada Rłówna rola moral
notWÓN!za. Im lepiej ta rola jest 
spełnia.na, im bardziej wychowa
nie rod!!:inne przybiera postać wy
chowania intencjonalnego, działań 

świadomych - młody człowiek o
trzymuje tym samym solidniejszy 
kręgosłup moralny. 

Odnoszę wrażenie, iż część współ
czesnyćh rodzin spełnia tę rolę 
nie najle.piej, co zapewne niektó
rzy Czytelnicy traktu.ia jako świa
dectw<> kryzysu rodziny. Nie wy
rażałbym aż tak krańcowej opi
nii. Jestem raczej skłonny mówić 
o zachowaniu równow~i w pod
stawowych jej funkcjach. Przechył 
następuje w kierunku pogoni za 
coraz lepszym zaSPOkajaniem po
trzeb flziologiczno-rpaterialnych 
dzieci kosztem bądź zaniedbywa· 

nia potrzeb duchowych, blldż wręcz 
niewłaściwego ich zaspo.kajania. 
żeby jednak nie było niel)Orozu
mień powtórzę: przesadą jest po
goń, a nie zwykła, naturalna 
dbalo$ć o dobrze tor.umiane intere
sy dzieci. 

Kitoi mócłb7 powiedzieł w tym 
momencie, ie ob& te voMi:ia „ 
W\Zględne. a •ranie& mitdZY nimi 
- nieuchwyitna. Czełciowo - tak. 
ale można jednak maleźć niezłe 
kryterium. Myślę mianowicie, że 
owa szkodliwa, a.moralna pocoń 
z.aczyna się wówczu. gdy dewi
Uł roddców staje sie jedno z dwóch 
haseł: „ja teio w życiu nie mia
letn, niech ono ma" oraz „je5zcze 
się w iyciu na.pracuje". WyWie
szenie w dziecinnym ookoju któ
regoś z tych popularnych „wycho
wawczych" sztandarów. J>OIUl'PO'Wa
n!e za:odnie z tymi - W~yWają
cymi z jakże nieroz.sądnej miłości 
- dyrektYWami - to koniee wy
chowania. dokładniej: tó pierwszy 
wielki krok ku demoralizacti dziec
ka. Krak, wypacujacy rduń mo
ralnego kręgosłU'PQ: 1to1 une k 
do świata. 

Wcale nie chcę przez to 'PO'Wie
dzieć, że rodzice namawiają dzie
ci do niewłdciweao stosunklll do 
ludzi. rzeczy czy przyrody. prze
ciwnie - dorośli nie skapią swym 
pociechom umoralniających l>C>l!ada
nek. Skutek takich kazań jest. 
niestety, żaden. jeśli ich praktycz
na ilustracja jest diametralnie róż
na, jeśli rodzice l>OIStf:PUia inaczei. 
niż mówia. Znana to urawda. że 
przejmowanie norm moralnych 
naslllJpuje przede wszys\Jtim przez 
naśladownictwo. a retor:Y'ka odny
wa tylko niewielka rolę. 

Faktyezne kształtowanie niewła-

8ciwej postawy wobec świata za
czyna si11 już wówczas, gdy Id 
dziecka nie wymaga się poukłaua
nia rozrzuconych zabawek, gdy nie 
nakłada aię nań obowiązku sprząta
nia pokoju i uczestniczenia w in• 
nych 'P'l'&cach domowych; l!dY ćwi• 
czenie z zajęć tech.niemych wyko
nuje ojciec - korzystając z au• 
rowców vrzynie•ionYch z pracy -
a dziecko w tym czasie 01ląda te
lewizję; gdy najlepsze kąaki matik& 
podsuwa t:riko dziecku; 1dy kich• 
nięcie powoduje paroksyzmy nie
pokoju i stawia na nogi lekarzy. 
podczas gdy matka od lat nie ma 
czuu zająć się swymi dolegliwoi
ciami; cdy ojciec chodzi w wypło
wiałej jesionce, bo syn czy córka. 
muszą mieć modne „ciuchy" i no
woczesny apre:ęt ele'ktroniczny. 

Wsz:rstkie te - i mnóstwo p0oo 

dobnych, często bardżo ulotnych 
sytuas:ji· - kształtują w dojrZ8• 
wającym człowieku rozmaite, nie
pożądane społecznie cechy, sprz:r
ja zajmowaniu niewłaściwej PO&ta
wy w dojrzałym życiu. Zamian 
wychowywać - hodujemy takimi 
metodami w cieplarnianych wa· 
runkach rozkapryszone ,mięczaki". 
Szczerze mówiąc - jest to jeszcze 
drobiazg w zes..awieniu z inną 
konsekwencją, ta mianowicie, że 
podobny „chów" przysparza nam 
obywateli znakomicie rozumieia
cych słowo „brać". ale nie koja
rzacych sobie co znaczy dziwacz
ne słowo „dawać". Osobników, któ
rzy - robiąc błędy ortograficzne. 
patrafią bezbłędnie odmieniać we 
wszystkich przypadkach zaimek 
„JA", egoistów, nie potrafia,cych 
dostrzec właściwych relacji mię
dzy dobrem publicmym a inte-
resem osobistym. T. J. 

Tatrzańska 

Jesień 
Jui po raz trzeci zorganizowano w Nowym 
Targu z okazji Tatrzańskiej Jesieni wielki, do
roczny jarmark. Zgromadził on, jak 7.Wykle, tłu
my turystów i wczasowiczów, którzy nie tylko 
mieli okazję podziwiać występy naszych i za
eranicznych zespołów regionalnych, ale t 
uczestniczyć w pieczeniu smakowitych kiełba
sek oraz... w wielkich zakupach. W tym roku 
można było bowiem na nowotarskim targu ku
pić niemal dosłownie wszystko - od guzika 
l)OCząWSZy, na eleganckim, prosto z Podhala, ko
~uszku skończywszy. Było więc w czym wy~ 
bierać i przebierać. A jedyne w swoim rodza
ju zakupy umilały góralskie „muzykanty'', któ-

re rżnęły od ucha podhalańgkie melodie. 

NI;.: nowotarski jarmark nie mógł obyć się 
bez muzyki i„. dorodnych baranów. 

-~ ~ 

, 
lniw<..i, przyoadające zwykle na najgorętszy okres iota, przesuwają nam się coraz bardziej ku jesieni. 

W ubiegłym roku w połowie września zbierano resztki zboża z pól. W tym roku sytuacjo stała się jeszcże 

. bardziej skompiikowana. W połowie września na polach pozostaje znacznie więcej zboża niz w roku 

ubiegłym. Wprawdzie mówimy o finiszu, niemniej sq jeszcze w kraju pola, no które nie można wyjechać 

ze sprzętem ro:niczym, aby dokończyć zbioru zbóż. 

Tego roku aura była i jest nadail, wyjątk~ 
niesprzyjająca dla rolników. Już wiosna, pozna 
i chrodna, opóźniła wegetację zbóż. Następne mie
siące przyniosły oc:hlodzenie,. co spowodowało, że 
zboże nie tylko wolniej rosło, ale i dojrzewało. 
Wreszcie obfite opady spowodmvaly, że w najgo
rętszych okresa·ch trzeba było na kilka i więcej 
dni przerywać sprzę• zbóż. Trzeba było dosłownie 
- kraść, jak mówią rolnicy, plony z pól. 

W tej sy,t.uacjl zakłady pracy w miastach doś6 

powszechnie urlopowały pracowników, któny 
chcieli pomóc rodzinom w sprzęcie zbó:l: lub wy
syłały na wjeś brygady żniwne. Z pomocą J)05J)ie
szy'1a młodzież zrzeszona w Federacji SZMP, rea
ll:zuJąc doroczną akcję „Kazdy kłos na wagę zło
ta". Szkoda, że dobre chęci zakładów pracy, ro
dzin rolników i młodzieży w wielu wypadkach 
niewiele dały. Ba•rdzo często okazywało się, że 
rozpogodzenie było chwilowe ! ekipa z miasta. 
która przyjechala do żniw musiała wracać z po
wrotem. 

W tej sytuacji, ja,k każdego zresztą roku, głów
DJ clęfar prac żniwnych spoczl\ł na rolnikach i pra
cownikach obsługi rolnictwa. To właśnie im way
stkim za.wdzlęozamr - co 1>04kreślano na Cen
trll!lnych Do.żynkacti w Ollsztynie - f:e r;bioey zb61 

ł DZIENNIK POP~NY Dr 212 (9095) 

przebiegl7 hes więknyob fint. Czynnikiem decy
dującym o sprawnym J)OIStępie prac żniwnych był 
stosunek rolników. załóg PGR i kolektywów spół
dzielczych do sprawy, IClh aktywna IJ()Stawa., su
mienność 1 pracowitoś~. ZdeeydoWana większość 
rolników nie czekała z założonymi rękami na po
prawę pogody, lecz wykorzy&tY'Wala do zbioru zbói 
każde T01PQgodzenl.e, aby w miarę tn.Ybko uporać 
się ze zbiorami, poodorywkam!i 1 eia~lem 'l)OPlo
nów •• 

Ale zdanalr .t• teł prąpac)kl zirola Inne. 
w tym roku. J)Olliewarł wiele zbóż było wyl<ńo
ny<:h, trzeba brto nlejednolorotni• ~ęgnąć i»o koeę 
i sierp, Jest to bard:tio ucidiwy I żmudny si>OSób 
2Jbioru, dlatego tet :taden rolnik nie dlciałby do 
niego wra~. Jednak warunki aitmosferycme 
ffl1u.sily_ do tego niejednego wlakiciela ICOISPodat"
stwa. Nie wszystkim jednak cbciaJo 1i4 Źll~ kas\. 

Częlć rolnik6w - tneM pnJSIUM!, te bardzo 
znikomy odsetek - oczekiwała aa pomoc mauyn 
zwłaszcza na kombaJOł', M4Sre przecleł nie zawsze 
mogły wjechać na podmokł" lu w-..tui działkę. 
Sporo prz.n>adków tak.lego oci~l& stwierdzono, 
ni&stety, także w województwie miejskim łódzkim, 
gdzie niektórzy właśc!icle'le ~tw. l)t'acujl!,ey ... „ ~~lub „.,.,.. 

waoh wYC:Zekiwa•li na poprawę po.gody lub przy
jazd maszyn. Rezultat: jest stosunkowo duro stoją
cego na polach w okolicach Łodzi zboża jeszcz11 w 
pierwszej dekadzie września. 

K-0lejnym czynnikiem, który mim~ d03zczoweJ 
aury zadecydował o sprsątnięciu zbóż bes więk

ss:rch strat Jesł nasilająca się z katdym rokiem 
mechanlzacJa prae polow1cłi. Rolnictwo nasze dys
J)Olluje 410 tys. ciągników, blisko 30 ty.slącami 
kombajnów :zbo'Ż<>wYch i 120 tysiącami s.nopowiąza
łek ciągnikowych. Tylko w tym roku prz7był7 
rolnictwu 4 tysiące nowoczesnych kombajnów ,,Bi
zon" l „B~-Super", W .-ytuacji tdY 1 każdym 
rokiem w rolnictwie ubywa t'Ąk do pracy, sPNęt 
ten okaziuje się n'ie tylko ba.rd7.Q l)OmOC!lY', ale 
wr~ nidbędny. 

Jednakie ale we w""5łkloh w•Jewódz~wach na.
sycenie •Pnętem rolnicsym ,fest równomieme. 
Wszędzie sprzętu tego jest za mało, ale tegoroczne 
żniwa l)Otwierdzdły1 te iii\ rej0111y WYjątkowo ubo
gie w tn8l9ZYl\Y . żniwne. Do ta'klch MJett:v woje
wództwo młej.sk!ie lóddi:le, w którym - mimo 
nazwy - było w tym roku do zebrania ponad 40 
tys. ha 2lbóż. Wedlu• rozeznania miejscowych alułb 
~"- lllDid9 ·pUaa DOłrl• .., .......... 

swiękssenia liczby spnętu iniwnego tv tym woje
wó&:łwle. 

Tegoroczne żniwa potwierdziły także potrzebę 
dalszego doskonalenia us1'1g mechani.tacyJnych kó
łek rolJJiczych. Da.Io 6'ie umważyć - J)Odobnie jak 
w latach J>Oprzednich - znaczne zróżnicowanie 
jak<>.śoi I sprawności usług żniwnych świadczonych 
przez SKR. Obok przykładów wzorowej niemal 
o~lu.gi, nie brak bvło rażących zaniedbań. zwYklej 
rnezaradnooci lub -opieszal<>tci. Zarrządy SKR 
i WZKR powinny z tego wyciągnąć odPowiednie 
wni.cslci. 
Chociaż mówimy o żniwnym finiszu i choć rol

nńcy przystępują do kolejnY'Ch prac - siewów 
i wykopk6W 2!iemniaków. dila w~elu srużb związa
nyoh z rolnicbwem czas Jest nadal bardzo l!'Qrący • 
Trwają omłoty, w wielu wypadkach 7!borie mlóci 
się bezl)()Śt'ednio na polach za pomocą młocarń 
lub kombajnów. Szerokim strumieniem plynie 
ziarno do maigazynów. W tvm r01ku jest go znacz
nie więcej, ale je<it też <mo bardzo mo'kre, ćo 
nienvvkle komplikuje odbiór. 
Napfywaj~ sygnały, ie obsługi magazynów i eJe

w!'torów nie mogą podołać obowiązku. Odbiór 
w!lgot!1ego zboża .~ka1ał się w niektórych gminach 
„wąsk.ii:n ga.rdłem . Wiele elewatorów PZZ nie jest 
~v .s~ame przyjąć w krótkim czasie całej napływa
JąCeJ · mru>y ziarna. Za małe i niedo.stooowane do 

. potraeb ~ly ~ę magazyny niektórych G.S. 
· W_- tej sytuacJ1 ;mume spółdzielnie szukają po

nueszczet\ zastępczych, Zboże grQllladzrl się w szo
pach, wiatach, a nawet remizach. oczyWiście na 
krót'k.i cza.s„ do chwiij kiedy w elewatorach ~ 
cukf?W!llacll i 6USZarniach znajdzie się miejsce n~ 
przy1ęc1e now-,Clh partH ziarna. 

Terorocane. mokre *niwa z całą Jaskrawością od· 
słonily nii;<tostatek p1>wierzchni magazynowej do 
s.k.ładowarua i suszenia ~bó:i. Zbyt mała oka.zala się 
liczba stanowisk obsługi w punktach odbioru ziar
na, za mało Jest 11rządzeń do jego suszenia. z te
go faktu łrzeba jtiż teraz wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. za rozbudową i modernizacja sieci ele
watorów przemaw~a również fakt, Iż i każdym ro
kiem coraz więeej zbóż zbierać bedziemy kombaj
narm. Uzyskane w ten fl'P056b ziarno zawiera 
crzęsto 30 proc. wody i musi być szybko Wyi:;t11S7..0-

U. abJ' ni• bJ'ło .t.rait.' . 



<J t:1am01~ • 1:1:1~ą11 r: c 1: 1 :1 m 
Gospodarska 
wizyta 
na Bałutach 

·W m!nlon• aollotę, I Hkretan 
'Kl. ~PR - BOLl!lSŁAW ltO• 
PERSltl 11ot1l go.podanlu1 wizy• 
tę w dllelDICJ Bałut)', W Clllll1e 
wizytacji towany&ąlt mu: pre
zydent miuta Łodz1 - .J6zet 
NJewladomtld, I eeltretarz KD 
PZPR na Bałutaclr - J6set Ko· 
walsld oraz naczelnik tej dziel
nicy - Zbigniew BIHllCSJ'.k· 

zapoznano się ze stanem prac 
przy prubudowle l rozwoju cią
gów komunikacyjnych dzielnicy, 
przy czym z uznaniem odniesio
no się do przebiegu modernizacJt 
ul. zg1erskiej. Słowa szczególnego 
uznanta skierowano pod adresem 
drogowców z Kombinatu Budo· 
wy Dróg, którty przy pomocy 
bałuckich l)l'zedslęblor11tw tran
sportowych prey.tpieszyll oddanle 
do Ufytku sknytowanla ulic 
Zgierska - PO,leZlerska. Wezel 
ten nie tylko rozwl•zał wiele 
problemów komunikacyjnych, ale 
równlet zapewnił maks:vma1n„ 
bezpieczeństwo pieszych. 
Następnie 1 sekretarz KŁ ta

pomal alę z budowłl dalszego 
odcinka alei Włókniarzy , któreJ 
dotychczasowy odcinek, liczący 
jut ponad I km, ana«nle uspraw 
nil komunikację w klerunltu 
północ - południe, a takte z bu
dową pierwszych 'bloków na 
Osiedlu Radogoszcz-Zachód. Spra
wą watnłl dla mleszkalic6w tego 
osiedla - co podkreślano w 
czasie wliyly - jest potrzeba 
zapewnienia l1n odpowiednich 
dróg d<ljścla 1 dojazdu do blo
ków. 

Kolejnym mleJecem wleyty by
ły Łódzkie Zakłady Mechanlez
ne „C!Mlmltelt", gdzie zapoznano 
się z produkcj4 cru warunkami 
pracy ia!ogl. Zakład ten 11pe<:ja
Uzuj11ey ale w wytwaruintu 1:2ę
ścl zamiennych i manyn dla po· 
trzeb prztmyslu włókien chem1-
cznych, rozwija produkcji! częsc1 
I podzespołów do t41j por7 im
portowanycn. Co warte podkre
śleni.a panuje w nim szczególny 
ład 1 porzlldek w ceym jest za
sługa caleJ załogi. 'Prze<l•leblor· 
stwo pOllal!a tet dla wszystkich 
pracowników bazę wYPOCzynlto
w11 z prawdllwego zdanenla, 
która powstał.a dzlęltl staraniom 
kierownictwa nollty~no-admlnł
stracyjnego ukfadu, a przy po
mocy Zjednoczenia Pnetnystu 
Włóki.n Chemicznych „Chenu
tex". 1 sekretarz KŁ PZPR -
B. Koperski podziękował załodze 
I Jej kierownictwu za dotychcza
sow., dobre efekty pracy. 

Na zakońctenle wizyty 1 sekre
tars zapomal się z przebiegiem 
prac re mon towo-modern!zacy3. 
nycb w osiedlu w:ypoczynkowym 
w16kniany „Pr2:t1śnlczka" w Ar
tur6wku. W czasie spotkania, 
które alę tam odbyło, skierowa
no. wiele krytycznych uwag pod 
adresem wykonawców Pnedslę
blorttwa Budowlano-Mon ta1.owe
go Przemysłu Lekkiego Lódt
Północ, za opieszałość i brak tro• 
ski w reaUtacji iadań przy re
moncie tego obiektu. Zadecydo• 
w11no przy tym o potrzebie bez• 
względnego dotrzymania ustalo
nego terminu oddania do użyt
ku tego tak potrzebnego włók
niarzom oblt>ktu. 

W kOko zdaniach 
• otwarcie wystawy d yplomo

wych prae malarskich studentów 
PWSSP dzii o godz. 18, ul. Li
manowskle10 166. 

• Otwarcie wyaiaw:r malar
skiej A1nlea11t1 Krajewskiej, dziś 
o godz. 18 w Klubie Ligi Kobiet 
przy ul. P!otrkowskiej 135. 

• „Se1111 ma1ii" - monodram 
w wykonaniu Barbary D11ido-Le· 
lińskiej, dzii o i?odz. 18 w DDIC 
przy ul. :Zubardtkiej 3. ' 

• „Z1&c111J.11aclula" o tematy
ce II wojny łwlatowej oraz film 
łab. prod. poi. ,,Krajobraz "PO bit
lfle". dził o 11odz. 17 w DDK przy 
ul. 1 Maja 87. 

INAUGURACJA ROKU PRACY HARCERSKIEJ 

Godni patriotvcznvch tradvcii 
rośniemy na przvszlości miare„. 

„Godni patriołycanycll łrilldycjl rośniemy na onyałoicł mia
rę" - pocl . łym hułem rospoc•llł się nowy rok pracy harcer
skiej Choruwi Ł6dsldej ZHP Im. Bohałeraltłch Dzieci Pol• 
skich. Delegacje prses1ło i3-ły1ięc1nej rzessy 111eh6w, harcen:r 
i instruktorów Choruwi Łódzkiej ZHP sebralY się wczoraj 
w Hali Sporłowej na urocsyatym koncercie inaugurującym am
bitne saclania prorramowo-or1anillacyjne w roku harcenkilll 
1978/79. 

„Słupia - 58". Przepracowali na 
rzecz środowiska 89 tys. 1rodzin. 

Po czc;:ści oficjalnej odbył się u
roczysty koncer t. Wystapili m. in. 
la u reaci Harcerskiego Festiwalu 
Kultur y Młodzieży Szkolnej Kiel
ce-78, zesp0ły artystyczne ZHP z 
woj. miejskiee;o łódzkiego oraz Re
p r ezentacyjny ZespÓł Ar tystyczny 
ZHP „Gawęda", który zaprezentą
wał program, przygotowany na 
Swiatowy Festiwal Młodzie~y 
i Studentów "Hawana - 78". Komendant Choruwi ŁódzkieJ 

ZHP - Zdzisław S1ymor p0witał 
przybyłych iości: sekretar:ta KŁ 
PZPR - Genowefę Adamcsewsq, 
p r ezesa WK ZSL - PeUcjan.nę Le
sińskll, l'tzewodnicząceao ŁX SD 
- Zbigniewa Polita, prezydenta 
m. Łodzi Józefa Niewiadom
skiego, członka Egzekutywy KŁ 
PZPR. przewodniczące10 Woje
wódzkiej Rady Przyjaciół Harcer
stwa - Jersero Lo111ema, kura.tor& 
oiwlaty i wychowania _ - Tacleuaa 
Podwysockiego oraz deleeacJe brat
nich Choragwi ZHP. 

W czasie wczora)lzeJ un>canło
Aci wreczono kilkudzieai&eiOOllObo
wej 1t r upie wwrowych komendan
tów obozów letnich Choruwi 
Łódzkiej ZHP listy •ratulacyjne. 
Wreczono także Srebrne Odmaki 
Ruchu Przyjaciół ZHP zakładom 

wacy, kt6re ~ły w ll"lll'&Wnej 
oraanizacji .harcerskie$to ..Lata-'18". 
Odznaki te otrzymały: „Polanil", 
ZPJ „Pierwsza'\ ,,Bistona", PTHW, 
Kombinat Budownictwa Komunal
nego, „Fresco" w Zgierzu. Ł6dikie 
Zakłady Cewek, „Cełech", „Polma
tex•Wlfama" i Prsedalęl>ionłwo 
Tran.porta Gi>spodarki Miejskiej. 

Podczaa wojewódzkiej inaul!ura
cji roku l>t'acy harcerskiej złożono 
meldunek o zakończeniu akcji letniej 
i gotowo6ci do realizacji nowych za
dań Chor-«Wi Łódzkiej ZHP. W te
roroenej altcJi lełnleJ ac11esłniC11Y· 

(j, kr.) 

Znany społecznik 
na budowie 
Trasy W-Z 

Io tł.HS hareeny, Jtł6rzY 11r1eby- Od łrody, przy budowie Trasy 
waU na łerenle eałeco kraju na I W-Z pracuje znany SJ>Ołecznik :r: 
obozach stałych i wędrown:vcla Warszawy Czesław · Pacskowaki, 
oras brali udział w rejRach tedar· który już 33 urlopy wświęcił na 
1klch, Łódzcy harcene uczesłni- I p race społe<:zne na terenie stolicy, 
elyll w ogólnopolskich akcJ.ch ! a pół t egorocznego na pracę przy 
m. in. „Blenczady-40", ,,Azvmut l budowie największej inwestycji 
Huta Katowice". „Grunwl\ld" \ dro.itowe j w naszym mieście. 

---------------------- ------- 1' W sobotę zastaliśmy Cz. Pacz-
kowskieao w wykopie przed „Cen-

Coraz więcej • t , I tralem". Pracował z brvl!!ada 16dz-a] en Ow kich zbrojarzy. 
- Będę tutaj oracował jeszcze 

do 'rody. Wolałbym teraz jeszcze „ 
nic nie mówić, gdyż chce wykonać 

Zwiękna 1ie li.~ punktów h.an- odbędzie się kole ~ne SDC>lkanie Za- konkretna robotę, a przy pracy 
dlowych orowadzonych na zasa· ruidu WSS z a jentami. Omówione nie ma czasu na rozmowy. Z Ło
dach ajencji. Do końca sierpnia na nim będą aorawy mające na dzia łącl'JI mnie osobiste ws.oom
mie!lśmy ;tuż ajentów w M •kle- celu dalsze usprawnieJiie funkclo- nienia, a swoja praclł na tej bu
pach oraz 94 k i<llkach i straaauach nowania tvch placówek. Chodzi dowie wni~ wkład w rozbudo
WSS „Społem". W dalszym cla1u przede wszystkim o wyeliminowanie we tei?o miasta, które z dnia na 
najlicmiejue są ajencyjne irunkt:v zbędnych formalności, aby a .ienci dzień staje 1ie coraz p iekniejsze. 
warzywaio-cwocowe. a na drul!im mogli sie przede wszystkim zająć Za swoja prace SPOłeczna na 

branżv ll)OŻVWcZej. placówek i uatrakcyjnieniem ofert „Katowice" i wielu innych inwe-
mieis~u znajdują si• 'Dlacówki właściwym za01>atrywaniem swvch I r zecz budowy Warszawv . buty 

Na Ol!!Ół praca tych 1>lac6wek o- handlowych. Oddziały WSS .. S'PO- stycji na terenie całego k raju Cze
ceniana jest p02vtywnie zar6wno łem" natomiast wl'llnY pilnie nad- sław Paczkowski udekorowanv zo

zorować, abv ajenci właśc iwie wy-
1 
stał w ieloma odznaczeniami pań-

pr zez WSS „Społem", klientów i oełnial! swoje obow i ą:'lłti. I stwowymi i honorowymi. (s) 
.samych ajetltów. W "Październiku kl -

J k ł k ·11 I Medale „Zo 
11~~~~~~ •••• ~~~. ~~,?,~! ... ~, ,1 dtugoletnie pożycie 
mal'kacb, czego dowodem ich licz• będzie towarów pr:i:ecenionych, po t• " k" 
ny udział na każdej teao rodzaju okazy.jnych ~enach, Uruchpmi~~ ma zens le' I 
imprezie handlowej. Wydaje Ilię, zostanę stoiska z warzywami 1 

1 
. 

że najbllt.zy, tradycyjny już owocami również po cenach pół- w dzielnicy Górna odbyła Ile 
„Jarmark społemowski", który roz hurtowych. uroczys·tość dekoracji medalami 
pocznie się w czwartek, 21 bm. Na jarmarku czynny będzie o- • .za długoletnie pozycie małżeń
na pl. Barlickiego, r6wnleż cie- aródek ze stolikami, przy których skie": Cecylii i Piotra Golców, Ma
szyć się będzie powodzeniem. bę<'łzie motna spożywać dania ba- rianny i Bronisława Kłosińskich, 

Na placu urządzonych zostanie rowe, ciasta, słodycze i napoje. Stanisławy i Kazimien:a S11Jeckich. 
37 stoisk z towarami różnych (Kas) Gratulujemy! 
branż. W związku z deszczową po 
godą, sprzedawać się będzie m. in. 
jedn~::· azowe płaszcze przeciwdesz
czowe i obuwie gumowe. Dla do
mu nabywać będzie można wło
cławski fajans, serwisy, talerze w 
kompletach, zastawy z porcelitu. 
Będą też kieliszki, szklanki, kom
potiery, farnki, sztućce i wagi o
sobowe. Z artykułów wie tnam
skich - serwetki, maty i chod
niczki. 

W sprzedaiy znajdzie się r6w• 
nież bogaty wybór łrodk6w do 
czyszczenia i prania m. in. w prał 

-„Kariera" soli kamiennej 
Od kiedy w pruie ukazały sie I trudności z kupieniem teiro pro-

wzmianki, podnosz11ce walor y zd r o- 1 dukt.u. . 
ot.rJ. r k . . ' ł J an nśw1adczono nam w b.u rze 

w e SO l amiennei. ~zros PO- hand lu .„SS. „Społem" w związku 
pyt na ho artykuł. $w1adczy o z rosnącym zainteresowan iem 'kli
tym ostatnio otrzymany -przez nas entów sola kamiennit. ustalono 
liJlt Czytelników z Osiedla Zgier- sklepy, które handlują tym art:v-
k Ił •-- N k j . kułem . 

' a - e ..... a. arze a a oni na W Łodzi sól kamienną oferuje 
-----------------~----------- 11 sklepów, Na Bałutach - pla

Estetycznie i funkcjoaalDie 
Wlelokrotale na lama.eh nusej 1aset1 po4nosillimy sprawę 

• ,Glmnutyka korekcyjna clla :5! braku w nusym mieście eńetycmych punktów. skupu 11urow· 
4ziec1 z Wadami J>Ostawy. Zitłosze- 55 c6w włórnych. ZnaJdu~ce się obecnie w n\tnych punktach 

cówki przy ul. Kowalskiej 2, Ma
rysińskiej 70, Aleksandrowskiej 38 
i Franciszkańskiej 135; w dzielni
cy Górna - sklepy przy ul. Nar u
szewicza 12114 I Żarzewskiej 51; 
na Polesiu - przy ul. Retkińskiej 
106; w Sródmieściu - sklepy pr zv 
ul. P iotrkowskiej 82 i Nowotki 118; 
n!l Widzewie - przy u l. Przędzal
nianej 124 i przy ul. Węgierskiej. 

nla w SDK „Lokator". ul. Nowo- ;::::; miasta tzw. barakowot:)', snJ)ełnie nit p11111~ •'WY"' wyglądem 
polska 12, POk. li, tel. 701-92, I = de esłełyki nowych .tedli. 

• K111'11 ł16ca towarzyskiego Jak się dowiadujemy, do 1985 r . 
dla młodiieży stkoln.ej, w DOK w Łodzi ma powsta~ 11 estetycz
przy ul. $opock!eJ 3/5, tel. ł24-8'1. nych i funkcjonalnych pawllon6w 

• Kvrąa kucharek i intenden- typu ,.Giżycko", przezna~ycb do 
tek, żY'Wi1111a rodziny, hirieny t akupu wrowc6w wtórnych. Pierw
kosmetyki, dziewiarstwa maszyno- ce dwa mają zosta~ zbudowane w 
wego i r~znego, tkactwa arty- roku przyszłym (jeden na Retk ini, 
styc~e&O, kroju, szycia i modelo- a drugi na W!clzewie-Wach6d). 
wania - poleca Ołrodek Gaopo- Okrętowe Przed.siębiorstwo Su
darstwa Domowego Liii Kobiet, rowc6w Wtórnych zwr6clło si" tak· 
ul. Piotrkowska 135 tel 627-46, ie do projektantów, by prą plano-

Zołoiyfi rumowania 
__._..~ -

posdł 

. 
•••• 

Dzlumie traktują swoją pracę 
robotntey, którzy przed dwoma 
m!cslqcam1 zalotylt rusztowania 
wok61 bloku nr 331 przy ul. GOT-
kiego tł ł„, zniknęli. Tym 11a-
m11m od dwóch mU?słęcy młl?-
U,!!41\~ lego bloku drżą o swoje 
m ... u .... 11111 t dol>1ftek, pont11111at 
wlca ud.llala!nolc!" budotDl4n11c7& 

w '* łlłllłgo, ~ tylll:o.- niwo

·~ die dod:łejll. 

Z41'dtono profby do admtntsłl'4-
c/I o :rarotwtente powyt.s:tei apra
WSf, jok ł o zlfkwfdowanłe atDa
rll, kt6ro pozbaUtila mieazkońców 
Ugo bloku ct•P:e1 wody, nte od
noszą skutku. Czym Więc zawtnt 
u lo7cotor.r11 bloku "" 381, te tak 
aurowo .14 przez 1tDoj4 admłnl-
.irację 7conllłf Ił. 

NiebrryisłllCI BIMllU 

Podobno amtonv pers011Glne w 
Pr!NcbOdnł Rejonotaej pr•fl u!. 
J>r6chnlka io spowodowaru meko
rzustne zmtany w sposobie obstu
gtwanta pac1ent6w. Ot6~ dotycPi
czas zapisy do lekarza prz111mo
wato się zardwno przez telefon, 
j ak ł nawet z dwudniowym tDY
pnedzeniem - zgodnte zresttą z 
oboWłą:rująCJllftl tD teJ 1praWie 
przeptsamł 7'1!Sortot.Olfmi. Tera:z 
zapisy przyjmowane są tylJl:o w 
<fntu Wł%f/łY u leJcana ł nie mot• 
M łc" dOkOMd fłl'HI fez.fotl, 
.stwarirca to n•ato potDdno ~ 

WMliu pnyalych osied li wymacza
li miejsce na tego typu pawilon y. 
WJdaJe nam Ili' jedna.le, że 11 pa
wilonbw, kt6ryt:h budowę rozłożo·· 
no na siedem lat, n.ie pozwoli na 
szybką likwidację n ie pasujących 
do otoczenia barakowozów, Są m o
te jaltJeł ar.ame, by te npetne i 
pstrokato wymalowane „weny" 
znlkn•ły a,rbcleJ s nazJ1:h osie· 
dliT (m) 

p!ł7coc1e "'4#łom, ll:t.Srzy ł Mk ma:
ją klopotu H tdrotDlem. 

Jt 

Ni~„Sam" 

Onae111e 111gnaf1f, ;lakłe otrzy
mu.fem11 od ftllUllC:ll CWl/Caltłłlc6w, 
~ tlJtll'llłtłłe O pof)l'lłtOłe Z4-
"'1ano IO ja~ct J11k ł tzolct ltDłe· 
łąo ~ Dr4łego teł idal
wtt nu telefon Jednego • Cz11-
wl1Ulc6t.o kf6rt1 mformoiaai, n 
w „Samfe'• 'P"'llfl ul. Narus2ewłcl11 
14 stale klopoty a zakupem lwie• 
tego chleba. Ostatmo k.tłenct Pll
talf o pr:tyc:i:unu tego - bądl! co 
llqdt nienormalnego - stanu r:ze
czy klerowntczkę owej placówki. 
W odpowiedzi uslys:telł. te otrzy. 
muJe oM tutko takt chleb z pte
l{arn1. Co' tu nłe Jest tak„. 

Pn11 okarjł Cetttełnłk polnfor· 
mowa.! ft4ł o fatalnym stanie •a
llUarnum lego alclepu, oo poleca· 
llltl •wa.dlle wkds acJRł&amueh _„,. llłloaN. „ 

Dobrze byłoby, aby ·w innych 
placówkach sprzedawczvnie umia
ły odoowiedzieć na pytanie, jaki 
najbliższy sklep dysponuje sola 
kamienną. <Kas> 

Wieiskie drużVov.„ 
lest rzeczą oczywistą, ie 1prawa 

bezpieezeflltwa na droeach dotyczy 
zarówno dzieci miejs'kich jak i t ych 
mieszkających na wsiach, Często 
jednak w gminach trudno jest za
pewnić właściwą apiekę w tym 
względzie. 

Jak nas poinformow8ł Wojewódz
ki Społeczny Komitet Akcji „Stop! 
Dziecko na drodze", na letnim obo
zie dzieci wiejskich w Gortatowie 
..,owstała pierwsza w naszym wo
jewództwie drużyna wiejska Mło
dzieżowej Służby Ruchu ZHP. Dzia
ła Oil& przy ZarUldzie Gminnym 
TPD w Parzęczewie. Ostatnio har~ 
cerze z Panęczewa gotcili w Ło
dzi, gdzie na motodromie przy ul. 
Drewnowskiej pogłębiali swoją 
znajomość teoretyczną i prakt ycz
ną przepisów ruchu drogowego. 
Przyda to im się w czasie trwają
cej przez cały rok szkolny akcji 
opieki nad swoimi kolegami, szcze
gólnie w drodze do i ze szkoły. 

Planuje się podjęcie dalszych dzia 
łaft w propagowaniu zasad ruchu 
dTOJoweco włr6d dzieci 1 nanego 
WOJewód&twa mienbMCJ'Ch ~ 
Wliacb. ... 

WA:itNE TELBl'ON~ 

Iiit.ormaeJa • uałqaell 191-lt 
Informacja kolejowa •·li. Hł-U 
Informacja Plll81 

Dworaec CentralDy 
Dworzec Północny 

lntormacja telefonicsna 
Komenda MteJska MO 

centrala 177-ZI, 292-ZZ 
Pogotowte cleplownlcze 253·11 
Pogotowie dro1owe 

„Polmozbyt" 
l'Ogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-

409-3Z 

334-Zl 
llł-U 

mysłowych 609->Z 245 · 72 
oświetlenia ulic 220-19 

Poirotowie cazowe zs~-85 
Pogotowie MO &1 
Pogotowie Ratunkowe tt 
Pogotowie -docl111ow• W-ł& 
strat Pota.ma li, IH•lt. 79S·il5 

Z57-77, 491-110 
Pomoc drocow& 

PZMot„ Sl-11•11, 70l-27 
Centrala lnformac:yJna PS.O m-az 

'l'BATR'I' 

NOWY - godz. 19.18 ,,Oper.etka" 
Pozostałe muzea nieczynne 

MUZEA• 

HISTORII RUCHU REWOJ.U-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ Sł.UZ
BY ZDROWIA. (2ellgowsklego 1) 
godz. 10-13 
P020Stale muzea nlecsymw 

* .... • 
t.ODZKI PARK K.11LTtl8'1' l 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czyn

ny od godz. 11 do zmroku 
zoo - czynu. od itodz t-1e 

(kasa czynna do godz 18) 
PALMIARNIA (ul. Armil Czerwo

nej l/3) - czynna codziennie 
oprócz poniedzlalków w &odz. 
10-17 

LUNAPARK (Ul. Konstantynow
ska 3/5) - czynny od goaz. 
14-21 

KĄPIELI.SKO „l'ALA." (al. t1n114) 
nieczynna 

S.INA 

BAŁT'!'& - „Trą dni KOl!ldora" 
wł.-U&A, od lat 18, god11, 18, 
12.15, 15, 17.U, 18.30 

!WANOWO - „Trzy dni Kondo
ra" wl.-USA, od lat 18, gOdz. 
8.30, 15, 17.111, 19.30, „Biały Bim 
Czarne Ucho" .radz, od lat 12, 
godz. 11.łl 

POLONIA - „Gd:r;lekolwlek Je
steś, panie prezydencie" pol. 
od lat 12, godz, 10, 12.11, 111. 
11].15, 19.30 

PRZEDWlOSNIE - ,~Ofł Vala
ch!" wł.-fr . od lat 11, godz, t.30, 
12, lł.30, 17, 19.30 
WŁOKNJARZ - „Wodzirej" pol. 

od 1-t 18, godz. 12.00, 11, 17.30 
,,Joe Valachi" wł.-:tr. od lat 111 
godz. 10, 20 

WOLNO$(; - „King Kong" USA 
od lat llł, cod&. 8.30, 12. 14.30, 

. 17, tUO 
WISLA - ,,Akwarele" poi. od 

lat 16, &Od&. 10, 12.tS, 14.30. l'f, 
19.30 

ZACHĘTA - „Dom pod czerwo
n11 latarnit1" węg. od lat 18, &. 
10, 1.2, 14, 15, 18, 20 

IJTUDIO - ,,Królowa pszczO!" 
poi. od lat J:I, godz. 16.30 
„Transamerican Express" USA, 
od lat 15, godz. 18.30 

S.TYLOWY - ,,Zycie rodzinne"' 
poi. od lat U, godz. 1~. 17 
„Inny m~yzna. inna szan
liB" tr. od lai I&, godz, 18 

LDK - „Iluminacja" po!, godz_ 
14.30, „Szał" ang. 'ld lat a, &.. 
17.15. DKF god1 19.U 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - n leczynine 
GDYNIA - „Sam na sam" po!. 

od lat 15, godz. 12, M, 16 „Goń 
mnie at cię zła.p!ę" 1r. od i.t 
15, godz. 10, 11, 20 

Mt.ODA GWARDIA - seans zam 
knięty godz. 10, „Celuloza" poL 
od lat li, godz. lt.1.30 „Tragedia 
Posejdona" USA, ocl lat is, g. 
15, lUS, lł.3(1 

MUZA - ,,Miłosne tycie Budl
mlra Trajkovicla" jug od lat 
12, godz. 15.30 „Dilewczyna z 
reklamy" ' wl.-USA, od lat lł, 
godz. 17.30 19.30 

1 l\IA.JA - „Zaklęte rewt.ry" 
pol.-czeski, od lat 15, godz. 15.111 
„Barroco" fr. od lat 1$, goc1z. 
17.11, 11.30 ' 

POlltOJ - „Beata" poi. od lat 
lS, godz. 15.30, ,,Kobjeta w czer 
wonych butach" tr. od lat 18. 
god1:. 1'7.30, a.ao 

ROMA - „Ulza'lla wOdz Apa
czów" NRD. 'b.o. godz. 12.30 
„Kot o dziewięciu ogonacn" 
wł. Od lat li, god;. 18, 11, 17.30, 
30 

STOKI - ,,.Ssc~cie na lmlY• 
czy" jug. b.o. , godz. 111, „Trzy 
kobiety" USA, od lat li, godz. 
17, 19.30 

OKA - „Gangsterzy I filantro
pi" po!. godz. 1~.30 , „Otaua 
z Bahii" brazyl, od l..tt 15, • c. 
10. 15, 111.30, "20 

POLFSIE - „Skrzydełko ny 
nótka" fr, gods. 17, 11 

PO.PULARNB - ntecsymie 

ENERGETnt - • ara" pol, od 
lat 18, 1octz. te.:ió, „Kobra" l•P· 
od lat lllt 11, lodL 11.30 

HALKA - ,,.Dzłefl mej mlłotlcl" 
czeski, od lat 11, godz. 11.111 
„sugerland Ekspresa„ USA, Od 
lat lł, codz. 17 ,11, lt.30 

PIONIER - „Syndykat zbrodni„ 
USA, od l•t Ul, godz. 15.30, 
117.30, 19.30 

REKORD - „Czarny korsarz" 
wł. od lat li, godz. 11, 17.11, 
19.30 

SWIT - .,.Jak lwanuszka szukał 
cudu" radz. b.o. godz, 11.30, 
17.30. Potegnan.te z tytułem 
,.AudhmcJa" wł. od lał u ,. 
t.t.111 • 

SOIUSZ - nlec11ynne 

TATRY - „Katd:y ma swoJe 
piekło" u. od Ja t 11, 1oda, 10, 
u, 14, ta, 11, !O • 

DY~R'I' APTr& 

Obro6e6w Stalingradu 11, Nl
elamlana li, Glówna 14, t>•
browsltlego •· Lutomtenka 148 

STAŁE DYŻURY A?TEK 

Apteka nr 47-083 Aleksandrów, 
ul. Kościuszki Ił 

Apteka . nr 47-G87 Konstantynow, 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr ł'7-e83 Głowno, u1. 
Łowicka 9t! 

INFORMACJE 
O DYŻURACH APTEK 

w Pabianicach udZiela Apteka 
nr 47-083, Annil Czerwonej 7 

w Zgierzu udziela Apteka 
ar 4'1-0SO, Dłlbrowsklego 10 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr ł7-0!l'l, Dzlertyt\sklego I 

l>YŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im, Kopernika - dziel
nic'! Górna Poradnie K. ul. Od· 
rzanska. C!e~zkowskiego, Rzgow
ska, Lokatorska. Przybyszewskie· 
go I gm Rzgów oraz ginekolo
gia z dzielnicy Polesie Poradnia 
K. ul. Fornalskiej 

Instytut Po!oiniczo-Gin. AM 
(ul. Sterlinga 13) dzielnica 
śródmieście. Poradnia K, Kop
cińskiego, Rewolucji 1905 r., gm. 
Brójce, z dzielnicy Górna, 
Poradnia K, ul. Felińskiego oraz 
!!lnekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K, ul. 1 Maja 

Szpital Im. R. Jordana (połot
nlctwo) - dzielnica Wldzew I Po
les!e 

Szpital im, H. Wolf - dzielni
ca Saluty i z dzielnicy Górna, 
Po~adn!a K . ul ZaoolskieJ u.az 
ginekologia z dzielnicy Polesie. 
Poradnie K, ul. Gdańska, Ka
sprzaka 

Szpital im. Sk!odowskieJ•Curie 
w Zgierzu - położnictwo :_ mia
sto i gmina Zgierz, Aleksandrów, 
Ozorków, miasto Konstantynów, 
gmina Parzęczew I Andrespol 
oraz Łódt z dzielnicy Sródm!e
ścle, Poradnia K, ul. to Lutego 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
zrterzu - ginekologia - miasto 
I gm. Zgierz, AleksandrbW, Ozor 
k6w, miasto Konstantynów. gm. 
Par:tęczew, Andrespol oraz 
Ł6dt-Wld~ew, z dzielnic~ Pole
sie. Por.<idnla K . ul. Srebrzyń
ska I z d~! ~ lnlcy Sródm! eścle, Po
radnia K, ul, 10 Lutego 

Szpital Im. Biernackie10 (Pa
bianice) - gmina I miasto Pabia
n ice 

Szpital w Głownie - gmina 
1 miasto Głowno. Stryków oraz 
gm, Nowosolna 

Chirurgia ogólna Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia
zlewlcza 1/3) . dla przychodni re
jonowych nr nr 4, 6, 8, 9. 10 I 
54, Szpital Im. Barlickiego (Kop
olluktego 22) codziennie dla przy
chodni rejonowej nr 7. Szpital 
Im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz. 
Parzęczew~ka 35) dla przychodni 
rejonowych nr nr 1, 2, 3, 5. Szpl• 
tal Im. Marchlewskiego (Zgierz. 
Dubois 171 ozor ków, Aleksandrów. 
Parzę<!ZeW, Górna - Szpital Im. 
.ronschen (Mlllonowa 14). Pole
sie - Szpital lm Pirogowa (Wól-
czańska 195), Sródmieścle 
Szpital lm. Blegań5kiego (Knia
ziewicza 1/5), Widzew - Szpital 
im. Sonenbel'ga (Plf'nlny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital Im 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa
rzęczewska 3S) 

Neuroch!rurgla - Szpital !m. 
Sklodowsk!ej-Curle, (Zgierz, Pa
rzt:czewska 35) 

Laryngolo111B S2pital Im. 
Pirol(owa CWólciańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Skło-
dowskiej-Curie (Zgierz. Parze-
czewtika 35) 

Chirur.rrta ł laryngologia dzie
cięca - Szpital Im. Korczaka 
<Armn CzerwoneJ 151 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Skłodowskiej-Cu
rie (Zgierz, Parzęczewska 35) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna CZak11tna 44) 

AMBUl.ATORJUM 
DORAŻNE.J POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DJ,A DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
cal11 dobę, Łódź, Armii Czerwo
nej 13, tel. 341-36, wewn. 70, 
457-50. do 54, wewn. 78 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w o(odZ'. od 
2~. telefon centralny 666-68 w 
WojewódZkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego w ł:..odzl 

NOCNA 
POMOC PIELJl;GNIARSKA 

dla poszczególnych jzielnk 
czynna codziennie w godz. od 
20-$ 

t.6di-Bału&y zabiegi na 
miejscu w Izbie Przyjęć S:tpl
tala Im. H . Wolf, zgłoszenia na 
zabiegi w domu chorego, tel. 
771-77 
Łódz-G6ma zabiegi na 

miejscu w Izbie Przyj~ć Szpi
tala Im. .Tonschera, Szpitala Im. 
Wł. 'BrudWillk!ego, zgłoszenia na 
zabiegi w domu chorego, tel. 
406-116 
ł.6dź-Polesie zabiegi na 

mle:Jgcu w I%ble Przyj<:~ Szpi
tala Im. Pirogowa, Szpitala im 
Madurowicza. zgł011zenla na za
biegi w domu chorego, tel. 
281-85 

Łódź-Sr6dmieicle - zabiegł na 
miejscu w IZb!e Przyjęć Szpi
tala Im. L. Pasteura, zgłosze
nia na zabiegł w domu chorego 

' tel t84-11 . 

ł.6dł·Wlds- &abtegf na 
mle,llcu w Izbie Przyjęć SZJ1i
tala Im. Z. Sonenberga, 'złłoae
nla na Hbiegl w domu chorego, 
tel. 194-11 

WOIEW0DZK.A STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódf, Ul. Sienkiewicza nr 137. 
tel. 09 

000LNOt.0DZlU 
PUNKT INl'ORMACY.JN'I' 

I 

dołyca~ plac6wet 1tut1>y zdro
wia - czynny cahi dob• we 
wlłZ)'Stlde dnl tfłodrala, tel. 
1111-11 •. -

DZIB1'NIK l'OPtJLABN'I' ar 21! (ło93) I 
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Tołstoj jakiego nie' znacie „ZEMSTA" w TEATRZE NOWYM 

nym afektem.„" 11 

W 
e wrze§niu mija 150 lał 
od' dnia narodzin twór· 
cy „Wojny i pokoju", 
jednego z największych 

I najpoczytniejszych pisarzy 
świata, Lwa Tołstoja. ~ajpeł
nlejszą ocenę jego swoistej fi· 
lozofii dał Włodzimierz Lenin, 
stwierdzając: „Sprzeczności w 
poglądach Tołstoja - to sprze· 
czności nie tylko jego własnej 
myśli, lecz odzwierciedlenie 
nie.zmiernie 1komplikowanycb 

1prsecsnych warunk6w, wpły
wów politycznych, tradycji hl· 
storycznych, które określały 
p!lychikę różnych klas i róź
nych warstw społeczeństwa ro· 
syjskiego w okresie po refor
mie, lecz przed rewolucją".•) 
Dziś jednak - korzystając • 

niezwykle interesująeero i ma
ło w Polsce znanego materiału, 
chcielibyśmy wskaza6 na pewne 
sprzeczności w psychice Tołsto
ja, na jego sposób bycia. sto
sunek do otaczającego go świa· 
ta, upodobania i animozje, sła
bostki, a niekiedy i dziwactwa. 
Materiały te to pisane na go· 
rąoo wspomnienia młodego 
Maksyma Gorkiego: . "Prowadzi
łem z nim często długie roz
mowy w Jasnej Polanie oraz 
na Krymie i sądzę, .Ze mam 
prawo mówi6 o nim to, oo my· 
ślę, niech to nawet będzie zbył 
śmiałe I różniące się od pow
szechnej opinii. Nie mniej od 
innych orientuję się, te ule ma 
człowieka bardziej godnego oaz· 
wy geni\lsza - stwierdia Gor• 
kl i dodaje: - Nigdy nie mo
głem mu się nadziwić, ale nie· 
sposób przebywać z nim stale -
po prostu nie mógłbym miesz
kać z nim w jednym domu, nie 
mówiąc ju.Z o wspólnym pokoju. 
Dlaczego? 

Gorki wyjainia, te w obec· 
ności Tołstoja r,złowiek znajdu· 
je się bez · przerwy w stanie 
napięcia nerwowejo. Tołstoj 
potrafi nagle zasypać lawiną 
wręcz krępujących pytań, żąda
jąc natychmiastowej odpowie· 
dzi: Co pan myśli. o sqbie? Czy 
kocha pan swą żonę? Czy po
doba się panu Sofia Andrejew· 

Szlachetne hobby pana Leona 
rzez wiele lat ukuywały się w ówczesnym „Dzienniku t.ódz
kim'' zdjęcia reporterskie - ilustracje najrozmaitszych zda
rzeń w Łodzi i województwie, z podpisem: „Foto - Leon 
Olejniczak"; 

lectnakże vrzed kllk«>ma lab nazwisk«> to znikło z łamów sazety: 
pan Leon przeszedł na dobrze zasłużoną emeryturę. Wtedy też zna
ła.zł dla siebie więcej wolnego czasu. ZacząJ więc jeszcze starannleJ 
niż kłedyś hodować kwiaty w swoim ogródku na Julianowie I s ko
lei... zaczl\I .ie również malować. Nie tylko uesztl\ pasjonowały go 
kwiaty. fi rezultat tego Jego szlachetnego hobby to zestaw obrazów 
olejnych, które oglądamy t.,eraz na wystawie w Klubie Dziennikarza. 

Myślę. że dla wielu z nas wystawa ta stanowi prawdziwą niespo
dziankę. Wiemy przecież dobr:ne, ze Leon Olejniczak nie skończył 
żadnych .studiów malarskich. te nie ma żadnego pnygotowaula. 
.Jednakże walol"Y artystvczne jego obra?'.ów godne są uwagi. Mimo 
pewnych nieporadności. charakterystycznych dla samouków. świadczą 
one d1>wodnie o wrodzonych '7.dolnościacb autora, o Jeg«> Intuicyjnej 
umiejętności doboru barw I efektchv świetlnych. Nie znajdujemy w 
nieb Qaiwnego prvmlt:v\'l;'hnnu, którym kokietują nas często dyletanci. 
Dominuje realizm nie akadl'mlcki, a.le nawiązujący §mia.to do f«>rmuJ 
bardziej elasłyC?:nyeh. · 

Szeroki jest też wachlarz ich tematyki. Interesuje go krajobraz, 
kompozycja fil\'Oralna. próbuje nawet malować„. konie. Zwracają o
wa.gę fego obrazy z cyklu „Stara t.ódź. która odchodzi". Utrwalony 
tu został na płótnie starv uliczny ~jek. siedząca przed ko~ciolem 
żebraczka., przedwo,fenny kiosk I sprzedawca gazet. drewniaki na 'PC· 
ryferiacb, na kłó!"Ych mie.iscu wyrosły dzisia.i 11-pletrowe bloki. Ale 
'' ofla.I " '"''";<"i wvnnwiarh sie Olejniczak iako malarz kwiatów - pa
stelowo d;vskrctnycb niezapominajek. C'Zerwonych tulipanów. ba.rimych 
goździków. Szczegółnie podobają sle jego małoformatowe, ka.mera.lne 
kompozycje kwiatowe - szlachetne w swej finezy.fnej prost1>eie, wy
smakowane w kolorze. efektowne w układzie. 

Pakt, ie Klub Dziennikarza, kt6ry raz wraz wystawia dzieła •
wodowych ma.Jarzy. za.prezentował teraz równie! obrazy malll-rza
amatora., stanowi posunięcie słuszne. Słuszne, bo wszyscy zda.1emy 
sobie sprawę z potrzeby popierania. artystycznego ruchu amatorskiego 
- źródła po:iytecznych inicjatyw kulturotwórczych. 

M. JAGOSZEWSKJ 

Dni muzyki O'rgonowej 
• l ~ratoryjnej 

Od jutra rozooczynaja sie tra
dycyjnie już organizowane w 
naszym mieście orzez Filharmo
nie Łódzka .,Dni Muzyki Or
ganowej i Oratoryjnej", Impre
za trwa od 19 do 23 bm., a 
wszystkie koncerty odbvwać sie 
bedą jak zwykle w kościele 
ewangelickim (ul. Piotrkowska 
283). 

„Dni" zainauguruje recital 
organowy czeskiej artystki 
K. Klugarowej. należarej do 
najwybitniejszych wvkonawców 
młodej ateneracji w CSRS. Klu
garowa jest laureatka Konkur
su Interpretacyjnego w CSRS 
(1970 r.) oraz Międzynarodowe
go Konkursu Organowego w 
Bolonii (1973 r .) W Łodzi wY
stą pi z utworami J. S. Bacha. 
C. Francka l P. Ebena. 

W drugim dniu imprezy (20 
bm.) gościć będziemy oo raz 
pierwszy w naszym mieście 
znakomity Zespół Wokalny Mu
syki Cerkiewnej istniejący od 
roku 1972 przy Warszawskiej 
Opbrze Kameralnej. W wyko
naniu zespołu. pod kierownic· 
twem J. Szurbaka usłyszymy 
utwory liturgiczne i psalmy: 
A. Archangielskiego, A. Lwo
wa, M. Reczkunowa\ D. Bort
niańskiego, F. Dubieńskiego, M. 
Berezowskiego i M. Stiepanowa. 
Sólistami będą: J. Rappe (alt). 
A. Wawrzeniuk i F. Przemie
lewski (tenory) oraz W. Mular
C'tyk i E. Mańka (basy), 

21 września będzie dniem po
święconym w całości muzyce 
Jana Sebastiana Bacha. W tym 
dniu koncert bachowski zapre
zentuje młody muzyk z NRD -
Ch. Winkle·r. 

Dzień później wystąp! jeden 
z najlepszych polskich chórów 
chłopięcych Gnieźnieński' 
Chór Chłopięcy „Szpaki". .Pod 
batutami W. Kisera i R. Nowa
ka goście z Gniezna wykonają 
utwory kompozytorów renesan-. 
su, romantyzmu i czasów nam 
współczesnych. W programie 
kompozycje: G. Cacciniego, O. 
di ,LaJ;SO, F. Chopina, K. Szy
manowskiego, T. Szeligowskie
go, S Wiechowicza i J. Krenza. 
Solista będzie: W. Konieczny 
(tenor). 

Na zakoflczenie ,.Dni Muzyki 
Orpnowej I Oratoryjn.ef' - 23 
bm. zaprezentowany zostanie 
koncert oratorviny · w wykona
niu Orkiestry Symfonicznej l 
Chóru Państwowej Filharmonii 
Łódzkiej. Orkiestrą dyry1?uje 
Z. Szostak, solistami zai bedą 
artyści polskich scen opero
wych: B. Kinuz-Mikołajczak 
(sopran). K. Szczepańska (me
zzosopran). J. Figas (tenor) i J. 
Szvmański (bas). W koncercie 
usłyszymy „Requiem" G. Ver
diego. Początek wszystkic\1- kon
certów i recitali o fod:f. 19. 

(jb) 

na'! A ·Ja, ezy podobam się 
panu'! - na to ostatnie pyta
nie zaszokowany Gorki ll'dpo
wiada prawie bezgłośnie: „Nie, 
dziś mi się pan nie t10doba ••• ". 

Gorki sugeruje - zres,tą w 
bardzo delikatny sposób, ze Tol· 
stoj zdradzał pewną surowość, 
a nawet wrogość wobeo kobiet, 
oo było wynikiem jego nieuda
nego małżeństwa. Tak napraw
dę, to kochał chyba tylko ••• Kit
ty i Nataszę Rostową. 

Zdając sobie doskonale spra
wę ze swego przemoż•1ego 
wpływu na ludzi, miał Tołstoj 
i chwile zwątpienia. Kiedyś, 
przeglądając obfitą pocztę, z 
gniewem powiedział: Pisz~ i 
piszą, a jak umrę to za rok bę
dą pytać: Tołstoj? A, to ten 
hrabia, który próbował szyć 
buty l coś się łam z nim sta
ło, to ten? 

Tołstoj zdumiewał, denerwo
wał, ale też głęboko wzruszaL 
Kiedyś odczytał na głos świeżo 
napisany przez siebie fragment 
„Ojca Siergieja", odłożył ręko
pis l powiedział głośno: „Do
br7e, staruszku, napisałeś, do· 
bne!". I nie było w tym śla· 
du samouwielbienia, jedynie 
tzeczowe stwierdzenie taktu. 
Radość chłopa, który równiutko 
Horał swe pole"' 

·Z sądami I opiniami Tołs&oJa 
nie można było polemizowali, 
nikt by się zresztą nie <>Śmie
liL Na tematy literatury nie 
lubił mówić, ale gdy kiedyś 
ktoś wspomniał Dostojewskiego, 
twarz starca zachmurzyła się: 
„Przydałoby mu się zapoznać 1 

nanką Konfucjusza, albo bud• 
dystów, może by go to uspo· 
koiło! Był stras1nie nerwowy -
rozgniewa się, to ma na,tyeh
miast na łysinie Jakieś guzy 
wyskakują I uszy rusza~ •lę. 
Odczuwał wiele · - a myślał 

-źle, uczył się myśle6 o tych 
tam uniwersytetach.. Pobudli· 
wy był, samolubny, trudny i 
nieszczęśliwy. Dziwne, ie tak 
go czytają, nie rozumiem, dla
czego? Ciężkie to l nieużytecz
ne, wszyscy ci Idioci, Pod· 
rostkl, Raskolnikowowie - to 
przecież ws11ystko było prostsze, 
bardziej zrozumiałe". 
Przepadał natomiast Tołstoj 

za Czechowem, wychwalając go 
przy każdej okazji, ~ ogrom-: 
nie krępowało autora „Wujasz
ka Wani". 

I 
oto pewnego dnia prsy- _ 
szla kr6tka depesza: 
„Umarł Lew Tołstoj". -
pisze GorkL - Umarł'! 

Nieśmiertelni nie umierają! 
Widzę go wciąi przed sobą -
mędrca w chłopskim pn:ebra
niu. Wspominam jego przenikli· 
we oesy, przed kt6rymi nig
dzie się nie skryjesz, wld1• 
ruch brzydkich, żylastych rąk, 
którymi wciąż jakby coi formo· 
wał w powietrzu. 

I myślę, jak olbrzymi obszar 
życia ogarnął ten nadludzko 
mądry człowiek. .Jak to do
brze, ie zawsze będzie . wiród 
Qasł 

•) „Lenin o Tołstoju„. 
,,Ksiąika i Wiedza", Warszawa 
- 1950. 

Triennale lkaninv-Unikatowei 
i Przemvsłowei łódź 18 
Powa.tnym wydarzeniem kulturabiym nie ły~ naszego miasta 

są III Triennale Tkaniny Unjlqttowej i Przemysłowej Łódz-78, 
zorganizowane przez Okręg Lódzk:i ZPAP, Centralne Muzeum 
Wlók:ienniclwa w Lodzi oraz Jódzltie ·BWA. 

W regulaminie obok warunków „technicznych" sprecyzowano 
równie!Z i stronę ideowa imprezy, której celem jest ,,stwm'Ze
nie platformy do szerokiej konfrontacji postaw twórczych 
artystów z różnych krajów I szerokości geograficznych bez 
preferowania wYbranycb środowisk lub kierunków ... " 

W wystawie wezmą udział artyści nie tyłlro z · EUropy, lecz 
również z obu AmE!'I"Vk. Australii, Azji I Afryki. W ka0dym 
dziale WY1Stawy będą do zdobycia medale: zloty, dwa srebrne 
l trzy brązowe, zaprojektowane przez artystkę łódzką Ewę Tyc-
Karpiń.ską. . 

Ekspozycja otwarta zostanie 2.X. w Centralnym M•JZeom 
Wlókienniclwa w Lodzi. Wystawa cyn.na bęcbńe trzy miesiące. ' , 

Bliższe szczegóły o tej wielkiej tmorezie ~cz.nej podamy 
w najbliższym ezas!e. 

M.1.· 

'' Pierwsza premiera sezonu teatralnego 1978179 w Łodzi już za na• 
mi. Dał ją 'l'eatr Nowy, wybierając nań „Zemstę" Aleksandr& 
Fredry. „zemstę", która jest chyba wśród polskich utworów drama
tycznych sztuką znaną najszerszemu ogółowi odbiorców, a równocze• 
śnie dziełem niezwykle cenionym przez wszystkich łaknących kon• 
taktu z tym, co dla naszej tradycji kulturowej_ najcharakterystycz
niejsze, najwartościowsze. Znamy ,.zemstę" z lektury szkolnej. Zna
my z teatru, gdyż prawie nie ma sceny w Polsce, która by w swoim 
CUISie nie wystawiała tej arcykomedii; znamy ją wreszcie poprzez 
kilkakrotną realizację utworu w telewizji - tego najbardziej maso
wego środka przekazu. Znamy i z filmu. Cenimy zaś za artyzm 
i doskonałość konstrukcji dramaty..:znej, a walory to na tyle wielkie 
i nieprzemijające. iż potrafiły nawet obronić się przez wiele i;izie• 
siątków lat stawianym w szkole pytaniom: ,,Co autor miał na my
śli, pisząc ... " - które to stały się mogiłą dla percepcji niejednego 
już świetnego dzieła. Cenimy za to, iż każde , wystawienie „Zemsty'' 
na scenie może stać się okazją de obejrzenia wspaniałych kreacji 
aktorskich. Za to wreszcie, iż język. którym została napisana -
jędrny, dowcipny, bogaty, piękny w brzmieniu i treści - jest dziś 
prawdziwą ucztą duchową dla każdego Polaka. a równocześnie czymś 
prawie zaskakującym, egzotycznym w czasie dyskusji towarzyskich, 
toczonych, gdy ,,akurat plansz.a w telewizji", w czasie ubóstwa mo
nosylab udając;ych środek komunikowania się rodaków w tramwaju, 
sklepie, na ulicy, w czasie, gdy zbiurokratyzowane, sztucz11e, pozba
wione wy:razu i życia twory coraz częściej zastępują wyraz i kon-
strukcję ięzykową na papierze. . 

Wszystkie te zalety utworu sprawiły, iż jego najnowsza premie
ra była wydarzeniem oczekiwanym. Oczekiwanym z nadzieją na 
świetną okazję zanurzenia się przez chwilę w staropolszczyźnie (gwa
rantowali to dwaj mistrzowscy znawcy przedmiotu: autor - Fredro 
i reżyser - Dejmek), na kilkadziesiąt minut uroczej zabawy. na po
pisy gry naszych ulubionych artystów. Ci, co ,,Zemstę" w Teatrze 
Nowym oglądali, są już po konfrontacji swych oczekiwań z realiza
cją sceniczną. I myślę, że owych wrażeń jest tyle, ilu widzów było 
na spektaklu. A to chyba dlatego, iż utwór ,będący cząstką społecz
nie utrwalonego systemu wartości kulturowych. stał się równocześnie 
obiektem bardzo osobistych wyobrażeń, ocen, emocji. 
Można by zgłaszać zastrzeżenia, iź ekspozycja przedstawienia w Te

atrze Nowym nieco odwlekła moment tego, nim wreszcie „machina 
teatralna" zaczęła wyśmienicie działać. Można zastanawiać się nad 
konsekwencjami takiego, a nie Innego pokaZ'llllia nam przez reży
sera I aktorów pary młodych bohaterów: Klary l Wacława. Elżbieta 
.Jasińska w roll Klary, była krewką, pełną sprytu, praktycyzmu I 
zapobiegliwości młodą szll\chcianką, z tych, co to i z szabelką na 
koń wskoczy, i „orzech przytłucze", a już na pewno. zadba o to, by 
nikt z antenatów po mieczu, czy kądzieli nie decydował wbrew jej 
woli o jej przyszłości i sprawach sercowych. Zawiódł mnie natomiast 
Wiesław Wieremlejcsyk. Jego . Wacław po pierwsT.ych scenach 
myślałem jeszcze, że jest to celowy zabieg, będący karykaturalnym 
cytatem z ikonografii okresu - pełen.sztuczności i pozerstwa zwłasz
cza w geście I ruchu, wydaje się być aktorskim niewypałem, Ale 
sprawy te, być może zresztą będące jedynie moim subiektywnym 
odczuciem, nie dewaluują tego wszystkiego, co w tym spektaklu o 
sporze dwóch (Cześnika - gra Zdzisław Mro:iewski, Rejenta - Se
weryn Butrym) zacietrzewionych. krewkich starców najwartościowsze. 

Gdy iledzj się „Zemstę" po raz n-ty, oczekuje się przede wszystkim 
na sceny najbardziej ulubi0111e. Dla mnie jest nią scena pisania listu 
przez Dyn'dalskl,ego. Tę na deskach Teatru Nowego oglądałem z ogrom
ną satysfakcją. Na scenie Papkin piszący testament, Cześnik dyktujący 
list l Dyndalski przepisujący to, co pryncypał podyktuje. I trzeba zo
baczyć ten wręcz materializujący się trud borykania z myślą, ze sło
wem: Mrożewskiego - chcącego ująć w zdania to, •• co w sercu dziew
częcym gra". Janusza Kubkkiego - trapiącego się nad formą ostatniej 
swej życiowej pozy (Kubicki w roli Papkina stworzył przezabawną 
postać, świetną w geście, podaniu tekstu, mimice, wolną od jakichkol
wiek przerysowań. acz sposobności ku temu było bez liku, tak jak i w 
bardzo „po fredrowsku" zaprezentowanej przez Hannę Bedryńską Pod• 
stolinie, zagranej z urokiem. na który nie tylko Rejent mógłby się zła
pać, wreszcie Ludwika Benoit jako Dyndalskiego, który stworzył wspa
niałą kreację, dopracowaną do najmniejszego grymasu, w którym maj
dziesz i przebiegłość, I głupotę, i poczucie własnego honoru, i wierność 
Cześnikowi. Majstersztyki J trzeba także widzieć, jak w tej scenie Ka· 
zimierz Dejmek wykorzystał rekwizyt. Jak zwykłe chustki użyte wolą 
i konceptem reżysera w rękach aktorów. dopisują coś nowego zdawało
by się w scenie. która już setki razy rozgrywana, niczym nowym n.as 
nie zabawi. A jednak ... O czym informując, zapraszam wszystkich do 
Teatru Nowego na tę niezrównaną komedię starego Fredry. 

. .JERZY BĄBOL 

Teatr Nowy: „Zemm" A. Fredro. Re~. K. Dejmek. Scenografia: 
T. Roszkowska. 

llDIUllllllllUlllDllllUllllllllllllllllllllWllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllUIUlllllJIUllllUJllDlllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllID 

Dzielnicowy dom kultury - jakie zwycza1nie 
brzmi dzisiaj ta nazwa. Jak bardzo przyzwyczailiś
my się do ;ej obecności w naszym życiu codzien
nym. A przecież historia tych placówek. tak obec
nie rozpowszechnionych, ma dopiero dwadzieścia 
lat. Histc.ria, która zaczęła się w lodzi .•• 

Wspominał Stefan Wojciechow· 
ski - były dyrektor Łódzkiego 
Domu Kultury: ,,20 lat temu 
{ ... ) Chyba wtedy właśnie poczu
liśmy się w Łódzkim Domu Kul
tury jakoś nieswojo. Ciasno i nie
swoja w jasnych, w;vgodnych poko
jach, ' ciasno i nieswojo w dobrze 
jak na owe czasy zagospodarowa· 
nym budynku. Bo dobrze w nim 
się działo nam, odbiorcom na
szych imprez i naszym zespołom. 
ale ile tego było w stosunku do 
ponad 700-tysięcznej rzeszy mie
szkańców? Prosperowały wpraw· 
dzie jeszcze poza nami inne pla
cówki - w tym kilka zakłado-

wych domów kultury, klubów I 
świetlic fabrycznych oraz wegetu
jące w barakach, piwnicach i na 
poddaszach świetliczki społeczne 
- nie dogrzane w zimie, dusz.ne 
w lecie, wyposażone w rozlatują
ce się stoły i o&rodowe ławki. gdzie 
radio było rzadko spotykanym 
luksusem. I wtedy podjęliśmy de
cyzję, która wydała się nie-którym. 
patrzącym r. boku, ryzykancka, o 
ile nie wręcz karkołomna. - M11-
simy wyjść ze łr6dmieścial - Mu
simy działać na peryferiach, tam 
&dzie jesteśmy najbardziej l>C>trzeb
ni... ale.. czy oczekiwani? 

W Warszawie ówczesny dyrek-

I 
tor departamentu Ministerstwa 
Kultury i Sztuki - Czesław Ka
łużny spojrzał na na$ przychylnie: 
Dacie sobie radę? No to trzeba 
spróbować. A jeśli taki ekspery
meJl t ma sie oowieść, to gdzie; 
jeśli nie w Łodzi! Cóż, róbcie tę 
waszą filię". 

Takie właśnie były t>OC:zatki llier
wszego w kraju, wówczas ekspe
rymentalnego dzielnicowego domu 
kultury. Pierwszym locum filii 
ŁDK, przekształconej wkrótce w 
DDK Łódź-Bałuty, był pofabry
kanclti pałacyk przv ul. Zi:?ier
skiej 71. Organizacja nowej pla
cówki tajał się Stanisław Kozłow
ski, który - by znów odwołać sie 
do wspomnień Stefana Wojciechow
skie&o - „wytrwale krażył mie
dzy nią a Traugutta woźąc pod 
pacha to rulon papierów, to ma
teriały dekoracyjne, to ksiaźki"' 
Powoli wrastała ona w źycie ba
łuckiej dzielnicy, choć_ nie nastę
powało to be:zproble:mowo - trze
ba było przełamać szereg Qporów 
psychicznych i długoletnich llrzv
zwyczajeń, stworzyć zupełnie no
wą tradycję tam, gdzie przez dłu
gie lata nie· było miejsca dla kul
tur.y. 
Pałacyk 11rzy ul. Zgierskiej nie 

był najodpowiedniejszym miejscem 
dla prowadzenia tego typu dzia• Nakładem WudawnfdłlDa Ako- Jconeertu, u tOUlfOllJ matol'8tulcl, !1N• łalnoec· d to a.gał tfemtt Nauk Vkrałńsklei SRR, uka- fiki, p14katu, pokGzt/ okola :SO fU- 1 - z ewas wanyNwym k zala się kstqtka wubłtnego alatotstu, móto . dokumen.talnuch ł ottołatotot1e7a generalnego remontu. iezwy le 

G. Wertoes4 pt. ,,Jarosraui Iwllllzkte- o Pol8ce. · skromne było też jego WYlXlSBŻe-
tołcz", • • • • nie, a roczny budżet w 1960 roku 

• • • nie 11rzekraczał jeszcze 200 tys. W Notoum Jorku toudan.o til aragłet- l'rlebywaJIJCll " oceanem ehdr złotych. Filia ŁDK zatrudniała sTcich przeTcladach „Sanatorium pod ehloptęcu ~!owarzyszen.ta Sptetoacze- wted„ dwóch pr~..,..w-iko'w ~tato-KZepsudrq" Brunona Schulza oraz go ,.Lutnf.tJ z Warszatot1, lakm\eq/Z " -~ ·u " „Pamiętniki" Jana Chruzostoma Pa- . tournee po Kanadzie, gdzie m. łn. wych, działało w niej 9 zespołów. 
ska; recenzję Tcsią:tk! Schulza „New I dal koncerty dla uczestntkóto XIII Z dniem 1 stycznia 1961 roku fi
York Ttmes" zatutulowal: „Potskt Kongresu Międzynarodowego st.owa- lia ŁDK przekazana zostaje wła-
Franz Kafka". rzyszenia Wychowania Muzucznego dzom dzielnicy. zwiększa ·sie bud-

• • • (ISME). • • • żet, prowadzone sa prace remon-W uwedzktm okręgu Skaraborg to I d ptac jn. b p e zorganizowano „Dril po"kie" - ;ed- W National Theatr• , w Londunle I we a a Y e. przy :vwa 5 rz nq z największych tmprez to azie- otwarto wysiatoę . potsTdego pltJTcatu tu, rosną kadry. Ale .w roku 1963 
dzłn!e Tcontaktów kttlturalnyeh obu ft!motoego ł teatratnego, gd~e zgro- pałacyk Przy Zgierskiej p~zezna
lcrajóto; przygotowano toystępJI kU- 11'14dzono okolo 150 prao naJwybll- c1.0no na Urząd Stanu Cywilnego, 
lłudzłesłęciu iiol81dc„ arti,r$łóto, 32 nieJnuch ani,r1tóio. • DDK or-ądzielono willca przy 

ul. Limanowskiego 166. I znów,od 
początku trzeba było dokonyWać a
daptacji, szukać rozwiazań, by 
-przystosować nową siedzibę do 
jak najle))Szego pełnienia jej 
funkcji. Zmiany lokalowe zadecy
dowały również I o zmianach ka
drowych, wielu działaczy stracił<> 
wiarę w sens dalszej pracy. 

A jednak Dom ostał się tym 
wszystkim trudnym oróbom i oto 
rozpoczyna świętowanie dwuqzie
stolecia swojego istnienia. Już 
wczoraj odbyły sie pierwsze im
pre-zy związane z. tym jubileuszem 
- m. in. „Giełda czterech muz", 
czyli przetarg płyt. instrumentów 
muzycznych, książek i prac pla
stycznych. sprzętu fotograficznego. 
Przed nami szereg następ.nvch, 
wśród których - jak zapewnial4 
ąrganizatorzy - ażdy znajdzie 
coś -Ola i;ie · , · 

I tak · · o l(odz., 17 imanow-
skh~go nasta'!>! ohrarcie wy
stawy 1ai1:ae malarskich studentów 
PWSSP. zpi o god-z, lll w filii DDK 
Przv • ZubardzkleJ 8. teatr .,44„ 
zapre ~ urem!ere ..Sean.u Ma• 
gii" U. M. Betib. -

Jutro ortanlzatony aszai. 
do P~inego Sakillu Gier 
„Zgrywóz na u.1. Li skiego 
166. 

Z dalszych Imprez 2odne szcze• 
gólnego polecenia wydają się U 
Amatorskie Konfrontacje Teatra,1-
ne (22. - 24 bm. przy Żubar• 
dzkiej 3). w których wezmą U• 
dział amatorskie zespoły teatral· 
ne z całego kraju; seminarium fil
m~znawcze pt.: ,,Dzień dzisiejszy 
polskiego :filmu" (28 - 29 bm. w 
„Elcie" przy ul. Aleksandrow• 
skiej 67), na które złoża się cie
kawe prelekcje i projekcje filmów 
lX>łaczone ze spotkaniem 'PUblicz
ności z ich twórcami; a także „Ba
łucki Piknik" 24 bm. o aodz. 10 
na Starym Rynku. 

To zaledwie niektóre propezycje, 
w sumie jest ich znacznie więcej. 
Na zakończenie dodajmy jeszcze, 
że imprezy odb:vwające się z o
kazji dwudziestolecia DDK Bałuty 
stanowią cześć programu obcho
dów „Dni Bałut". które rozpoczne 
się 24 września. a zakończą 
2 październln br. 



L 
- Przyjmiemy to wotienie, dopóki nie nasunie si-: jakieś 

in.ne. I. na litość boską. nie oozwól. żeby gliny były nadgorliwi!. 
Nie stać nas na sołq.szenie oorvwaczy, jeśli chremv zobaczyć 
SampSona żvwel(o. 

- Te kopertę wrzucono do skrzynki w Santa Mał'ia, - Nie 
ootatvl(owałem się żebv mu powiedzieć o drugiej koperci•. któ
rą miałem w kieszeni. - Istnieje szansa, że tam przebYWa 
i załatwia legalne interesy. Albo teiż nielegalne. Wi~ jadę. 

- Ni_ctdy nie słyszałem. żeby tam robił interesy. Ale moQ:e 
warto sprawdzić. 

- DowiadyWaleś się na ranczo? - :z:apytała go Miranda. 
- Dzwoniłem do rządcy dziś ra·no. Nie mieli wiadomości.. 
- Co to za ranczo? - wtrąciłem się do rozmowy. 
- Ojciec ma ranczo p0 drugiej stronie Bakersfield. Warzyw-

nictwo. Ale pewno teraz tam nie Pojechał. z uwagi na na'Pię'tą 
syb1ację. 

- Strajk robotników t'O!nych - wyja~ńił Grave!. - Straj
kują od dwóch miesięcy i do.szło do aktów gwałtu. Paskudna 
historia. 

- Czy może ~ieć zwii!zek z nas:z:ą sprawą? 
- Wątpię. 
- Wiesz - odezwała się Miranda - może być w ~wiątyni. 

W czasie ie~ ooprze<J.niej bytności l!~ty przychodziły onez 
Santa Maria. 

- W Swiątyni? - Jut raz ałbo dwa razy prze<l.tem przyła
pvwałem się na tym. że z realiów tej sprawv przenoszę się w 
bajkę. Należało to do zawod<>wveh niebezpieczeństw towarzy
sząevch pracy w Ka.JifornH. ale dla mnie bvło !~'iujące. 

- Swiątvn.ię w Chmurach dcstał od niego Claude. Ojciec 
spędził tam oarę dni wczesną W'i<>E>ną. Swlatynia leży w ~órach 
koto Santa Maria. 

- A kto t<> leit Claude? - zapytałem. 

- Mówllem cl o nim - odrzekł Graves. Ten św!~bliw•y 
mąż. kt6remu oodarowal górę. Przerobił domek na oo8 w ro-
dzaj.u świątvn!. • 

- Claude się zgrywa - przerwała rpu Miranda. - Na dłu-: 
gie wtosv nigdy nie strzy"ŻOną brodę i mówi, jakby nieu'Cl.'<>lnie 
na<Śladował Walta Whitmana. 

- Była tam oani? 
- Zawl02!am Ralfa. ale się wvniadam. kiedy C!aud~ zaczął 

gadać Nie mogłam l(O ścieroieć. Brudny stary cap, z głosem 
snen:v mgłowej 1 najpa&lrudniejszvmi oezami, ja.kie w tyei-•1 
widzialam. 
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Z·AKŁADV PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
IM. PROCHNIKA ZAKŁAD B 

lódi. ul. Wólczańska 50, tel. 360-76 

wsp6inie 1 

lODZKĄ KOMENDĄ OCHOTNICZYCH 
HUFCOW PRACY FSZMP, 

lódi, ul. Piotrkowska 69 
ORGANIZUJĄ 

OD DNIA 1 PAŻDZIERNIKA 1978 ROKU 
OCHOTNICZY 

HUFIEC PRACY 
dla młodzieiy od 16 do 18 lat. 

Jeżeli chcesz zdobyć zawód 

KRAWCA • SZWACZA 
zgłoś się do sekcji kadi i szkolenia zawodowego 
Zakładu B lPO im. Próchnika w Łodzi, ul. Wól
czańska 50 ze świadectwem szkolnym i 3 fotogra
fiami. Po zakończeniu hufca gwarantuje się pra
cę w zakładzie oraz możliwość kontynuowania 

1k" • t d • nau 1 na .terenie m. o z1. 
24152-k 

• 

- A teraz by mni• tam pani aawiozta T 
- Chętnie. Wezmę tylko f\ffter. 
Grave.i be2ldźwięcmie poru.szył wallgami, • jakby zam!etu.ł 

protestować. Kiedy WYchodzila 1 1><>koju, ob.!erwował lll ia
troBkany. 

- Odstawię ją całą I zdroW11 do domu - obiecywałem. Le
piej było trzymać język za 7.ębami. 
Ru.nył na mnie z głow11 opuszczoną jak byłe, m~a rosły 

i wciąż jeszcze mu.skularnY. Ramiona sztY\VIlo zwiesi! u boków. 
pięści miał zaciśnięte. 

- 'P08łuohaj mnie Archer - przemówi.I głosem bez 'łfY't'azu. 
- Zetrzyj szminkę z p0liczka albo ja ei ~ zmażę. 
Próbowałem uśmiechem ookrrć zakłopotanie. 
- Dałbym ei radę, Bert. Mam du~ wprawę w postępowa'fłłU 

z zazdrosnymi mężezy'tnami. 
- Możliwe. Ale precz z łapami od Mirandy, bo zamaluję el 

tę przyttojn4 l(ębę. 
Potarłem lewy policzek, na któr:vm Miranda zostawiła Alad 

szminki. 
- Nie powinieneś Jej tle rocumie~ ••• 
- Przypuszczam, ze to z panią Sampson tak się zabawiałeś?-

Parsknąl krótkim, żało8n:rm łmfeehem. - Nie zalewali 
- To Miranda mnie pocałowała, I nie dla zabawy. Czuła się 

przygnębiona rozmawiałem 1. ni• I raz mnie pex:ałowała. Nie 
miało to żadnego maczenla. Pocałunek naj:z:11t1!'łniel dzleciecy. 

- Chciałbym ci wierzyć - odparł niepewnie. - Wiesz. ż„ 
szaleję na jej puakde. 

- Mbwiła mi. 
- Co mbwlła? 
- Że jesteś w niej zakochany. 
- Cieszę się. i:e Wl!' o tym. Chciałbym, :!:eby w momentach 

·przygnębienia rozmawiała ze mna. - Uśmiechnął się " rorv
c214. - Jak ty to robisz, Lew? 

- Nie zwracaj się do mnie ie swoimi kłopotami sercowymi, 
bo na pewno zamieszam ei w głowie. Mam jednak skromną 
radę. 

- Strzelaj łmiało. 
-Nie przejmuj się. Zwyczajnie się nie przejmuj. Mamy do 

odwalenia kawał roboty i musimy Ją eiat:nać razem. Nie wcho
dzę cl •W paradę I nawet gdybym m6gł, też bym tero nie zro
bił. A skoro już jestem szczery, nie posądzam o to Ta1urerta. 
Po prostu nie interesuje 1i11 Mirandą. 

- Dzięki - powiedział dosetn ochrypłym z wysiłku. Nie na
leżał do ludzi skłonnych wyjawiać najskrytsze uczucia. Dodał 
jednak żałośnie: - Jest o tvl11 ode mnie młodsza. Ta11ert Jest 
młody I przvstojnv. 

W hallu rozległo sit: ciche plaskanie stóp I w drzwiach 
jakby na dany sygnał stanął Taitert. 

- Czy ktoś wymawiał imię moje nadaremno? 
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,.FIATA l~ p" - sprze- MATEMATYK.A, fizyka -
dam. Odbiór rv kwartał. mgr Nlepokojczyckl, 7~ 
Oferty „19'.blll" Prasa, 
Piotrkows~ 96 

„vw - 1302 S" sprzedam. 
Tel. 53-83-211, po 15 19701 g 

MATEMATYKA inż. Do· 
magalski. 53-04-1112', po 
osiemnastej 1-lł:tł:l g 

„LINGWISTA - 04wlata" 
„WARSZAWf; 223" (1973) Oddzlał Okręgowy Kato-
85.000 km sprzedam. Pa- wlce uruchamia we wrze
protnla k. Brzezin, Kole>- lłnlu mieslą~n• kursy: 
dz!ejczak l!IM3 Ili mechaników obslugl i kon j 

~rwacji urz11dzeń chlodn'l 
„ZASTAVĘ 750" 1pnedam. I c:zych I klimatyzacyjnych, 
Polarna 11 A 141617 g Kursy kwalifikacyjne w 

SPRZEDAM "l\ifZ 2M" -
przebieg 3.8-00 km, kasll: 
lotniczy. t.ucJI 5 b. codtien 
nie po e;odz. 11 20270 g 

KAROSERIĘ z tapicerk11 
„Wartburga 353" kolor 
Bahama - sprzedam. Tel. 
226-17, od 19 września 

PRZYCZEPą „Romł 13" 
w dobrym stanie ..:.. sprze , 
dam. Tel. la-58-33 19&3'1 g 

zawodach: monter urz11-
dzeń chłodniczych, slu-
sarz chłodniczy, maszyni
sta chłodniczy palacz xo
tłowy. Zakwaterowan11e I 
wytyw!enle. Zapisy przyj
muje Ośrodek Szkolenia 
Ustroń k. W!Sly. ul. Swler 
czewsk!ego e, tel. 25-42 

PONIEDZIAŁEK, 11 WRZESNIA 
PROGRAM l 

12.05 Z kraju I ze świata. l2.2li 
Mozaika polskich melod11. 1~.~ Rol
niczy kwadrans. 13.-00 Rytmy mło
dych. 13.20 _Na życzenie słuchaczy. 
13.40 K11clk melomana 1.f.00 Studio 
Gama. 14.20 Studio Relaks. Ił 25 Stu 
dlo Gama. 15.00 Wiad. 15.05 Kore
spondencja z ugranicy. 15.10 Stu
dio Gama. 16.00 Tu Jedynka. 17.30 
Radlokurler. 18.00 Tu. Jedynka. 18.25 
Nie \yllto dl.a kierowców 18.33 Kon 

. cert życzeń. 19.00 Dziennik wie
! czorny. 19.15 Gwiazdy naszych 

I estrad. 19.40 Polskie zespoły jazzo
we. 20.00 Wtad. I Informacje dla kle 

I rowców. 20.05 Siadem naszych In
terwencji. 20 IO Z dziejów polskiej 
muzyki wojskowej. 20.35 Melodie lat 
70. 21.00 Wlad. 2t.05 Kronika spor
towa. 21.15 Przet>oje trzech poko
leń. 22.00 Z kraju I ze śwlata. 22.20 
Tu radio kierowców. 2'2.23 Lublin 
na muzycznej antenie. 23.00 Wita 
was Polska. 

PROGRAM U 
U.JO Wlad ll.~5 Postęp, dom, no-

woczesność. 11.45 Muzyka spod strze-

l 
chy. 12.05 Wakacje melomana. 12.25 
W!ad. (L). 12.30 „Wydarzenia po
~lądy, refleksje" - msg. łódzki B. 
Szurgota (Ł). 12.45 Tańce kompozy
torów polskich. 13.00 Dobre, ale ma
ło. 13.10 Utwory z Tabulatury Pel
plińskiej. 13.30 Wlad. 13.35 Ze wsi I 
o wsi. 13.50 Kon~ert z nagrań Chó
ru PR I TV w Krakowie. H.10 Mu
zyka H Pou! cella. 15.15 Warszawska 
Jesień 19'18. 15.30 Błękitna sztafeta. 
l~.iO Muzyka polska ubiegłego stu
lecia. 16.40 Aktualności dnia IŁ). 
16.55 „S mln ut o spo1 c'e" (Ł). 17.00 
B)aski I clenie muzyki Jazz-rock. 
17.20 Notatnik kulturalny 17.30 Por
tret pisarza - Emila Zegadłowicza. 
18.00 Polacy laureatami międzynaro
dowych konkursów muzyc-znych. 
18.25 Plebiscyt Studia Gama. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 
19.00 Recital 1 na.o:rań W Małcu
żyńsltl€go. 19.40 Dźwiękowy plakat I 
reklamowy. 19.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony. 20.00 Sa Ido panie dy
rektorze I 20.20 Kont1 a punkty 11.30 
Wiadomości l Informacje sportowe. 
21.40 Madrygały C. Monteverdiego z 
I!K księgi. 22.00 Jak zostać turnall
stą radiowym. 23.00 Dzwon staroslo
wlańsklel cerkwi - mar;. literacki 
23.30 Wlad. 

PROGRAl'łl l'\i 
\ 

12.00 Wiad. 12.05 Wakacje melom„ 
na. 12.25 W1ad. (Ł). 12.30 „Wyda.rze• 
nia, poglądy, reflek-sie" - mag. 
łódzki B. Szurgota (Ł) 12.45 Giełda 
płyt, 13.00 Sp1cw1< Irena Santor. 13.15 
Muzyka ludowa. 13.30 Tu Studio 
Stereo. 14.00 Rad1C>wo-Tv Szkoła 
Srednla dla Pracującycn. 14.15 Tu 
Studio Stereo (stereo). 14.35 Muzycz
ny świat Me Coya Tynera (stereo). 
15.00 Wlad. U.05 „w Jezioranach". 
l5.40 Ksi11żkl, do których wracamy 
- „Na skalnym Podha!u" - opow. 
K. Przerwy-Tetmajera . 16.DC W!ad. 
l6.05 Ola nauczyciell „Przed pierw
szym dzwonkiem". 16.25 Olimpiada 
języka rosyjsklee,o. 16.40 Aktualno
ści dnia (Ł). to.5~ · „5 minut C> spor• 
cle" (Ł). 17 OO „Bezpańska miłość" 
- plo5e'llki (t.;. t7.l5 „Za fabryczn' 
bramą" - rep. 1. Bąblńsklego (?..). 
17.35 Zbigniew Turski: ,Symfonia 
ol!mpljska'~ (Ł) ie.oo .Reporterski 
klakson" - mag. B. Szurr;ota (?..). 
18.10 Gra kae>e1a J r<ażm!etczaka 
(Ł). l8.23 KaieJdoskoo naulci. 18.l!ll 
Chwila muzyki. 19.00 SOS dla bio
sfery. 19.15 Lekcja jęz. angtelslder;o. 
!9.30 Jam session C•tereo) ~O.Oil 
XXII M!ędzynarodowv Festiwal Mu
zyki Współczesnej ,Warszawska Je
sień". 20.50 „Szlakiem pana D'ATtai!
nan". 21.10 D. c. t•an,misjl 22.00 
J S. Bach - II Sonata c-mo\1. 
22.15 Krajobrazy historyczne - ,,Z 
wizyta w WJe\unlU" - aud. A. Ju
śkiewicz . 22.35 Radiowo-Tv Szkoła 
Srednl~ dla Pracujących. 22.50 Mu
zyka. ~.55 Wiad. 

TEI,EWIZJA 
PROGRAM I 

11<."5 TI'R - Uprawa roślin, &em. 
1. 13.25 TTR - Mechanizacja rol
nictwa. sem. j (Ł). 15.00 Melodie • 
naszych programów. 15 :ro NURT -
Pedadog1ka. 16.00 Dziennik. l&.10 
Obiektyw. 16.30 Zwierzyniec. !7.25 
Klub Kibica - Studlo Sport. 17.U 
.. Czerwone wino" - film prod. 
CSRS, cz. l. 19.00 Dobranoc. 19.~0 
Siódemka. 19.30 Wieczór t dzienni
kiem. 20.30 Teatr TV - Krzysztof 
Cholńslt1 - Otwón okno (reż. J. 
Bukowski). \1 .$0 :amerata. 22.21 
Oziennlk. 

.PROGRAM U 
15.0C Nowaczesnośc w domu I za

grodzie 15.30 STUDIO UIS - Wszy· 
PROGRAM Ul slko o dzies1~clolatce - przy tele-

11.30 Dyskoteka poa ~ruszą. 11.211 fonach eksPE'rc1 Mlniste1 st wa Ośwla
Za k1erownic11. 13.00 Powtórka z I ty i wrchowanla. 15.35 Grand Prlx 
rozrywki. 13.50 „Pieniądz" - ońc. w ten1s1e stołowym - 1(4 finału. 
pow. A. Struga. -14.00 Lato w fllhar- I l~.50 Redakcyjna poczta 15.5' Grand 
mon!!. 15.00 Ekspresem prze• świat. , Prix w tenisie stołe>wym - półfinał. 
W.05 Wakacje ze iwlnglem - Fe- I 16.10 Spiewa Manhattan Transfer. 
stlwale jazzowe - Newport. i5.40 j 16.20 Powtórzenie programu 5X5. 
Muzyczna pocEtówka H Szwecji. 16.50 Etiudy baletowe - Murraya 
16.00 Tydzień reportera radiowego I Louisa. 17.15 Wszystko o dzłesięcio
- „Napiętnowana" - rep. B. Mar-1 latce. 17.20 Wszystko za wszystko 
kowsklej. 16.20 Muzyltobranle. 16.0 - program ' wicewojewodą jelenio
Nasz rok 78. 17.00 Ekspresem prze-z i górskim Ireną Kamieńską-Siutą. 18.311 
świat. 17.05 Muzycr.na pe>czta UKF. , Bytem dublerem - red. Mazan w 
17.40 Odkurzone przeboje. ll.lO Po- roli kapitana wycieczki. 19.00 W 
Utyka dla wszystkich. 18.25 Czas •e- studio ronncwa L, Mazana z przed 
laksu. 19.00 Codziennie powieść w stawlclelami woj. Jeleniogórskiego. 
wydanl.J d~wlękowym - T. Doli:ga- 19.05 Wszystko o dzie~lęciolatce 19.tt 
Mostowicz - „Doktor Mureił:" 19.30 1 Wiadomości (Ł). 19 :lO Wieczór z 
Ekspresem przez śwlai. !9.35 Opera • dzlennlklcm. 20.30 Przeboje, orzebo
tygodnla - Ch. Gounod: „Mireille" j je. 20.40 Gość Stud!a Bls, Ryszard 
19.50 „Niepokonany" - odc. pow. Wójcik - zatr:-.ywane w kadrze. 
E. Hemingwaya. 20.00 60 minut 20.50 Grand Prix Austrii - wyścigi 
na godzinę, Zl.00 Wielki planista S. samochodowe formuły 1. 21.20 Kto 
Rachmaninow. 21.40 Tr.ty wersje te- z nim wygra - program z udziałem 
matu „Hęy Jude". !2.00 Fakty dnia. Jana Webera c-raz Tomasza Zw!er
l2.08 Gwlazda siedmiu wieczorów - czaka. 21.50 24 godziny. 22.00 Tylko 
Lynsey De Paul. 22.15 Tny kwa- dla odważnych - balony, lotnie, spa
dranse Jazzu 13.flO Hl•torla w ooe- dochrony . d:oobacje samolotowe. 

I .,.1; .... ... 1- 1 ~ 1 r-1 "' Ht ?nr7.t~ Klubu Alfa . 

„SYRENI) 105" (tł'lS) spne
dam. Tel. 53-36-411. PO li 

WPISY na zaoczne (kore
spondencyjne) kura:r lue
§leń · technicznych oraz 
koaztorysowania przy3mu
je, 1zczeg6łowych lnforl:na
cji pisemnych udziel.a 
„a.wiata". •U-131 Krak6w, 
ul. l!lpasewsldego 8 (prze
dlutenle ul. l!llemtradzkle
go) 231ł lt 

~-~ 
PRZYJMą do szycia ke>
siul I spooni rencistki. 
Łódt, Pabianicka 255 

MATEMATYKA 630-35 - llALETNUU. przyjmę. 
Klonowa 1~. mgr Plu- Łódź Krańcowa 51 a 
sltowski 19080 g 

POSZUKUJJ; szewu a.o 
MATEMATYKA, fizyka - prowadł'enia układu lub 
mgr Sierant 12-418-27 zamienię sklep, mieszka-

nie 100 m (centrum) na 
NIBMIECKI: wmawiam M-3 w blokach. Oferty 
naukę, tłumaczenia. 1!'19-2,, I „2CM07'' Pcasa, P1otrków-
LewandoW11ltl 19ł81 g ska 118 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~,,~"!~"''''''~"'""-'~~": 
~ . ~ 

~ PRZED WYJAZDEM NA URLOP ~ 
~ ODDAJ PSA NA PRZECHOWANIEI I 
~ MIEJSKIE PRZEDSIĘ6ł0RSTWO OCZVSZCZAMA 
I tOD:t, ul. TOKAiRZEWSKIEGó 2 

· prowadzi 

SCHRONISKO DLA ZWIERZĄT 
przy ul. MARMUROWEJ 4. 

I Psy przyjmowane są do schroniska 
~ po przedłożeniu: 
~ pokwitowania za opłatę sanitamo-wełeryna-
~ ryjną i podatku, 
~ zaświadczenia o szczepieniu przeciwko wście-
~ kfiinie, I dla psów do lat 3 dodatkowo :raśw"adaenie 
I o szctepieniu nosówki. · 

I Opłata za 1 dobę wynosi 8 złotych. 
~ Psy ()rzyjmowane sq przy ul. Marmurowej 4 w dni 
I powszednie w godzinach 8-18, w soboty w go-
~ dzinac.h 8-16. 
1 ZAPRASZAMY DO KORZVSTANtA Z USŁUG 
~ SCHR01N!SKA DLA PSOW. 
~ ~~ . 
~~''''"'''''""'"''''''~~~"'~"''"'"'~~~'~'~~ 

OG·t\ODl'iICTWO - nklar
nle o pow. 2400 m k. Lo
dzi - sprzedam. Wiado
mość: ł:.ódź. tel. 52-09--09 
codziennie godz. 1 10-18, 
prócz niedziel 18437 g 

BRYLANT 1,25 k okazyl
nle - sprzedam. Oferty 
,,20314" Prasa, Plotrkow
ika li 

JAMNm - Hozenlc T~o-
wodowe 111:1r:zedam. Tel, 
111-11-21 201'11 ' 

CHARTY afgal'i.skle 
sprzedam. Tatrzal'lska 11-i 

SZCZENIĘTA cocker-spa
niele, złote rodowodowe 
sprzedam. Tel 51-38-54 

1984'1 g 

SAD~NlU uparaau.s 
sprl.llgerl - sprzedam. za
trudnię mężczyznę (m<>U 
być rencista). Goapodal'• 
stwo ogrodnica. ŁOdł, 
Nasle.nna ł an» I 

••W A.tłTBUltGA 1000" 
blacharka cxęściówo do re 
montu - sprzedam. ~l. 
11-23-11 lub li-Sł-U 

1- I 

„SYBBNJS lOI L" (1'19) -
sprzedam. Pabianice, W:r
aptaM!dego I. a. 11, po ~ .... 

Ibleltan ł lh.da Wyd.siała P.rawa t ActmlatracJI u~ 
aa.wiadamiajfl, te dnia 29 września br, odb~ Ilię w 
sali konferencyjnej w gmachu wydziału, przy ul. Na
rute>wicza ll9a. następuJ11ce publiczne dyskuaje nad 
rol'l(>rawam1 doletorslclmi: 

o r.odzln!e 15 - mer .,..._.. Dtmkielto pt.: 
„Ochr011141 naturam.., hodowloa Clłowte.lta w pra!Wio 
lramym PRL". 

Promotor: •roł. dr łulbl.l. lan ••-J11*1. 
O Sods· lt - DllT Badny KuillMie,J pł.I „Tornlllllo

Wa tuDQWa o pracę''. 
Promotor: prof. dr Wac:iaw lllułteft. ~ 

Dlll.._ i lłada Wyilrdalu „ • ........._ 'llllli-Y
te&u Ł6Mldec.o uWladami•J-. te dni.a • ~ ltt. 
w Al\ ~eduń Rad'7 Wydll4ału (Ul) pra:r al. Koiidu
sslq 81, odbedc się publlc~e dy1łlu11je n.s nalltWUj,
e:ymt pracami do1ttorsk1tm: 

1. o godz. 19 - m&ll' ZdUtlawy llłane~ pt.: 
„Hińoń.a ustalania llle rocluju 11ramatycme1o w:r
branych rzeczowników w lt:ZYku poll!kim". 

Promotor: doc. dr habil. Maria Kamińska, 
Recenzełlcł: prot. dr habil. Władyar.w Cyran; 

prof. dr habil. Marian Kucała z trurty
t~1~u .Jt:Z:rka Polskiego PAN w Krall:o
wle; 

1. • •od•. u - mer •M'll łlareJan pt.: .,Po9tyłra 
· tw6tcZOtk:t narraeyJneJ Tadeusza BrN)'". 

Fromotor: prof dr habil. Tere1111 Cleftllrowna. 
•ecen.-d: prOl. dr ha.bil, Sterania' Skwarc:%yńlllłr•I 

do". dr habil. Al.Lna Brodzlta i: Jnlllytu
tu Ba~atl Llterack!ct; w Warer.awte. 

Pnice doktorskie 111 wylotone do WłlfldU w Btbllo
teee Uniwersytetu t.ódzll:1eg,o przy u1. M&teJłri H,138, 
ceyt.el11ł.a główna. Hl0-11: 

ł"./////.////.//./////////r'/'/'//.'///////./////.. 

~ KURSY i 
~ JĘZVKOW OBCYCH TWP I 
§ Zapisy na początkowe I zaawan-

sowane tradycyjne I laboratoryjne ~ 
~ kursy języków: angielskiego, nie· ~ 

~ ::~eg~~zp!~:::!i~g~łO::~; ~ 
§ oraz pr:rygotowujące do epaminu ~ 
~ państwowego i na wyine oczel- ~ 
§ nie przyjmowane 1u1 w godz. 16.30 ~ 
~ - 19, opr6cz sobót' w TWP, ul. ~ 
~ Piotrkowska 68, tel. 301-04 i ul. ~ 
~ Wólczańska 23 (szkoła). Przyjmo- ~ 
~ ~ ., wane q takie zlecenła na organi- ~ 
§ 'lację kursów w zakładach pracy. ~ 
~ 1101-k ~ „, ...... ,„.„ •••• „ ....... „ ••• ,,~ 

SZEWCOW reperatorow I ONlA o.LX <o{L1b10no m~
na cal:y I pół etatu - za- sit! plasz<>z f;l'anatowy let
tru<lnilll Gdańska 25. Wro- n! oraz aktowkę brązową 
blewskl %040J I 1kórzaną. Zwrot za wyna-

. grodzeniem Hipoteczna zo. 
NOWO otwarty prywatny m. 82, Rzetelskl 19810 g 

IH.NIH ' Y .fiata l26p" 
wykonuje montuje, LOd:!: 
Bydgoska J8. Mec·hanlka 
Pojazdowa. Tel. 51-36-51, 
Janicki 19238 g 

zakład zatrudni manlcu- NAPRAWĄ telewizorów _ REGULACJE zap!onow, 
rzystkl, pedicurzystki. - 830_92 , Bednarek 18725 g czyszczenie i;aźników. su-
Ołerty „io:ml" Pr ... , walska 24 - Supady 171411 
Piotrkowska 96 

. 

GOSPODYNI do prowa
dzenia domu w Zakopa
nem (mo:te być z dzle
clriem) pilnie potrzebna. 
Kołodziej, Katowice. 3 Ma 
Ja :W, tH. 53-78-00 2S47 g 

CYKl.INOWANIE bezpyło· 

\ 

we, laklerowanle M:Hta, 
cods. t-1' Janulewicz 

lłllł I 

TAPETOWANIE, malowa
nie mieszkań. Praktyka w 
USA. Bllge, 748-81. 18355 g 

CYK.I.INOWANIE mechan! 
czne. Blady 52-91-19 

NAPRAWA lodówek 78!1-55 

SAMOTNI! Ciekawe ofer
ty proponuje Biuro Matry 
monlalne „Rodzina" skryt
ka pocztowa' 55, 71-141. 
Szczecin 8. 19'73 lt 

Int. Wysocki 19178 g NAJSTARSZE w Polsce 
Bluro Matrymonialne -

USZCZELNIANI!!: okien - „Małżeństwo" 61-707 Po
tel. 796-18. Stanisławski znań, Libella 29 - koja
PROSTOWNIKI samochodo rzy szczęśliwe małżeństwa. 
wo-motocyklowe wYkonuj"' In!ormacl<' to zt znaczka
Zakład Radlotelewizyjny ml pocztowymi 23'13 li; 
Hajduk. Kilińskiego 44 I 

„ WESELE" - Biuro Ma• 
l!JIUIP.RESOWA naprawa trymonlalne dla mleszkań
masx:rn do 1zycla. 7'50-78. ców wsi. Oferty: Kosza
Go.u 1'1'5e0 ~ lin 4, skrytka 119 242 p 
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Dwa punkty Anilany MuhammadAfiodzyskałtytuł LECHIA - winzEw 2:t w 1116 PP 

• w 
W pojedynku wagi clętkleJ (wer- 1 • d • eh sja WBA) o tytuł mistrza świata ro- r z gur Y Y 

zegranym w Nowym Orleanie Mu-
hammad All zwyciężył jednogło:!nie 
na punkty w 15-rundowej walce Le
ona Spinksa. Tym razem jego zwy
cięstwo było przekonywające. Dwóch 

--(Informacja własna)-- arbitrów przyznało zwYclęstwo w 10 
rundach Alemu, a jeden uzni.l zwy
cięstwo byłego mistrza świata w 11 

W 90botę l niedzielę zostały zalnau- nania obu drużyn. Wiadomo. li bar- starciach. To co działo się na ringu 
gurowane rozgrywki ekstraklasy p\łKI dZo trudno jest na niej atakować było odbtcięm punktacji sędzlow-
ręcznej mężczyzn. Swe pierwsze llle- skrzydłamt. wszystkie zaś akc je na- sklej. All zwyciężył o 12 lat młod· 
cze Anilana, która w ubiegłym roku leży przeprowadzać środkiem bo!llka. szego Spinksa, nie mając żadnych 
uplasowała się na trzecim mlejJr.u. .Jednak atak pozycyjny. zwłaszcza w kłopotów ze swym rywalem. 

dań 
rozgrywała na wyjeździe. a jej pn:e- wykonaniu Anilany. pozostaWiał wte- Tak więc w swojej 59 walce na 

(Od specjalnego wysłannika) 
ciWniklem była gdańska Spójnia le do życzenia. ringu zawodowym Muhamm„d Ali od- P'"··- ..,Id 1 od •· J „ '"·dn J Il t „ "Gdailska wyprawa" zakoilczyła sle niósł 56 zwycięstwo. Na swoim kon- uaaue " zewa n e egra,.. u. - e ro w esorocznyc„ roz-
powodzenlem łódzkie.I siódemki. tak Niedzielna rywallza(:ja w radykal'lY cle ma tyllto •rzy porażki. arywkach Pucharu Polski. Stało iię to faktem po przegranej lldera eka-' traklasy a pr:rodownlklem I srupy li ligi - gdański! Lechill l;Z (11:1). bowiem motna określić zdobycie sPoSób zmieniła oblicze zes1>0łu. Ło- Bramki dla gospodarzy atrzelill: Puszkarz <•Z> l Kruszyński (SO), dla sości 
przez Anilanę z punktów za zwycię- dzianie zagrali bardziej zdecydowa- Boniek 185 m)n. ..-v), 
stwo w niedzielnym meczu. nie. .,Obudził ale" wreszcie Kosma. S ta „.,ly ł 4 h w w B il kl Tł kim"' G W sobotę łodzianie musiell uznać który nie błyszczał w 1>ojedynku ~o- par Drużyny wystąpi w sk a ac : IDZE : urzy s - 0 ..., rę-
wyższość przeciwników przegrywając botnim • .Jut do przerwy Anilana wy- bosz, Moiejko - Kowenlcki, Blachno, nmińskl (od 51 mln. Dąbrowski), 
20:26 (B:ll). zaś w niedziele pokonali robiła sobie zdecydowana 1>rzewace I Mauhewka Rozborski (od łł min. Gapiński) - Boniek, Pięta. LECHIA: 
rywali 21:18 (13:6). Bramki dla łodzian mimo ambitnego finiszu e:ospodarzy Wierzba -'Kulwicki, Dziadek, Gawara, Makowski - Kliszewicz (od 
w obu meczach zdobyli: Przybyn 18. odniosła zwycięstwo. Nie wiadomo . przegrała 18 min. Głownia), Erlicb., Salach - Kruszyński, Matuszewski, Puszkarz. 
Kosma 9. Blssini:er 5. Dąbrowski I jeszcze czy mecze te nie zastana zwe- -~ Kamiński po 4. Rat Kurplftski 1 Smie ryflkowane jako walkower dl.i Ani· W gronie nielicznej, łódzkiej kolo- I w myśl zasady .,jak... to będzie". 
ebowlcz 1>o 1. Najwięcej bramek dla lany, boWiem ZPR nie wyraził zgo- ..., °l'Odzl' nil, która obserwowała gdański po- Obustronne ataki, bezproduktywna 
gospodarzy w obu meczach zdobył dy n.a rozgrywanie meczów przez n IJ jedynek, przez cały czas panował wymiana ciosów trwają aż do 42 mi-
w.' zlellilskl _ n. Spójnię na jej obiekcie, ze względu spGkój. Nie wyczuwało się zdener- nuty. Na szybki rajd decyduje się 
Oceniając J(dańską ln.auguracj111 I:gi na nieregulaminowe rozmiary s~i. wowania, było się pewnym umie- PuHkara, któcy notabene w całym 

T>ilkl ręcznej mężczyzn można stwier- oto wynl.kd pO'Jlostałych spotkan: NiechaJ !aluJ11 wszyscy c:1 sympa- jętnoścl lidera ekstraklasy, no' 1 w meczu miał tylko kilka udanych 
dzlć, iż nie stała ona na budującym Sląsk - Grunwald 27:23 l 25:21. Po- tycy „czarnego sportu"• którzy prze- końcu liczyło 1ię na pozytywne, akcji, choć rzucał 1lę w oczy ol:>ser
l>OZlomie. Odnosi sle to zwłaszcza do goń _ Stal 23:14 I 27:%1. Hutnik - Widując przegraną t.użlowc6w Gwardli oczywiście dla gości, zakończenie tej watorom pojedynku, po mlni~ciu 
sobGtnlego meczu. w którym obaj Gwardia OPole 26:23 I 30:26 i Korona w kolejnym meczu z liderem. II ligi, rywalizacji. Przebieg spotkania po- Kowenlckiego, decyduje się na H-
rywale popełniali wiele prostych clę- _ Pogoń z. 18:19 1 lS:1%. wrocławską Gwardią, nie zjawili S:ę twlerdzU, li umiejętności pierwsza- skakujący strzał zza linii pola kar-
dów, a że Anilana popełniła lch 'łlle- na torze przy Placu 9 Mi.ja. Tym- ligowców są na pewno wyisze od nego. Uderzona fałsZem piłka iiable· 
cej, więc dlatego musiała nrzeiirać (a,szym.) czasem łodzianie rozegrali swóJ naJ- zespołu, który powatnie myśli ra dziwnej rotacji, Burzyński ją do-
ten noledynek Łodzianie nie wyko- \lepszy pojedynek. Doskonale sp!· 0 awansie do 1 Ugl. To było wl· tyka ręką I zmieniając kierunek jej 
rzystali 4 rzutów karnych. nie atrze- TABELA. sywał si111 Gortat. który uzyskał 15 doczne w każdym fragmencie gry, lotu ląduje ona w siatce. Był to nie-
llll również żadnej bramki z kontr- · punktów (5 wyścigów) oraz 19-letnl lecz właśnie Lechia, a nie Widzew 
ataków, a w dogodnych muacjach 1. Pogoft SZ. 4:0 ll0-35 Drozdek. Zgromadził on na swym jest w dalszej rundzie roz1trYWek Pu-
sam na sam, Raj I Kurpiński pudło- 2. Sląsk 4:0 52--44 koncie 12 pkt., ale doskonałą i am- charu Polski. .Tak do tego doszło? Polska 111 druzyn• !ł s'Wl•ata wali Było to w momencie gdy Ani- 3. Hutnik 4:o 56-4S bitną jazdą poderwał do walltl Początek meczu przyniósł ostrożną 'l 
lana przegrywała 15:21 a doskonalf' 4. Spójnia 2=2 !~11 swoich kolegów. Mecs zakończył się grę gospodarzy, którzy wyraźnie 
zaś spisywał się w bramce Nowlflski. 5. Korona ;;; a;:33 zdecydowanm zwycięstwem Qwardli odczuwali respekt dla klasy rywali, w Landshut (RFN) odbył się w 
,Jednak j'ego wysiłki były niwecz;>nP. 8. Pogoń Z. z:z 41-44 65:43. Pozostałe punkty dla gospoda- chOć można podejrzewać, iż byli sobotę wieczorem tlnał drużynowych 
przez kolegów. którzy nie notrafUI 7. Anilana O:ł 49-56 rzy zdobyli: .Janczuro - 10, Pakul- szkoleniowcy łódzkiej jedenastki tutlowych mistrzostw świata. 
celnie umieścić piłki w bramce. Spe- : : g~a~!1a'ld o:4 44_:;• ski l .Jatczak - po 9, Zerdzlńskl - Pekowskl 1 Kociołek, na pewno w Pierwsze mleJsce 1 tytuł drułyuowe-cyflczna sala Spójni (małe rozmlnr:v'l O:ł 311-50 a. Błaszczyk i Szk.obeł - po I. Dla założeniach przedmeczowych nama- go mistrza świata wywałcsył zespół 
:..w;_ . ..;:l:a,:k,::lś:._:SP::.:::OS::ó::b:_:u::k::l:e.:.ru:nk=o:.wa:.:..::.:::ła:...::ooc:.:..:_zv::.. _-_1_0._s_ta_1 _______ _._____ gości najwięcej punktów zdobyl Ja- wiali swoich podopiecznych do bar- Danlł który debiutował w rozgryw-

ys ka 
ny - 15 (w wyścigach), Kałuta - 1% dziej zdecydowanej walki. Widzew . kach • finałowych. Rewelacyjni Duń-
1 Słaboń - 8. r!YZpoczął natomiast mecz .,na lu- czycy wyprzedz.IU Anglię ora.z zes

Do zakończenia rozgrywek pozo- zie". Spokojna gra, uśpienie przeciw- pół Polski który nie zdołał obro-
stały jeszcze dw~ kolejki. f,ódzklch nlka I poprzez . zaskakujące akcje. nić wicemistrzostwa zdobytego przed 
gwardzistów oczekują jeszcze poje- zdobycie bramki. Pierwszy ~lelszy rokiem 1 zajął trzecie miejsce. p 0 • 
dynki ze Stalą Rzeszów ni. wyjeź- atak Lechii nastąpił w 10 minucie 
dzle oraz GKZ Grudziądz w Lodzi. gry. Silnie bita przez stopera Dziad- Jacy wy~rzdzill tylko drużynę C~R: 

i nikła porażka Gwardii iii ·.• · .Test wl-:c szansa, zakładając zwyclę- ka z odległości 39 metrów piłka: i>O I i ttti~~:".rrnca~:ra;~:'J:!'ł ~~lia'. 
stwa, do czego upowatnia rezultat sparowaniu leJ przez Burzyftsk1ego, w 0 t t k 1 jność flmlłu· 1 Da 
sobotniego meczu że Gwardia może I odbija się od słupka I wychodzi s a eczna o e · · • 
zdecydowanie prŹesunąć się w Ugo- w pole. Lider ekstraklasy natomiast n~a - 3{

8 
P(k+t3>' \Ag;~ - 27i8 \t2)

1
-

wej tabeli. (sz.) nadal prowadzi grę swym rytmem s a - • · - · 

Na rJngu przy ul. Armil Czerwo
nej, pięśCiarze Widzewa pokonali 
w trzecim meczu rozgrywek li ligi, 
ir:espół wrocławskiej Gwardii 11:•. 
Oto wyniki poszczególnych walk od 
muszej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu gospOdarcze): Strassburl(er 
(Gwardia) zdobył punkty vo, Bog
dański wypunktował Krawczyka, 
Snopek wygrał jednogłośnie z Próch
nickim, Prochoń przegrał ze Stanisz
kiem, Przybylskiemu sekundant pod
dał w I rundzie .Tajkę, Jończyk wy
grał 2 do remisu z Pędzichem. Pe
trlch pokonał Zygarłowsklego, Sob
czak pokonał P~dzlcha, Jagielle pod
dał sekundant w II starciu Modliń
skiego, Kolasiński wygrał przez dy
skwalifikację w III starciu z owsle
wlczem. 

Sukces łodZlan jest tym cenniej
IZY, lt pokonanym rywalem był do
tychczasowy lider tej grupy rozgry-

1 wek drugoli.gowyc:h. Tak więc pod
opieczni trenera w. Tomaszewskiego 
mają na własnym koncie Z zwycię
stwa (15:5 ze Sląsklem Swlętochłowi-

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Bolton 1:0 
Aston Villa - Everton 1:1 
Bristol City - Southampton 3;1 
Chelsea - Manchester City 1:4 
Derby - West Bromwlch i:2 
Leeds - Tottenham l::l 
Liverpoól - Coventry l:O 
Manchester Utd - Nottingham 1:1 
Middlesbrough - Queen5 Park O:Z 
Norwich - Birmingham 4:0 
Wolverhampton - Ipswich 1:3 
Luton - Cardiff '1:1 
Sheffield Utd - Burnley ł:O 

LIGA MiąDZTWO,JEWODZB.A. 

BKS Bydgoszcz - czarni a:2 
Broń - Hetman 1:0 
Garbarnia - Skawlnka 4:0 
Gedanla - Chemik O:O 
Hutnik _ czuwaj 2:0 
Jagiellonia - Hutnik W-wa 2:0 
Lech lb - Pogoń Ib 1 :O 
ŁTS Łabędy - Tamovla 4:2 
Pafawag _ Victoria B. ł:l 
Polonia - Elana 1:2 I 
SWit sz. - zastal %:1 
Unia R. - Mledt 1:2 
Włókniarz Ł. - Ostrovla 1:0 

· Komunikat „Totka" 
DU1:Y LOTEK 

I LOSOW ANill 

'J - 1' - 1'1 - 211 - • - • 
dod. 41 

U LOSOWANIJI 

22-35-'81-38-41-411 
Końcówka 'banderoU - !>528. 

I LOSOWANIE 

10, 19, 22. 25, 28, 29, l liczba dod 
do 5. 4 i 3 traf. H 

Il'. LOSOWANJB 

8, 11, 17, 21, 34 38 i liczba dod. do 
2 traf. 31 oraz końcówki banderoli: 
0!11617. 91617, 1617, 617. Przydział 
na ,,Fiata 126p" 667276. 

ŁKS BEERSCHOT (ANT\\7ERPIA) 1:2 (1:1) 
ce i Gwardią Wrocław 18:4) i 1 po
ratkę (5:15 z Gwardią Blatystok). 
Na naj\lryższe noty w łódzkim me
czu zasłueyli: Bogdański, Snopek 
i .Jończyk. W drugim meczu tej gru
py BBTS Bielsko pokonał Avię 
Swldnik 111.4. 

• • • 
Pięściarze łódzkiej Gwardii spotka

li się w swym kolejnym meczu eks
tra klasy na ringu w Gdańsku z miej
scowym Stoczniowcem. Pojedynek 
ten zakoftczył się minimalną prze
graną gwardzistów 9:11. Wynlkl 
walk (na plerwsZYm miejscu łodzia 
nie): Pietrzykowski T>rzegrał z Do
minikiem, Pilecki pokonał Cudnego, 
Borkowski zremisował z Krampą, 
Kosedowskl wygrał w I rundzie 
przez przewagę z Misiakiem, Olej· 
nlk przegrał z Rudnickim. Kowalew
ski przegrał przez przewagę w I 
starciu z Bobrowskim, Kołowackl 
wygrał przez przewagę w I starciu 
z Kapałką, Łuszczyński (Stocznio
wiec) zdobył punkty vo, Miara wy
grał przez przewagę w III starciu 
ze Stopą i Leśniak pokonał Popko. 

• T • odwójne · ro s I asz 
Towarzyalti, .międzynarodowy meCll, rocegrany wcaoraJ na 1tadi~le 

przy al. Ullif pomiędzy ŁKS i bełglJ•kful zespołem Beerschot (Antwerpia) 
zakończył się pora:tką łodzian l:Z (1:1). 

Bramki zdobyli, dla ŁKS - Sobol (11 min.), dla Beerschotu - Mucher 
(3' min.) i Konieczny (samobójcza). 

ŁKS: Tomaszew1k.i (Koniec:any) - Jący .być •. wielkim show" Io 
Lubański, Bulaacki, Filipiak. Galant, cwzymił, •• sł~'f„ks~: wyP~,!~ją;yc~r!; 
Ostalczyk, Sobol, Miłoazewicz, Rataj- ~~ „ „„ 
czyk (od ł6 min. Klimas), Chojnacki 
(od 48 min. Nowak, a o4 68 min. 
Płachta), Milczarski. y w • 'dlk Spart k" d 

BEERSCHOT: Laurysaen (od " min. OJBWO a a 18 a 
Tomaszewski), Deraet (od 68 min. 
Beloy), Rylant, van Gucht, van 
Opdorp, Lozano, Schrauwen. Co
ninx, Lambert, Kleton (van Lan
deghem), Mucher. 

Gwardia wystąpiła w Gdańsku bez .Tak pisaliśmy wcześniej, belgijski 
zespół przybył do Łodzi na zaprosze

Pielesiaka, Krysl~a i Pasiewlcza. nie ŁKS. by rozegrać towarzysl<l" 
Kto wie, czy wła'lnie cl zawodnicy spotkanie. stanowiące w zamyśle 
nie przechyliliby rezultatu meczu na działaczy łódzkich jeden z najważ-

niejszych punktów programu. przy. 
korzyść Gwardii? W pMostalych me- gotowanego na jubileusz 70-lecia ldu
czach uzy1kano wynlkl: Turów - bu, Mecz był także okazją do ofl
Gwardia w-wa 7:13. czarni - Pros- cjalnego pożegnania byłego bramka· 

rza klubu - J. Tomaszewskiego. 
na 18:ł, Górnik Wesoła - Legia 

1 

Wszystkie Więc sprawy zostały za-. 
10:10, Zagłębie - Olimpia 14:8. Mecz łatWione niejako za jednym zama
grupy n stal Rzeszów - GKS .Ta- chem. Choć gościnność 1ościnnośclą, 

ale o wiele przyjemniej byłoby ser
strzębie sostał przełotony na Inny cu łódzkiego kibica. gdyby mecz za-
termin. kończył się awyclęstwem szacowne

go Jubilata. A tak to trudno nie 
przyzna~ racji Jednemu z zawiedzio
nych nieco widzów. kt6ry wczorajsze 

TA.BJ!:LA 

1. Stoczniowiec 
i. Gwardia 
3. stal 

18:24 wydarzenie na stadionie przy al. 
15:25 Unll skwitował ałowaml: - Dość, te 
15:1 „zabrali" Tomaszewskiego, to jeszcze 

nie dali wysrać! 
4. GKS .Jastrzębie 14:8 Wiele w tym stWierdzenlu racji, 

tyle, te za 1>0ratkę w tadnym przy-
padku nie można winić belgijskich 
gości, którym ełkaesiacy zafundowa-

1 N FO RM UJEM y 1l zwycięstwo. I to Jut nie chodzi 
• •• o pechową Interwencję Koniecznegp 

Sekcja pięściarska RTS Widzew 
przyjmuje zapisy chłopców, rocznik 
1961, 1962, 1963, chcących uprawiać tę 
dyscyplinę sportu. Zapisy codzien
nie u mgr Rożka w lokalu klubu 
prz'y ul. Armil czea.woneJ 80, w godz. 
16-19. 

(„wrzucenie" sobie niefortunnie pli
ki do bramki), bowiem, gdyby na
pastnicy ŁKS slrutecznlej strzelali. 
można byłoby odrobić tę niewielką 
stratę. Wprawdzie nie było to spot
kanie o punkty, ale Jakoś milej 
zawsze, gdy zwYclężają nasi. Towa
rzyski -charakter meczu. a ma-

L 
ante, Jakle oberwallitny na I ludzie s terenu. tyle, le wyłitcznłe
tegorocznych kolarskich ml- prezesi okręgolJ)'Ch zwi<1,zkOw ko
strzostwach świata (1zczegól- Jarskich. Formalności stanie się 
nie na torze olimpijskim w więc zadość, a „teren" będzie re• 

Monachium) powinno stanowić wy- preaentowany. Tylko, czy prezesi 
starczająco zimny prysznic na gło· zdobędą się na odwałne postawienie 
wy tych, którzy Jakoś nie mog11 &prawy kolarlltwa torowego w kra• 
sobie uprzytomnić (albo nie chcą ju? 

z udziałem około 600 zawodniczek 
I zawodników, reprezentujących po
szczególne dzielnice i miasta. roze
grano w sobotę na obiektach Star
tu przy ul. Teresy, finałowe konku
rencje V Spartakiady załóg zakła
dów pracy województwa łódzkiego, 
Mimo nie najlepszych warunków 
atmosferycznych. uczestnicy sparta
kiady osiągali doskonale wyniki, bę
dące w wielu przypadkach ich. ty
clowymi rekordami sp0rtowymi. 

W finałowym meczu pUkarsklm je
denastka Elty (reprezentująca Bału
ty) zwyciężyła dopiero w rautach 
karnych Polmerlno (Polesie). W fi
nałowych bojach siatkarek triumfo
wała druiyna Bałut przed Sródmleś
ciem, a w rywalizacji siatkarzy Ba
łuty przed Polesiem. W konkuren
cjach lekkoatletycznych prym wiedli 
reprezentanci Polesia przed Bałuta
mi (wśród kobiet) i Bałuty przed 
Polesiem (wśród mę:tczyzn). W kon
kursie przeciągania liny górą byli 
zawodnicy Konst&ntynnwa, a w pły
waniu kobiet zawodnlcakl Bałut. 

W Pabtanlcacb odbylo U. ogólno
polskie kryterium uliczne ,życli. 
Pabla.nic". W wyścigu seniorów na 
51 km swyeiętył J'. Woch (Zyrardo
wlanka) - 30 pkt. przed Piaseckim 
(LKS Beł!\hatów) - 21 1 'Krzyszto
fiakiem (dwardia Ł.) - 19 pkt. w 
wyścigu Juniorów (3ł km) triumfo
wał Zając (LZS Grawlca), Juniorów 
młodszych (25,5 km) - Frontczak 
(Społem) i młodzików - Górnicki 
(Start PiotrkóW) , 

tego widzieć) regresu nauego ko
larstwa torowego, Monachijski prysz 
nie nie przerwał w niczym toroweJ 
sielanki. 
Sądząc po letargu w Jaki za.padli 

ludzie z kolarskiej „centrali" pla
nowana narada działaczy kolarstwa 
torowego nadal pozostaje jedynie w 
sferze pobołnych :łyczefl. · J'ak do• 
wiedzieliśmy się ostatnio, nie będzie 
:tadnej narady s udziałem ludzi ty
wotnie zalnteresowanycłl rozwiąza
niem torowego „węzła". Po co śclll· 
gać do sennych pomleszczeft PZKol. 
działaczy torowych z poszczególnych 
województw, którzy znleełerplłwienf 
być mote błogim spokojem, a nute 
skrzyknęliby się do przeprowadze
nia „przepierki"? Zamiast nich w 
planowanej naradzlc wez11111 udział 

• W Bi.olymstoku zakończył atę 
l'ormaJnle sałatwlano takte tnn11 s 11ra.. wyścig „Orlików" · Zwyciętył Le

we załatwlaJac 11 producenta at ••• tot wandowskl' (LZS Mazowsze Teresin). 
szt, ł>OllZUkiwa.nyeh rowerów marki Zespól Orła Łód! uplasował atę na 
„Wicher". Setka "Wichrów" stano.vl U miejscu. 
przysłowlow11 kroplę w morzu po• • W Ostrowcu zakońCzYI sle trzy. 
trzeb. By Jednak nie było kwasów, etapowy wyścig kolarski „Szlakami 
zadecydowano w warszawie, te kał· Budowli Socjalizmu". W ogólnej 
de z zo wytypowanych województw punktacji zwyciężył Nowicki (Wlók-
otrzyma pa s sztuk owych maszyn. nlarz Łódt). , 
A więc po s „Wichrów" otrzyma- • Nor!Neg Wilman wygrał wyścig 
ty zarówno 1tanowl11ce białe pla!JlY kolarski dookołli. Styrii. Polak Bana
na torowej mapłe kTaju, takle wo- szek, najlepszy z Polaków, był czwar-
Jewództwa, Jak gdailskle, ołntyfl· t1 · 
skie, białostockie, Jak ł silne od lat • Tour de l'Avenir wygrał kolan 
(a Olltatnlo maj"ce coraz większe radziecki Suchoruczenkow. Najlep. 
kłopoty ęrzętowe) o§rodkł: :tyrar· 1 szy z Polaków Mytnik był 18. 
dów, Wrocław, ltaU., Szcsecłn, esy • L. Michalak zaj11ł Il miejsce na 
choćby Ł6dL pierwszym etapie wyścigu dookoła 

(wr6b) Bulgaril. 

boisku zawodników postanowiła wy
korzystać okazję do zademonstrowa
nia swoich własnych umiejętności 
technicznych. 

Obserwowało się więc w obu ze
społach mniej lub bardziej udane 
próbki technicznych sztuczek, któ
rych „wykonawcy" spodziewali się 
rzęsistych oklasków. Patrząc z tej 
strony na mecz, mniej owych .,fa
jerwerków" demonstrowali belgijścy 
goście, raczej starając się pokazać 
publiczności rzetelne rzeml0$łO (Mu
cher, Kleton, LGzano). Odmiennie. 
aniżeli w drużynie ŁKS. gdzie co 
poniektórzy zawodnicy uparcie chcie
li zaimponować solowymi sztuczkami.. 
jednak czynili to (Z braku po pro
stu dobrego Ich opanowania) nader 
nieudanie . I jut to w decydującym 
gtopniu wyjaśnia sprawę, dlaczego 
mecz zakończy! się porażką. Pomija
jąc już fakt, te każdy zapewne 
z Widżów. wybl.erając się na stadion 
- mając na uwadze towarzyski cha
ral!:ter meczu Uczył chociaż na 
Sl>&ą liczbę bramek. 

Podobną aplnię wyraził w czasie 
pomeczowej konferencji prasGWej 
trener Beerschot, Rlk Coppens: 
- usatysfakcjonowałby mnie wynik 
końcowy 3:3 lub 4:ł. Wówczas kibi
ce mieliby więcej przeżyć - zakoń
czył swoją wypowiedt slawpy bel
gijski internacjonał. Z kolef trener 
Walczak w żadnym przypadku nie
zadowolony z postawy niektórych 
zawodników, od których - jak to 
otwarcie stwl.erdzlł - nalety zawsze 
Więcej wymagać. był zadowolony Je
dynie z tego, 11 miał okazję do wy
próbowania czwórki młodych piłka
rzy. 

• • • 
Mecz ŁKS Beerschot miał być 

Wielkim Widowiskiem {nie tylko pił
karskim), głównym - jak zapewnia
nG na1 - 'gwoździem programu ju
bileuszowego LKS. Ba. niektórzy 
twierdzili, że widowisko na · stadio
nie przy al. Unii niewiele miało 
odbiegać od sławnego nowojorskiego 
,,ahow" Cosmos - reszta świata. 
Miały Więc być na stadionie pokazy 
mody filplowej, ,,rewia" wyrobów 
„Marchlewskiego". 

Tymczaaem. bojąc si. aury, orga
nizatorzy niedzielnego meczu dość 
szybko dali 11lę przekonać łódzkiej 
WFF o zdjęciu z plakatu rewii fil
mowych kostiumów. zaniechano też 
pokazu wyrobów .,Marchlewskiego". 
ograniczając program Imprez towa
rzyszących. Było - i tu trzeba oddać 
sprawiedliwie - gorące powitanie 
obecnych kolegów Tomaszewskie
go {'Panienki w ludowych stro-
jach, oprócz gotdzlków, obda-
rowały każdego z piłkarzy Beer-
sch.otu całusem), wręczono „Tomko
wi" puchary, byty tet uściski i po
całunki z dubeltówki. Był wreszcie 
w przerwte pochód piłkarskich po
dobizn (·Króla, Barana, Sadka i Dziu
by). 

Szkoda jednak, te zabrakło Innych 
atrakcji, o których tak szumnie infor
mowano nas na specjalnej konfe
rencji prasowej. Dotrzymano jednak 
słowa. „Tomek" wystąpił w podwój
nej roli; do przerwy br1>nłąc bramki 
ŁKS, a w drugiej połowie stał 
w bramce Beerschotu. 

WIESI.A w waOBBL 

I 
lt'e!nJ' w 111mle strzał I Jiariltan -
SflOłu przyznał si-: po meczu. iż ule 
Pl>Wln.leD bYł doPnścić do utrat:v 
bramki. 

Po pne.rwle llCZJ'lllY na to, • 
wreaxle pierwszollsowcy obuclrill sit 
I przej~ do bardziej sdecydowa
nych ataków. Tak teł Ilię dzieje, 
Wypracowują aoble kijka dogodnych 
l}'tuacjl, lecz wyrównanie nie pada. 
Drugą bramkę natomiast zdobywaJll 
goapodarze. 

Po rzucie rotnym, wykonywanym 
przez Puszkarza, pomocnik Erlich 
ttafia w słupek, zaś przy dobitce 
Kruszyńskiego, Burzyński jest bez
radny. Łodzianie nie ustają w ata
kach na bramkę przeciwników. za 
zwalnianie gry przez Lechię, sędzia 
Łazowski z Warszawy dyktuje rzut 
wolny pośredni na polu karnym. 
Gapiński podaje lekko do Bońka. 
a ten silnym, plasowanym strzałem 
zdobywa kontaktową bramkę. WI• 
dzew nadal atakuje, lecz następuje 
szybka kontra gospodarzy, Erllch, 
moim zdaniem, zdobywa praWidłową 
bramkę, lecz sędzia jej nie uznaje. 
W chwilę później kończy on zawo
dy. 

Tak 'iV!ęe zawodnicy Lechii Gdańsk 
stall się autorami największej sensa
cji w 1/18 Pucharu Polski. Gdzie 
tkwią przyczyny tej niespodziewanej 
porażki? Nie podejrzewam, aby wi
dzewiacy zlekcewatylt rywali. Chcie
li chyba osiągnąć sukces małym na
kładem slł. I to był powatny błąd. 
Tak więc flOZOStała im teraz obrona 
prymatu w ekstraklasie. Ponoć po
rażki mobilizują do jeszcze lepszej 
gry ... 

Na marginesie warto jeszcze 
wspomnieć o widowni. zachowywała 
się wręcz wzorowo. Szukaliśmy przy
czyn, Szybko znaletUśmy je w miej
scowej prasie. Otóż podczas ' środo
)oVego spotkania Gdynia - Gdańsk 
(Wygrała Gdynia 2:1). doszło do chu
ligańskich wybryków: Najbardziej 
krewcy kibice zostali surowo uka
rani przez kolegia d/s wykroczeń. 
Żródłem wszelkiego zła na stadionie 
Lechii był. . . miejscowy klub kibica, 
który Po meczu tym został rozwtą
zany. W czasie spotkania z Widze
wem specjalne kamery rejestrowały 
zachowanie się kibiców. .Tak Widać, 
wpłynęło to w radykalny sposób na 
poprawę atmosfery na Widowni... 

ANDRZEJ SZYMAI'iiSKI 

• • • 
W pozostałych meczLch ln8 PP 

uzyskano wyniki: żyrardowianka -
Legia 0:4, Kupaty - Odra 2:0, Po
lonia W-wa - Stal Mielec O:l, Za
głębie Lubin - GKS Katowice 2:1, 
Piast N. Ruda - Arka 0:1, BBTS 
Bielsko -- Pogoń ·. Sz. 1:2, Górnik II 
Zabrze - Zagłębie Sosnowi·~ 1:1 (ł:S 
w rzutach karnych - Górnik), Wi· 
słoka - Gwardia w-wa 2:3, Stal 
FSO W-wa - Ruch 1:3, Motor -
Polonia Bytom 2:0, Arkonia - Wi
sła 0:2 i Piast - Lech 1:2. Mecz 
Unia Tarnów - ŁKS odbędzie się w 
dniu 'l:I września. Tak wlęc w tej 
fazie PP odpadły z rozgrywek 4 
zespoły pierwszoligowe. 

Lokomotiw 
przed 
pabianickim 
Włókniarzem 

Mlędzyna.rodowy turmej koszy-
karek. rozegrany w hall przy al. 
Unii z okazji 70-leci„ ŁKS, zakonczył 
się zwycięstwem koszykarek Loko
motlwu Sofia, które w decydującym 
spotkaniu pokonały pabianickiego 
Włókniarza 74:83 (34:42). Najwięcej 
punktów zdobyły dla Lokomotiwu: 
Iwanowa, Żelazkowa 1 KarnL
szewa -po 12, dl„ Włókniarza Ko
zera ~ 16. 

W sobotę pabianiczanki zwyclęty
ły ł..KS I 89:64 (48:20), zdobywając 
najwJ.ęcej punktów z celny<"!l rzutów 
Karolewskiej - 20 l Kozery - 16. Lo
komouw pokonał LKS II 100:46 (44: 26). 
Wczoraj ŁKS I zwyclętył LKS II 
92:47 (43:19). 

Turniej stracił na swej atrakcyj
ności, bowiem nie przyjechały do 
l.odzl zapowiad..ne wcześniej koszy
karki Dynama Wołgograd. W tej 
sytuacji organizatorzy zmuszeni byll 
zmontować dodatkową drużynę z 're
zerwowych zawodniczek LKS. (W) 

• Piłkarze Sląska Wrocław zrernł
sowal.l w 1 sobotę w pierwszym meczu 
Pucharu UEE·A z cypryJsk.tm zespo
łem Pezopor!kos 2:2. 

• Polska załoga Zasada - Zem
brzuski startująca w rajdZie samo
chodowym dookoła Ameryki Połud
niowej znajduje się na Il miejscu po 
30 eta1>le. · 

• Para Fibak - Okker ... wansowa
la do finałów mistrzostw WCT, wy
grywlljąc w półfinale z deblem 
Smith - Lutz 7:6, 7:8. 

• Mistrzami Polski w tenisie ziem
nym zostall: gra pojedyncza kobiet 
Włochowicz (Budowlani Katowice) , 
mętczyzn - Meres (Nadwlślan), debel 

'kobiet - Olsza - Rozala, n;iężczyzn 
- T. Nowicki - Drzymalski. 

• . K Szymczak (Społem) z„jął S 
miejsce na mtstrzostwach Polski w 
łucznictwie rozgrywanych w Pozna• 
niu. 

• Jugosłowianin Steki11 na zawo
dach lekkoatletycznych w Rzymie o-
1iągn11ł bardzo dobry rezultat w sko
ku w dal - 8,32. 
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